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’ Anglia przsl oyfioraml.
W alka konstytucyjna w Anglii, prowadzona 

pod hasłem „Tho will of tho Commons must 
prevail“ weszła w ostatnią, decydującą fazą. 
Po śmierci króla E lw arda obie walczące par- 
tye: liberalna i konserwatywna zawarły zawie­
szenie broni, w ciągu którego miała wybrana 
w tym celu mięszana komisya wynaleźć pod­
stawy do kompromisu.

Do komisyi tej ze strony liberałów wchodzili: 
Asąuith, Lloyd George, Augustyn Birell i Lord 
Crewe; ze strony zaś konserwatywnej lord Bal- 
fonr, Anstin Chamberlain, tudzież lordowie Lans- 
downe i Cawdor. W ciągu pięciu miesięcy ko­
misya ta  odbyła 20 posiedzeń, których przebieg 
był osłonięty najściślejszą tajemnicą. Intenzy- 
wne te  narady okazały się jednakowoż bezsku­
tecznemu Pizeciwieństwa obu partyj były tak 
wielkie, że kompromis nie dał się osiągnąć. 
Rozpoczęto więc walkę na nowo..

Przed rządem Jiberalaym stały teraz dwie 
drogi: albo złamać opór lordów przeciw billowi 
o „veto“ Izby wyższej przez rodzaj zamachu 
stanu, czyli mianowanio przez króla odpowied­
niej liczby liberałów parami Anglii, albo roz­
wiązanie parlamentu i oddanie całego sporu 
pod rozstrzygnięcie wyborców. Pierwszy środek, 
aczkolwiek formalnie zupełnie dopuszczalny, jest 
jednak tak sprzeczny w istocie swojej z kon- 
stytueyjnemi pojęciami Anglików, że rząd libe­
ralny nie brał go nawet w rachubę. Pozostał 
mu też drugi środek tylko, który został rzeczy­
wiście zastosowany.

Na pierwszem posiedzeniu jesiennej sesyi Izby 
gmin A s ą u i t h  złożył deklarucyę, w której 
oświadczył, że wobec bezskuteczności pięciomie­
sięcznych rokowań ugodowych, doradził on kró­
lowi rozwiązanie parlamentu i przeprowadzenie 
nowych wyborów jeszcze w grudniu b. r. Roz­
wiązanie zaś parlamentu nastąpi 28 b. m. po 
uchwaleniu przez Izbę budżetu na rok następny.

W ten sposób historyczna walka demokracyi 
z a ry sto k rac ją , żywiołu agrarnego z przemy­
słowym —  rozpoczęła się w Anglii na nowo. 
Lordowie, w  których imienin Lansdowne nazwał 
rozwiązanie parlamentu „cynicznym manewrem"

, liberałów, zaczęli zbroić się gwałtownie. Ponie­
waż zaś przedmiotem sporu jest reforma Izby 
wyższej i ograniczenie jej uprawnień ustawo­
dawczych,' przeto partya konserwatywna po­
stanowiła złożyć dowody, że o la sama uznaje 
przestarzałość Izby wyższej i pragnie jej zre­
formowania, ale tylko do pewnych granic, a by­
najmniej nie do tego stopnia, aby straciła wszel­
kie kompetencje prawodawcze.

Rozpoczęła się tedy w Izbie lordów wielka 
debata nad jej „autonomią". Itezultatem tej de­
baty  kilkodniowej były dwie rezolucye, w któ­
rych konserwatyści sformułowali niejako „ma- 
xiraum“ ustępstw, do jakich w tym sporze o 
władzę pójść są skłonni. Konserwatywna więk­
szość Izby lordów zgodziła się więc przede- 
wszystkiem na zmianę samego sposobu formo­
wania tej Izby. Zamiast dotychczasowego mia­
nowania przez króla dziedzicznych jej członków 
zaproponowano ze strony konserwatywnej, aby 
Izba wyższa składała się odtąd z trzech rów­
nych części: z dygnitarzy i funkeyonaryuszów 
państwa, którym z tytułu ich stanowiska nale­
ży się w niej miejsce, (więc rodzaj wirylistów) 
z lordów, wybieranych przez tych, którym król 
nada dziedziczne prawo takiego wyboru, wresz­
cie z członków zwyczajnych, wybieranych na pod­
stawie ordynacyi, opartej na odpowiednio wyso­

kim cenzusie, którą opracuje się później. Na 
tyle godzą się konserwatyści w kwestyi samej 
rekonstrukcyi Izby wyższej.

Co się zaś tyczy uregulowania stosunków 
między obiema Izbami i regulowania wynikają­
cych między niemi różnic, to konserwatyści 
prbponuią, aby różnice te w sprawach ustawo 
dawczych były rozstrzygane na wspólnych po 
siedzeniach plenarnych obu Izb, zaś sprawy 
szczególniej ważne aby były oddawano pod r  e- 
f e r e n d u m  ludowe. Specyalnie w sprawach 
budżetu i czystych ustawa finansowych Izba 
lordów zastrzega sobie nadal prawo zatwierdza­
nia ich lub odrzucania. Tylko w razie wyniknię­
cia z tego jakich trudności rozstrzyga je komi­
tet, złożony z delegatów obu Izb pod przewod­
nictwem speakera.

Rezolucye tej treści, uchwalane przez konser­
watywną większość Izby lordów, mają natural­
nie znaczenie tylko prugramu wyborczego kon­
serwatystów. Liberali bowiem nie myślą nawet 
ich akceptować, domagając się przedewszyst- 
kiern zniesienia prawa „veta" Izby wyższej w 
sprawie budżetu i ustaw finansowych.

Postulaty liberalue w sprawie reformy Izby 
lordów sformułował sam A sąuith  w mowie 
wygłoszonej w „National Liberał Club" dnia 
19 b. m. Wskazawszy na to , że Izba lor­
dów korzystała zawsze ze swojego prawa 
„veto“ wobec Izby gmin tylko wtedy, kiedy u 
steru stała partya liberalna — powiedział A- 
sąuith, że liberałowie, chcąc temu nieznośnemu 
stanowi rzeczy położyć wreszcie koniec, wałczą 
obecnie o dwie rzeczy: o „fair play" w usta­
wodawstwie postępowem i o uzupełnienie sy­
stemu reprezentacyjnego.

„Nie zamierzamy bynajmniej wprowadzać sy­
stemu jednoizbowego —  mówił premier angiel­
ski — ale chcemy tylko zmienić stosunek mię­
dzy obiema Izbami. Druga Izba będzie zajmo­
wała się podrzędnemi funkeyami, które jej przy­
padną w udziale, co da jej niezawisłość wobec 
każdoczesnego rządu i postawi to ciało na 
miejscu, odpowiadajacem mu w życiu narodu i 
państwa. Zasada, na której stoimy, opiewa, że 
w państwie demokratycznem wybrani przedsta­
wiciele narodu mają mieć głos kontrolujący i 
decydujący nie tylko w polityce, ale także w 
ustawodawstwie. Staramy się zaś przez skró­
cenie-okresu  legislatywnego (z 7 lat na 5) o 
uniemożliwienie nadużyć, mogących wyniknąć z 
zastosowania tej zasady. W postulatach na­
szych niema nic rewolucyjnego. Walczymy bo­
wiem tylko przeciw Izbie wyższej, przeciw tej 
starej i chimerycznej budowli, która wedle 
świadectwa samych jej mieszkańców jest nie­
pewna.

Mieszkańcy ci sami zabrali się już do jej 
burzenia, a rozmaici spekulanci budowlani zbie­
gają się ze w szy stk ich  stron z planami nowej 
budowli. Przyczyna tego zjawiska jest widoczna. 
Oto Torysi za żadną cenę nie chcą stanąć 
przed wyborcami z ogromnem ^rzemieniem. pro­
blemu Izby wyższej na barkach. To jednak, 
co z ich strony zaproponowano, nie jest speł­
nieniem naszego żądania, aby rzeczywiście usu­
nięto^ tę główną zawadę na drodze postępu 
Anglii leżącą, którą jest dzisiejsza kompeten- 
cya prawodawcza Izby wyższej. Nie chcę przez 
to powiedzieć, żo z biegiem czasu niema być 
stworzona inna Izba, któraby zadaniom Izby 
wyższej odpowiadała lepiej, niż Izba lordów w 
jej obecnej postaci. Rząd zmierza tylko do je ­
dnego, mianowicie do stworzenia narzędzia, któ- 
rem natychmiast moglibyśmy zacząć pracować 
i przy pomocy którego moglibyśmy ruszyć wre­

szcie z martwego punktu.' W  ten sposób osią­
gniemy te wszelkie ideały, które mamy przed
sobą w sferze życia społecznego i ekonomicz­
nego". " V ^

hi i!
B i l l i

W  Kole po lsk im  nastąpiło pewne otrze­
źwienie co do ministra Bilińskiego. —  P rze­
ważać najwidoczniej i ustalać się zaczyna opi­
nia, że minister B i l i ń s k i  wziął wobec stron­
nictw niemieckich zobowiązauie p o g r z e b a ­
n i a  k a n a ł ó w  g a l i c y j s k i c h .  Jestto  zaiste 
rola, której nie prędko podjąłby się jakikolwiek 
minister, cóż dopiero polski.

Co do nas, to już po wystąpieniu ministra 
Bilińskiego w  ̂ sejmowem Kole polskiem we 
Lwowie, nio mieliśmy najmniejszej wątpliwości 
co do oceny jego zamiarów. Przywiózł on na 
Sejm kartę pośmiertną budowy kanałów. Grze­
bał kanały, — o rekompensatę zaś radził postarać 
się w parlamencie. Dla nas więc cała kwestya 
przedstawiała się jasno i dzisiaj nie potrzebu­
jemy uzasadniać naszego w tej sprawie stano­
wiska.

(T e l.  „ N o we j  R e f o r m y " . )

Wiedeń, 26 listopada.
„N. Fr. Presse“ L donosi, że w K o l e  pol -  

s k i e m  objawił się bardzo siluy piąd, zw raca­
jący się p r z e c i w  m i n i s t r o w i  s k a r b u  
B i l i ń s k i e m u .  Prąd ten wywołany został s ta ­
nowiskiem m inistra Bilińskiego w spraw ie b u- 
d o w y  d r ó g  w o d n y c h .  Zarzucają mu bowiem, 
że n i e  z a w i a d o m i ł  w czasie właściwym 
Kola polskiego o nieprzychylnych dla sprawy 
kanałów z a m i a r a c h  r z ą d u ,  że tym zamia­
rom n i e  p r z e s z k o d z i ł .  Na naradach parla­
mentarnej komisyi Kola, które się odbyły w 
ostatnich dniach, prąd ten znalazł b a r d z o  
s i l n y  w y r a z ,  ponieważ Koło n a d a l  o b ­
s t a j e  p r z y  b u d o w i e  k a n a ł ó w .

Budżet, wniesiony przez Bilińskiego, n io  
w y w o ł a ł  r ó w n i e ż  k o r z y s t n e g o  w r a ­
ż e n i a  w K o l e  p o l s k i m .  Ł

- , W i

Konsolidacya kiobaw czeskicn
i

Konsolidacja parlamentarnych klubów eze 
skich i ukonstytuowanie się j e d n o l i t e g o  
k l u b u  c z e s k i e g o ,  —  o czern doniosły te­
legramy nasze dzisiaj rano —  jest wypadkiem 
pierwszorzędnej doniosłości w polityce nietylko 
czeskiej, lecz austryackiej wogóle. Nie obeszło 
się przytem bez sensacyi. Oto prezesem nowe­
go, solidarnego klubu czeskiego w parlamencie 
nie został wybrany ubiegający się o tę godność 
pos. K r a m a r z ,  bogdaj czy nie najzdolniejszy 
dzisiaj polityk młodoczeski, lecz b. m inister 
F i e d l e r .  A ponieważ wedle umowy z innemi 
stronnictwami, do piezydyum, w charakterze 
wiceprezesów, wejść mieli przedstawiciele i n ­
n y c h  stronnictw czeskich, więc skończyło się 
na tem, że pos. Kramarz w c a l e  n i e  z o s t a ł  
wybrany do prezydyum nowego klubu zjedno­
czonych stronnictw czeskich w parlamencie.

Jako powód upadku Kramarza uważają wię­
cej od niego p o j e d n a w c z y  c h a r a k t e r  
F i e d l e r a  p r z y  r o k o w a n i a c h  z N i e m ­
c a m i .  Gdyby tak  było, świadczyłoby to. że

’ i- ■»»<
wszystkie stronnictwa czeskie czują znużenie 
i wyczerpanie z powodu walki z Niemcami i 
p r a g n ą  j e j  z a k o ń c z e n i a .  Inni znowu do­
patrują się przyczyny tego pominięcia Krama­
rza w jego neoslawistyoznych, a raczej r u s o -  
f i 1 s k i c h  p o g l ą d a c h  politycznych,odcinają­
cych się coraz silniej od zagranicznej polityki 
kierowniczych sfer Austryi. " "

Na wszelki sposób przykro zajście przy wy­
padku tak  pożądanym dla' polityki czeskiej, jak 
zjednoczenie ich klubów parlamentarnych, świad­
czy o pewnym zwrocie w dotychczasowej poli­
tyce stronnictwa młodoczeskiego. Ofiarą tego 
zwrotu padł poseł Kramarz, który pomimo nie­
pospolitych i niezaprzeczonych swoich zdolno­
ści, uio odczuł najwidoczniej ewolucji polity­
cznej, dokonującej się w jego stronnictwie i 
społeczeństwie, i padł ofiarą tej pomyłki.

J ak  już donieśliśmy, do nowego klubu w par- 
lunencie weszli: F i e d l e r ,  jako prezes, jako 
wiceprezesi: D d r ż a 1. (agrar.) H r u b a n  (k&- 
tol.) i Klofacz (radykał).

(T e l .  „N. R e f o r m y " . )
Wiedeń, 26 listopada. 

Dzienniki dzisiejsze zajmują się obecnie 
k l ę s k ą  K r a m a r z a  przy wczorajszem u k o n ­
s t y t u o w a n i u  s i ę - k l u b u  c z e s k i e g o .  
Przyczynę tej klęski Kramarza upatrują dzien­
niki w dotychczasowych niepowodzeniach poli­
tyki czeskiej i w nerwowości, z jaką  Kramarz 
kierował polityką.

...N. F r. Presse" jako charakterystyczny mo­
ment podnosi, że upadek Kramarza nastąpił 
tuż po zuanem jego wystąpieniu w delegacji 
i sądzi, że niewybranie Kramarza prezesem 
dubu czeskiego jest zarazem.dowodem, iż na­
ród czeski o d s u w a  s i ę  o d  n e o s l a w i z m u .  
Wybór pos. Fiedlera prezesem klubu czeskiego 
jest dowodem o t r z e ź w i e n i a  narodu cze­
skiego i daje nadzieję p o m y ś l n i e j s z e g o  
p r z e b i e g u  n o w y c h  r o k o w a ń  u g o d o ­
w y c h  c z e s k o - n i e m i e c k i c h .

Wiedeń, 26 listopada.
Nowe rokowania czesko-niemieckie, które roz­

począć się mają niebawem w Wiedniu, obejmo­
wać będą nietylko sprawę j ę z y k o w ą ,  lecz 
także sprawę s z k ó ł  m n i e j s z o ś c i .  Będą to 
jednak tylko narady, p r z e d w s t ę p n e ,  osta­
teczne bowiem i oficjalne rokowania odbędą 
się w Pradze, prawdopodobnie dopiero w sty­
czniu.

Zdaje się więc, ż e  S e j m  c z e s k i  n i e  b ę ­
d z i e  z w o ł a n y  w c z e ś n i e j ,  niż dopiero na 
wiosnę, naturalnie o ile porozumienie przyjdzie 
do skutku.

Rząd l opieka m l e s z k u i l m
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 26 listopada.
W sprawie funduszu o p i e k i  m i e s z k a n i o ­

w e j  przyszło wreszcie między komisyą, wzglę­
dnie jej referentem dr Adolfem G r o s s e m ,  a 
rządem do p o r o z u m i e n i a .

Ja k  wiadomo, w Izbie posłów toczy się o- 
becnie dyskusja nad tą  sprawą. Dziś wniesie 
rząd w parlamencie, na podstawie zakończonych 
wczoraj rokowań, nowy projekt ustawy w tej 
sprawie, n a  k t ó r y  k o m i s y a  d r o ż y ź n i a -  
n a  j u ż  s i ę  z g o d z i ł a .  — Utworzony będzie 
f u n d u s z  o p i e k i  m i e s z k a n i o w e j ,  który 
za 10 la t wynosić będzie 26 milionów koron.

Rząd rokrocznie będzie przeznaczał na tea fun­
dusz 2 i pół miliona korou.

Ponadto rząd przeznaczy 200 milionów korou 
na u d z i e l a n i e  k r e d y t ó w  b u d o w l a ­
n y c h ,  na domy, mieszczące tanie mieszkania, 

i naturalnie o ile te domy wybudowane będą we­
dług postanowień mającej się uchwalić ustawy
0 opiece mieszkaniowej. W tym celu rząd  w yd i 
obligacje z bezpieczeństwem pupilsruem.

"Z  zaboru pruskiego
(Nabjtcli komisyi kol n zacyjnej, — N epako ące pokło­
siu. — Bu::t kolonistów. — Kompiom s na Górnym S:ą-

skn. — Hojny dar. — Losy profesora Bornliardtu).

Fakt. nabycia przez pruską kom isję koloniza- 
cyjną wielkich debr Kazimieizowskich w Księ­
stwie —  o czein donosiliśmy już przed kilku 
dniami —  przemawia również za tein, że rząd 
pruski na razie jeszcze przymusowego wywłasz­
czenia polskiej własności ziemskiej rozpocząć 
nie zamierza. W przeciwnym bowiem razie ko­
misya ta  nie byłaby się obarczała tym wielkim, 
a srodze przepłaconym nabytkiem z rąk n i e ­
m i e c k i c h ,  tera bardziej, że możliwość przej­
ścia tych dóbr, należących do jednego z udziel­
nych książąt niemieckich, w ręce polskie, zupeł­
nie była wykluczona. Zanosi się atoli podobno 
także na to, że i ziemi z łąk  p o l s k i c h  ko­
misyi kolonizacyjriej znów nio zabraknie i to 
bez wywłaszczeuia. Pisma poznańskie zapisują 
pogłoski, że polscy właściciele dwóch większych 
obszarów pertraktują z komisyą kolonizacyjną, 
względnie z jej agentami, o sprzedaż swoich 
włości. Ile w tych pogłoskach prawdy, trudno 
na razie stwierdzić. Obecne ziemiaństwo pol­
skie w zaborze pruskim jest na ogół zdrowe i 
dobrze sytuowane, lecz to bynajmniej jes/.czt, 
nie usuwa niebezpieczeństwa, ‘że wś:ód "blisko 
tysiąca większych i średnich polskich ■właści­
cieli ziemskich znaleźć się może jeszcze jeden
1 drugi, łaknący judaszowych srebrników. Na 
razie pocieszać się trzeba nadzieją, że czujność 
i stanowczość tamtejszej prasy polskiej, k tóra 
już w tej sprawie uderzyła na alarm, zdoła 
pizeszkodzić takiej niecnej frymarce i nowemu 
skurczeniu ziemi ojczystej.

Swoją drogą rząd pruski coraz więcej ma 
kłopota z osiedlonymi w polskich dzielnicach 
przez kom isję kolonistami. Znaczna ich część, 
nie znalazłszy ta  wymarzonego i przyrzeczone­
go jej raju, nadto tropiona przez władze aż na­
zbyt ś c is łą  koutiolą całego swego postępowania, 
zaczyna się buntować i grozi przejściem do po­
litycznej opozycyi. Utworzony przez tych m al­
kontentów osobny związek chłopski, zajął także 
wręcz wrogie stanowisko względem „junkrów" 
pruskich i w7ogóle względein niemieckiej więk­
szej własności ziemskiej. Lecz i na włościach, 
rozparcelowanych przez -pryw atne banki nie­
mieckie, nie lepiej się dzieje, i tu szerzy się 
niezadowolenie i rozgoryczenie.

Tak na przykład w kolonii niemieckiej Ż a- 
b i k o w o ,  w pobliżu Poznania, założonej przez 
bakatystyczny „Landbank", wybuchła wśród » 
kolouistów prawdziwa rewolucja. Zaizucają oni 
„Landbankowi". że ich sromotnie oszukał i skrzy­
wdził. Za morgę magdeburską ziemi, która nie 
w arta nawet 300 marek, kazano im płacić ce­
ny od 800 do 1.600 marek. Za osadę,' któiej 
wartość wraz z budynkami wynosi faktycznie 
2.500 marek, pobrano od nich 5—6 tysięcy ma­
rek. Wystawione dla nich domy i zabudowania 
gospodarcze są nietylko liche i nędzne, lecz

Jan Jakób Rousseau.
(Pierre Lasserre. (La ruinę de l’jndividu. J. J,
Rousseau.) Le r o m a n t i s m e  f r angai s .  1908._
Juliusz Lemaitre. J a n  J a k ó b  R o u s s e a u ,  przekł. 
St. Turowskiego. Kraków, 1910. —  Frederica 
Maedcnald. J. J, R o u s s e a u  A n e w  s t u d y  i n  
c r i t i c i s m .  2 vol. Londres, 1909. — Paul He n-  

sel, R o u s s e a u .  Leipzig, 1910.)

Autor „Umowy społecznej" i „Emila* prze­
chodzi obecnie ciężką fazę pogrobowego sądu. 
Ja k  niegdyś możnych za życia władców staro­
żytnego Egiptu sąd pośm.eriny uznawał czasa­
mi za niegodnych i strącał z wyżyny, przez 
nich zajmowanej, do rzędu szkodników państwa, 
którym odmawia się chwalebnego miejsca spo­
czynku, tak  obecnie poważny odłam krytyki 
francuskiej stara  się piętnem hańby stygmaty- 
zować dumne czoło genewskiego obywatela. 
Zewsząd padają pociski, których celem zohy­
dzenie w oczach społeczeństwa jednej z naj­
większych postaci piśmiennictwa francuskiego.

Potężne hasła Roussa, nawołujące do równo­
ści, wolności i braterstwa, choć zrazu nie do­
czekały się pełnego urzeczywistnienia, zalane 
krw i pożogą i szałem reakcyi, przecież dopro­
wadziły w swej konsekwencyi do republikań­
skich rządów i względnej równości. Tego wła­
śnie nie mogą mu przebaczyć różnego pokroju 
zwolennicy feudalnych przywilejów, monarchii 
i  klerykalizmu. Stąd raz po raz wymierza się 
ciosy w jego teorye, raz po raz usiłuje się zdys­
kredytować jego poglądy, łndząc się płonną 
nadzieją że po ośmieszeniu haseł, głoszonych 
przez myśliciela genewskiego, wrócą stare do­
bre czasy i zapał dla bankrutującej w romań­
skich krajach idei klerykalno-rojalistycznej for­
my rządu.

Pierwszą taką bombą, rzuconą na głowę re­
formatora obyczajów, była książka Delfoar’a p. 
t. „Katolicyzm a romantyzm", pełna sekciarskiej 
nienawiści względem Ronssa i wszystkiego, co 
wzięło początek w jego pismach. Widzi w nim 
uosobienie złego mistrza, który zatrnł dneha 
publicznego, zbezcześcił najświętsze wyrazy (jak 
np. Bóg, uczucie, cnota, miłość, honor) i po­
pchnął F ran c ję  w objęcia jakobinizmu. W miarę, 
jak duch, wiejący z pism genewskiego myśliciela, 
ogarniał szerokie masy francuskiego narodu, u- 
czucie patryotyczne i katolickie słabło we F ran ­
cji. Jemu to zawdzięcza się, iż hegemonia po­
lityczna i intelektualua przeszła z krajów ka­
tolickich do protestanckich, że w samej F ran­
cji, od Neckera do Freycineta i Tirarda, po­
mału ale systematycznie i wytrwale protestanci 
opanowali ster rządów, a za nastaniem trzeciej 
republiki jęli szkołę reformować, aż ją  uczynili 
świecką, co podług Delfour’a znaczy protestan­
cką. A sprawa Dreyfusa! Czyż nie świadczy o 
zgubnym wpływie Roussa? Czyż nie jest je- 
dnem z ogniw, łączących obecną epokę z bu­
rzycielami wiary X V I I I  wieku? — woła z em­
fazą autor „Katolicyzmu i  romantyzmu". Albo 
fak t taki. Prusacy gromią Francuzów w roku 
1870, a uczniowie Roussa, jak  Michelet, Renan, 
Taine, chwalą mimo to Niemców: Czyż to nie 
dowód, iż ich przodek duchowy nie był patryo- 
tą, że był zdrajcą ojczyzny?

Na podstawach bardziej naukowych starał się 
oprzeć swoje oskarżenie przeciwko Roussowi 
Piotr Lasserre. I  jego zdaniem wpływ Roussa 
zaciężył fatalnie nie tylko nad współczesną mu 
epoką, ale nad całem następnem stuleciem. Gło­
sił się reformatorem serc i umysłów, jedno i 
drugie poprowadził do dezorganizacyi. To, co 
do owego czasu uchodziło za naturalne, stawało 
się w jego oświetleniu konwencyonalnem i sżtucz- 
nem. Pierwotny stan dzikości zamieniał się w 
idyllę; cyw ilizację osądzono iako sprawczynię

wszelkiego zła. Były to właściwie same para­
doksy, które myśliciel genewski głosił z miną 
kapłana-prawodawcy, a które współcześni i pó­
źniejsi na seryo traktowali, wcielając je w czyn. 
On sam udawał naprzemian Katona i Dyoge- 
nesa, by świat zadziwić i zwrócić na siebie n- 
wagę. Pod maską dobroci kryła się podejrzliwość 
i hipokryzya.

Powyższe charakterystyki Roussa, stanowiące 
wstępne rozdziały książek Delfour’a i Lasserre’a, 
rozprowadzone w dziesięciu prelekcyach publicz­
nych, dały substrat Juliuszowi Lem aitie’owi do 
osobnej monografii o genewskim obywatelu. — 
Jaskrawość sądów poprzedników i ich przesada, 
bijące w oczy, ustąpiły miejsca gryzącej ironii. 
Napozór metoda naiobjektywniejsza, bo metoda 
Taine’a! Środowisko, rasa, moment historyczny, 
edukacya, wpływy tych czynników na psychę 
Roussa: oto od czego subtelny krytyk nadse- 
kwański rozpoczyna swoje studyum.

Rodzina Roussa jest pochodzenia francuskie­
go, ale już w XVI w. osiedla się w Genewie. 
Jego pradziad i prapradziad byli księgarzami, 
zawód nawpoł wolny i blizki zajęć literackich. 
Jak i to wpływ miało na umysł Roussau, tego 
krytyk bliżej nie mówi. Rousseau urodził się pro­
testantem, jego dziadek był pastorem. Toby nam 
tłomaczyło opowiadanie umierającej Ju lii w „No­
wej Heloizie", „Wyznanie wiary sabaudzkiego 
w ik a ry n s z a "  i  „Listy z gór". Rousseau jest Ge- 
newczykiem, który za młodu przesiąkł zwycza­
jami swej małej o jczy z n y . B r a ł  u d z ia ł jako chło­
pak w uroczystych fostynach. p u b lic z n y c h . — 
Wspomnienia' o nich widoczne są w „Liście do 
d’Alemberta“, a ustrój jego rodzinnego miejsca 
przyświeca „Kontraktowi społecznemu", który, 
zdaniem samego autora, nadaje się tylko dla ma­
łej republiki.

Rousseau jest potomkiem awanturniczej ro­
dziny. Jego matka, kobieta piękna, żywa, wy­
kształcona, oddana muzyce, była, niewinnie mo­

że, przedmiotem zgorszenia w surowej stolicy 
Kalwina. Jego ojciec, zegarmistrz i metr tań­
ców, lekkomyślny, o romantyczuej fantazyi, spę­
dza la t sześć (od r. 1705—1711) w K onstan­
tynopolu. Jeden z jego stryjów wybrał się po 
złoto do Persyi, a jego brat. zabrnąwszy na złą 
drogę, znikł z horyzontu. Otoż to nam tlóma- 
czyć ma niespokojny charakter Roussa.

„Wychowanie chłopca było w najwyższym sto­
pniu zaniedbane. M atka umarła niebawem po 
wydaniu go na św iat (1712 r.) ojciec mało się 
nim zajmował. Co gorzej, spędzał z nim noco 
na czytaniu czułostkowych romansów („Astrće" 
d’ Uifógo, „Cassanirę", Clćopatrę", Calpre- 
nedeki). To też od najmłodszych la t objawia 
się w chłopcu wygórowana czułość, złączona 
z nadzwyczajną dumą, wypływającą z poczucia, 
że tą  czułością i wrażliwością przewyższa in­
nych. Ta czułość sprawia, że u Roussa uczucie 
staje się podstawą moralności. Ona to podyktuje 
mu większą część „Nowej Heloizy" i „Emila".

Roussau rodzi się z zarodkami choroby, która 
później rozwija się coraz bardziej, a która jest 
tego rodzaju, że wyrabia w nim zamiłowanie do 
samotności i przechadzek po polach i lasach, 
do wałęsania się zdała od ludzi, wyrabia zara­
zem pociąg do niezależności i leniwego rozma­
rzania się na łonie przyrody. To wałęsanie się 
po różnych krajach i pobyt na rozmaitych s ta ­
nowiskach, od lokaja aż do sekretarza amba­
sady, pozwala mu przypatrzeć się z bliska i 
n ęd zn em u  życiu biednych i wyrafinowanemu ży­
ciu bogatych. Otóż, jeżeli zamiłowaniu jego do 
m a rz e ń  i do podziwiania przyrody zawdzięczyć 
mamy krajobrazy i ustępy o lirycznym patosie 
w „Nowej Heloizie" i „Marzeniach samotnego 
wędrowca", to w „Rozprawie o nierówności" i 
„Kontrakcie społecznym" odzywa się, zdaniem 
Lemaitre’a, gorycz byłego lokaja, który rumieni 
się na wspomnienie dawnego stanowiska.

Streszczając wyniki swojej analizy duchowe­

go wizerunku Roussa, pisze Lem aitre: I  oto tea 
młodzieniec, zepsuty, włóczęga niesforny, leni­
wy, slaby, kapryśny, kłamca i złodziej, zbieg 
ze swojej ojczyzny, renegat swej wiary — długo 
pobłażliwy kochanek kobiety, pozbawionej mo­
ralnego poczucia, przytem człowiek nawskroś 
chory, gnębiony newrozą, kandydat na waryata, 
udaje się w 29 roku życia do Paryża, aby tam 
szukać szczęścia, a w lat kilka później, podej­
muje reformę społeczeństwa i osiedla się jako 
apostoł cnoty.

Czytając uważnie studyum Lemaitre’a, widzi 
się, że Rousseau mógł i miał prawo być durn- 
nym ze siebie, a  hymny jego na cześć wolności 
i sumienia są wynikiem własnych przejść. J e ­
żeli się zważy, jakie były początki jego życia, 
występki jego la t młodocianych, fatalne stosun­
ki, w jakie popadł, jeżeli się pomyśli, jak  źle 
mógł zakończyć, a jednak siłą woli i poczucia 
odpowiedzialności moralnej wiedziony zdołał nie 
tylko dźwignąć się, ale coraz bardziej się do­
skonalić, to nie będzie nas dziwił ani raził wy- 
krzyk końcowy autora „W yznań": Q u ' u u  
s e u l  d i s e ,  s ’ i l  l ’ o s e :  J e  f u s  m e i l l e n r  
ą e  c e t - h o m m e - l ń .  „Niech jeden bodaj po­
wie, jeżeli śmie: Byiem lepszym od tego czło­
wieka". Lepszym był niejeden , a e me było 
może drugiego/któryby wśród takich warunków 
moralnie w zniósł się wyżej. ,

Z ja d liw e  i szydercze pociski, które rzuca się 
na dzieła genewskiego myśliciela, opierają się 
na stwierdzonym rzekomo fakcie, że Ronssean 
w ostatnich latach życia był maniakiem, wie­
trzącym wszędzie spisek przeciw sobie. A jeżeli 
mimo tego stanu pisał cudowne swoje „Dyalo- 
g i“, to któż nam ręczyć może, czy nie był już 
maniakiem podczas pisania pierwszej swej roz­
prawy — pyta się niejeden z przeciwników Reus- 
sa. A wtedy, co za ironia losu! Rewolucya, na 
której cześć pieje się tyle hymnów, wciela w 
czyn idee waryata. a dzisiejszy ustrój republi-
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Bad to nie odpowiadają policyjnym przepisom bu­
dowlanym. Policya domaga się też odpowiednie­
go ich przebudowania — ale „Landbank" o po­
niesieniu kosztów takich zmian ani słyszeć nie 
chce. Gdy skargi, zanoszone na to do rządu, a 
naw et wprost do cesarza, nie odniosły żadnego 
skutku, część kolonistów dobrowolnie porzuciła 
te osady, nie chcąc się narazić na zupełne ban­
kructwo. Inni, wytrwalsi, wypowiedzieli „Land- 
bankowi" i rządowi otw artą wojnę. Zebrali się 
oni przed tygodniem na naradę celem uchwale­
nia dalszych wspólnych kroków obronnych. Na 
zebranie to przybył miejscowy pastor z kilku 
zwolennikami „Landbanku",_ ażeby bunt uśmie­
rzyć. Pomiędzy obu stronami przyszło jednakże 
do bardzo gwałtownych starć, a nawet do wal­
ki na pięści, wśród której jeden z malkonten­
tów, kaleka, ciężko został pobity.

Następstwem tych starć będą zapewne liczne 
procesy sądowe, które odsłonią może więcej je­
szcze zajmujących szczegółów z antipolskiej ro­
boty hakaty i rządu. — Półurzędowy poznański 
„Tageblatt“ wystąpił nawet z twierdzeniem, iż 
do tego buntu podburzyli kolonistów P o l a c y .  
Lecz już nazajutrz pismo to zmuszone było za­
mieścić sprostowanie, w którem przywódcy ko­
lonistów zapewniają „pod przysięgą*', iż z Pola­
kami żadnych nie utrzym ają stosunków, że w 
tej sprawie działali wyłącznie z własnego po­
pędu. Prasie hakatystycznej są zajścia te natu ­
ralnie bardzo nie na rękę, gdyż powstrzymują 
„drang nach Osten“ innych Niemców z zachodu.

Kompromis, zawarty na Górnym Śiąsku po­
między posłami N a p i e r a l s k i m  i K o r f a n ­
t y m,  uzyskał teraz sankcyę licznego „ad hoc“ 
zwołanego zgromadzenia obustronnych mężów 
zaufania. Obaj posłowie wygłosili na tem zebra­
niu mowy, w których wyjaśniali zajmowane 
przez siebie stanowisko. Poseł Napieralski przy­
rzekł nawet, że wystąpi z niemiecko-katolickie- 
go (centrowego) związku prasy „Angnstinus-Ye- 
rein*1 i tłomaczył się, że należał do niego jedy­
nie dla obrony spraw polskich. — Raz jeszcze 
przytem zapewniał, że posła Korfantego, który, 
jak wiadomo, wstąpił do redakcyi pism „Kato- 
likowych**, w jego działalności politycznej ni- 
czem krępować nie będzie. Mimo to w Indowej 
prasie polskiej zaboru pruskiego odzywają się 
już głosy bardzo sceptyczne co do tej rzekomej 
swobody i niezależności posła Korfantego.

Przed kilku miesiącami, jak  o tem donosi­
liśmy, pewien anonimowy patryota z Warszawy 
złożył na ręce byłego posła a obecnego dyre- 
k tóra „Banku przemysłowców" Bernarda Chrza­
nowskiego, jako „D ar Grunwaldzki" dla zaboru 
pruskiego kwotę 25 tysięcy rubli. Hojny ten 
dar, wynoszący po zamianie 51.265 marek, dy­
rektor Chrzanowski rozdzielił obecnie w równych 
częściach pomiędzy „Straż" poznańską a „To- 

. warzystwo czytelni indowych" na fundusze że­
lazne dla obu tych organizacyj.

Znany profesor B e r n h a r d ,  który publika­
cjam i swemi o potędze ekonomicznej ludności 
eolskiej zaboru pruskiego toruje drogę nowym 
antipolskim ustawom wyjątkowym, nie ma ja ­
koś szczęścia w swej karyerze urzędowej. Rząd 
w nagrodę za to zamianował go wprawdzie 
profesorem ekonomii w uniwersytecie berliń­
skim, nawet wbrew woli tamtejszego fakultetu 
filozoficznego, w którym berło nauk ekonomi- 
ezno-politycznych dzierżą głośni profesorowie, 
Schmoller i Wagner. Rychło atoli między nimi 
a prof. 1" Bernhardem powstały przykre dysso- 
nanse, które za ła tw iono  w te n  sposób, że B ern­
hard zrzekł się wykładania głównych przedmio- 
trw  ekonomii, a nadto przyizekł, iż nie będzie 
publicznie zwalczał doktryn Schmollera i W ag­
nera, dotyczących socjalizmu państwowego.

Tego przyrzeczenia prof. Bernhard nie do­
trzymał. Wygłosił on niedawno publiczny od­
czyt, w którym zwracał się przeciwko zbyt in- 
tenzywnej polityce socjalnej państwa, propago­
wanej przez wymienionych starszych jego ko­
legów. To wywołało w uniwersytecie wielką 
burzę. Wszyscy profesorowie zerwali z Bern­
hardem wszelkie stosunki i zażądali od rządu 
usunięcia go z katedry uniwersyteckiej. Jak  
rząd pruski wybrnie z tej sprawy, trudno prze­
widzieć.

SsiM za pffiia we W’M
Francuski minister robót publicznych, L. Laf- 

ferre, ogłosił w jednym z dzienników zagrani­
cznych artykuł pod tytułem „Republikanizm w 
niebezpieczeństwie", mający pouczyć opinię pu­
bliczną poza Francyą, że strajkujący niedawno 
kolejarze francuscy dopuścili aię „sabotażu" na 
samej zasadzie republikańskiej, przeciwko któ­
rej zwrócone są także syndykaty. Pominąwszy

kańskiej F ra n c ji jest dziełem szaleńca. Otóż 
do ostatnich la t sądzono, że Rousseau na schył­
ku życia uległ manii prześladowczej. Tymcza­
sem i to okazuje się w najnowszem studyum 
p. Frederyki Macdonald zludzeuiem późniejszych 
krytyków, w błąd: wprowadzonych przez wro­
gów Roussa. Okazaje się bowiem, że istniał z 
calem wyrafinowaniem zorganizowany spisek 
dawnych przyjaciół Roussa, a po jego zerwaniu 
z encyklopedystami, zażaitycli jego wrogów, 
jak  Diderot, a zwłaszcza Grimm, który syste­
matycznie oczerniał genewskiego myśliciela w 
swoim sekretnym dzienniku, przeznaczonym 
dla panujących i wybitnych mężów stanu. Co 
więcej, „Pamiętniki" pani d’Epinay, wydane r. 
1816, które głównie przyczyniły się do zniesła* 
wienia Roussa, były w wysokim stopniu sfał­
szowane. Zrazu pod wpływem Grimma, sama 
autorka przerobiła ustępy, przychylne dla Rous­
sa, w duchu dla niego wrogim, a potem Grimm 
po śmierci pani d’Epinay jeszcze raz je  przero­
bił i powierzył zaufanemu, aby w stosownej 
chwili drukiem je ogłosił.

Ja k  długo żyła geneiacya, pamiętająca Rous­
sa, ^nie można było tego dokonać. Dopiero, gdy 
rea^eya rojalistyczna po upadku Napoleona 
podniosła głowę, wypuszczono aa światło dzien­
ne spreparowany pamflet, który mimo grun­
townej krytyki, napisanej natychmiast przez 
Pathey-Musseta, ojca Alfreda, uchodził do o- 
statniej chwili a nieposzlakowane źródło bio- 
giaficzne dla Roussa. Otóż zasługa wykrycia 
rToti te  ̂ “ .whinacyi przypada, jak  się wyżej 
BibiioUno111 ^ r ' ^ acdonald, k tóra odnalazła w 
Dis Arsenału pierwotny ręko-

<*4 figuruje uun
Łów", nad nim późniejsze poprawki autorki,

okoliczność, żo wywody każdego ministra, na­
wet, gdy nie mają uzasadnienia, są o tyle do­
niosłe, że mocą jego władzy mogą być w życie 
wprowadzone, przynajmniej częściowo, — arty­
kuł Lafferre’a o tyle jesz.cze zasługuje na uwa­
gę, że jest głośnem echem poglądów prezydenta 
gabinetu Brianda, obok tego zaś, nawiązując do 
wielkiej, rewolucyi nasuwa porównanie pomiędzy 
pierwszą a trzecią republiką w dziedzinie sto­
sunku stowarzyszeń do państwa.

„Ci, którzy interes korporacji rozgryw ają prze­
ciwko interesowi narodu —  pisze Lafferre — stra ­
cili poczucie patryotyzm u republikańskiego. Albo­
wiem istnieje patryotyzm republikański. Pochodzi w 
prostej linii od rewolucyi, która w ramach pano­
w ania ludu zniosła korporacye, które uciskały je ­
dnostkę i tworzyły paóBtwo w państwie. Rewolu­
c ja  nie ścierpiałaby żadnego w ystąpienia przeciwko 
narodowi. £ nie ma nic słuszniejszego: republika 
jest blokiem i możua go tylko w całości przyjąć 
lub odrzucić. Jakobini, o których się mówi nie bez 
nienawiści i strachu, byli w całem tego słowa zna­
czeniu republikanami i jasno widzącymi patryota- 
mi, rozumiejącymi dobrze, i ż  w o l n o ś ć  j e s t  
e n e r g i c z n i e  p r z e s t r z e g a n y m  p o r z ą d ­
k i e m  i rzeczą, polegającą na karności narodo­
wej.

„Ten porządek i ta  karność znalazły wyraz w 
ustawodawstwie i jeżeli prezydent gabinetu nieda­
wno, jako rzetelny Jakobin, powiedział, że wyszedł­
by poza legalność, gdyby dobro puDliczne było n a ­
rażone, to mojem zdaniem użył tylko nieco śmia­
łej hiperboli. Niema bowiem prawa, które ograni­
czałoby działalność rządu w razie, gdyby ojczyzna 
była w niebezpieczeństwie. Przeciwnie, arsenał 
ustaw  republikańskich je s t —  jak  muie się zda­
je  —  tak  urządzony, a ż e b y  z a b e z p i e c z a ł  
b y t  o g ó ł u ,  z a m i a s t  c h r o n i ć  p r a w a  j e ­
d n o s t k i  w o b e c  w o l i  z b i o r o w e j .

„Ustawa nie dopuszcza współistnienia dwóch po­
tęg, z których jedna mogłaby powstać przeciwko 
drugiej. W ygnaliśm y kongregaeye, gdyż byłyv wyo- 
brazicielfcami walki Rzymu z republiką, przepro­
wadziliśmy rozdz ał kościoła od państwa, gdyż ka­
żde wyzuanie je s t równe wobec państwa. D l a c z e ­
g o  r e p n b l k a  m a  n a  p o l u  s o c y a l n e m  t o ­
l e r o w a ć  to,  c o  w d z i e d z i n i e  p o l i t y c z ­
n e j  u s u n ę ł a ?  Zaledwie zażegnaliśmy owo nie­
bezpieczeństwo, powstaje drugie: szkoła syndykali- 
zmu i rewolucyi, budząca naw et w dzieciach nie­
nawiść do pracodawców, praw iąca o gwałtach i 
przewrotach. U s t a w y  o s t o w a r z y s z e n i a c h  
i s y n d y k a t a c h  c h y b i ł y  s w e g o  c e l u .  Za­
miast służyć sprawie pokoju, położyć kres odosob­
nieniu jednostki i zwrócić nwagę na wspólność za­
wodowych interesów, ustawy te  wywołały ducha 
rewolucyjnego w słabych syndykatach, a teroryzm 
w mocnych. A że aseya wywołuje reakeyę, więc 
tworzą się syndykaty pracodawców, dla których 
„lock out" jest obroną".

Oto najważniejszo wywody Lafferre’a. Trze- 
baby napisać szereg artykuiów, chcąc ocenić 
wybitniejsze punkty wywodów jego, musimy się 
więc tego wyrzec. Podnosimy tylko przede- 
wszystkiem, że Laffeire jest typowym zwolen­
nikiem wszechwładzy państwa, jak  zresztą 
każdy prawie Francuz, bez względu na swoją 
przynależność polityczną. Tę wszechwładzę pań­
stwa głosił Robespierre, głosił ją  później i w 
czyn zamienił Napoleon, a dzisiaj to samo czyni 
Briańd i giermek jego, Lafferre.

Ta właśnie wrodzona Francuzom, dziedziczna 
zasada wszechwładzy p państwa sprawiła, że 
Fraucya do dziś dnia w dziedzinie prawodaw­
stwa o stowarzyszeniach należy do krajów naj­
bardziej zacofanych. Nie chodzi nam wcale o 
syndykaty, ale o stowarzyszenia wogóle. Rewo­
lucja wielka z n i o s ł a  wszystkie c e c h y ,  
k o r p o r a c y e ,  t o w a r z y s t w a  i s t o w a ­
r z y s z e n i a .  Nie chciała mieć żadnego pań­
stwa w' państwie.

Taki radykalizm nie mógł się ostać. Rząd 
rewolucyjny zezwolił na zakładanie towarzystw, 
które jednakże mogły liczyć co najwięcej 21 
członków i znajdowały się pod najściślejszą 
kontrolą policyi. Na s t r a j k i  była w kodeksie 
karnym przewidziana k a r a  i dopiero w roku 
1849 ustaw a ta  została o tyle zmieniona, że 
karze podlegało nie strajkowanie, ale zmawianie 
się do strajku zbiorowego.

Za Napoleona III, który chętnie udawał przy 
jaciela robotników, wyszła w r. 1864 ustawa, 
która pozwalała robotnikom na gremialne stra j­
ki celem wywalczenia sobie lepszych warunków 
pracy, ale obejmowała wyraźnie tylko górników 
i robotników zajętych w przemyśle i warszta­
tach. O robotnikach i służbie poczty i kolei nie 
myślała owa ustawa. Ten stan rzeczy dotrwał 
aż do połowy drugiego dziesięciolecia tizeciej 
republiki. W aldeck-Rousseau, jako minister

oraz odsyłacze Grimma do dodatków, które, re­
dagowane na osobnych kartkach, zostały później 
wstawione w odpowiednich miejscach. Cały rę­
kopis, przepisano pod okiem Grimma i ta  kopia 
służyła za podstawę wydania r. 1816.

Zachwycona tem odkryciem autorka angiel­
ska, stara się oczyścić Roussa ze wszyst­
kich innych zarzutów lub przynajmniej go unie­
winnić i tutaj, jako gorąca jego zwolenniczka, 
popada w drugą ostateczność: w bezkrytyczne 
uwielbienie adeptki dla mistrza. O ile wyżej 
wymienieni krytycy francuscy, uważając rewo- 
lucyę i jej dzieło za objaw zgubny, wołali na 
jej ojca duchowego „ćcrasez Finiame", o tyle 
p. Macdonald, uważając rewolucję za najwyższe 
dobrodziejstwo ludzkości, ciągle wola: „Admi- 
rez 1’auteur". Jednym i drugim brak krytycy­
zmu," niezbędnego w pracach naukowych.

Od powyższych prac o Roussie, po części 
jednostronnych i zanadto subjektywnych, odbija 
się pięknie książka profesora w Eilangen, P a­
wła Hensla, mogąca uchodzić za wzór popular­
nej monografii syntetycznej. Spokojne, choć bez 
widocznej dla myśliciela genewskiego sympatyi, 
miejscami z polotem traktowanie przedmiotu, 
wyciska na tem studyum piętno „eon amore" 
wykonanej rzeźby klasycznej. Z życia autora 
„Nowej Heloizy" podaje nam niemiecki uczony 
najważniejsze wypadki, niezbędne do zrozumie­
nia jego dzieł, poczem skreśliwszy duchowy je­
go wizerunek, przechodzi w pięcia rozdziałach 
zasadnicze jego poglądy w stosunku do poprzed­
ników i następców, a więc jego filozofię histo- 
ryi ludzkości, filozofię ustroju i prawa, system 
wychowania, system religii. Wpływ Roussa 
widnieje szczególnie w Niemczech, gdzie idee 
autora „K ontraktu społecznego" poprowadziły 
nie do gilotyny, lecz do odrodzenia ku ltu ry .— 
Kant, Herder, Goethe, Schiller nie dadzą się

spraw wewnętrznych w gabinecie F erry ’ego, 
przedłożył parlamentowi osobną ustawę o sto­
warzyszeniach robotniczych. Była to tak zwana 
ustawa o syndykatach z r. 1884. Dla całej re­
szty społeczeństwa pozostał dawny stan rzeczy, 
uniemożliwiający zakładanie stowarzyszeń przez 
to, że nie było żadnej wolności stowarzyszania 
się. Dopiero w r. 1901 Waldeck-Rousseau, jako 
prezydent gabinetu, stworzył ustawę o stowa­
rzyszeniach, która jest właściwie ustawą prze­
ciwko zakonom, dała jednakże Francuzom nie­
znaną im do tej pory wolność stowarzyszania 
się. Ustawa Waldecka-Roussean, będąca płodem 
okolicznościowym i bądź co bądź posiadająca 
cechy wyjątkowości, nie może wystarczyć tym 
ludziom, którzy we Francyi nie uznają zasady 
wszechwładzy państwa, dlatego też wzmaga się 
tam ruch, dążący do zupełnej wolności stowa­
rzyszania się. Je s t to sprawa ogólno-obywatel- 
ska, którą należy oddzielić od sprawy syndyka­
tów robotniczych.^ ' -  '

P o g r z e b  „1 o f s t o j a .
Pociąg wiozący zwłoki Tołstoja z Ostapowa, 

stał przez całą noc z poniedziałku na wtorek 
na stacyi H o r b a c z e w o ,  skąd o godzinie 6 
rano, wyruszywszy w dalszą drogę, przybył o 
godzinie 8 do stacyi Z a s i e k a ,  odległej o 3 
wiorsty od Jasnej Polany. W oczekiwaniu na­
dejścia pociągu, zebrały się koło małej stacyjki 
n i e p r z e j r z a n e  t ł u m y  w ł o ś c i a n  i m ł o ­
d z i e ż y  u n i w e r s y t e c k i e j  płci obojga z 
Moskwy. Tysiące osób, wybierających się na 
pogrzeb do Jasnej Polany z Moskwy, mu-ialo 
zaniechać tego zamiaru, ponieważ w ostatniej 
chwili, na polecenie ministra komunikacyi, z a ­
b r o n i o n o  w y s y ł a n i a  p o c i ą g ó w  n a d ­
z w y c z a j n y c h  pod pozoiem, że ta  część linii 
kolei Moskiewsko-Kurskiej nie jest przysposo­
bioną do podołania tak wielkiemu ruchowi. 
W skutek tego nagłego z a m k n i ę c i a  k o m u ­
n i k a c y i  między Moskwą a Jasną Polaną, ty ­
siące osób nie mogły przybyć na pogrzeb. 1 .Ję­
dzy innymi musiała wskutek tego powrócić z 
dworca d e l e g a c j a  U n i w e r s y t e t u  mo ­
s k i e w s k i e g o  7j rektorem Manniłowem na 
czele. Posłowie zaś do Dumy, Milukow, Rodi- 
czew i kilku innych, którzy w imienia partyj 
onozycyjnych jechali na pogrzeb, musieli z 
Moskwy pędzić automobilami do Jasnej Polany, 
gdzie też przybyli, a l e  j u ż  po  p o g r z e b i e .

Mimo tych wszystkich utrudnień jednak obli­
czają tłum, który oczekiwał nadejścia pociągu 
ze zwłokami, na jakie 7 do 8 tysięcy głów. — 
Kiedy pociąg stanął na stacyi, a wagon z trum­
ną przytoczono przed przygotowaną „ad hoc" 
platformę, wszyscy obecni odkryli głowy, a po­
tężny chór studentów moskiewskich zaintono­
wał pieśń pogrzebową „W iecznaja pamiatj". 
Członkowie- rodziny i najbliżsi znajomi w mil­
czeniu weszli do wagonu, skąd po chwili wy­
nieśli synowie żółtą, dębową trumną ojca, od­
dając ją  w ręce jasnopolańskim włościanom, 
którzy ją  ponieśli dalej. "

Uszykował się ogromny pochód. Otwierali go 
dwaj włościanie jasnopolańscy, niosąc na dwóch 
kijach brzozowych rozpięte płótno, na którem 
widniał napis: „Lwie Nikołajewiczu! Pamięć o 
Tobie nie zaginie " naS) osieroconych wło­
ścian." Za nimi jrc i.eo  pięć prostych wozów 
chłopskich, napełniony^ wieńcami. Dalej zaś, 
we wzorowym porządki!, postępowały o l b r z y ­
m i e  z a s t ę p y  l u d u .  Całą drogę od stacyi do 
dworu w Jasnej Polanie wysypali włościanie 
gałązkami jedliny i jałowca. Powietrze było 
łagodne. Słońce potokami światła zalewało nie- 
przejizaną równinę środkowo-rosyjską, przy­
krytą całunem śniegu niepokalanej białości. — 
Wysoko,- nad głowami wielotysięcznego tłumu, 
płynęła trumna Tołstoja.

O godzinie 11 i pół pochód stanął przed sie­
dzibą doczesną zmarłego. Na życzenie rodziny 
trumnę wniesiono do pałacu, ustawiono ją  w ga­
binecie Tołstoja, tym samym, w którym napi­
sane zostały „W ojna i pokój" i „Anna Kare­
nina", poczem zdjęto wieko, a rodzina jeszcze 
:az zaczęła żegnać się ze zwłokami. Po chwili 
dopuszczono do zwłok także włościan. Ustawiw­
szy się na dziedzińcu w długim szeregu^ wcho­
dzili oni jeden za drugim jednem wejściom do 
pałacu i przeżegnawszy się przed zwłokami, 
wychodzili drugiem. Prosta ta  ceremonia poże­
gnania trw ała do pół do trzeciej po południu. 
O tej godzinie zwłoki wyniesiono tem samem 
wyjściem, którędy zwykle wychodził Tołstoj, 
tuż obok słynnego „drzewa ubogich", nazwa- 
nem tak  dlatego, że tu  zwykle zbierali się ubo­
dzy, którym Tołstoj rozdzielał wsparcia.

pomyśleć bez Roussa, a  przez nich rozwi­
nęła się nowa wiedza, nowa filozofia, nowa poe­
zja , cały niemiecki idealizm. To wszystko zro­
dziło się z idei genewskiego myśliciela.

Jego również jest zasługz -że nauczyliśmy 
się estetycznie oceniać przyrodę. Przez „Nową 
Heloizę" szmaragdowe i ■ majestatyczne Alpy 
wkraczają tryumfalnie do literatury. W cud­
nych opisach, które kreśli A. P reus o skali- 
stem wybrzeżu jeziora genewskiego w pobliżu 
Meillerie, po raz pierwszy występuje tajemnicza 
łączność człowieka z naturą. Strome, przepaści­
ste stoki górskie, spieniony i z bukiem w doli­
nę pędzący potok, ogłuszający łoskot wodospa­
dów, wzburzona toń jeziora, to wszystko w od­
działywaniu na duszę ludzką, której akordy do­
strajają się dziwnie do otoczenia, i to całe 
pustkowie górskie, |ajpmnicze i zamknięte wiecz- 
nemi lodowcami, to tiw ała zdobycz nowszej li­
teratury.

Nie jest to przypadek — pisze prof. Hen- 
sel — że „odkrycie" Szwajcaryi bierze począ­
tek przy Genewskiem Jeziorze, że Montblanc 
staje się władcą duchów w „Manfredzie" i 
do dnia dzisiejszego „króluje" nad olbrzymami 
górskimi. Tego nie zawdzięcza okoliczności, że 
jest o parę stóp wyższy od swoich rówieśni­
ków —  pod względem estetycznym rzecz to 
bez znaczenia — ale temu, iż z wybrzeża Jeziora 
Genewskiego rwał się ku niemu wzrok dzi ecięcia, 
że zamyka krajobraz doliny, w której lubiał 
się wałęsać młodzieniec i że zwracała się do 
niego tęskna miłość starca, z ludzkiego pustko­
wia paryskiego. My wszyscy dziś jesteśmy tyl 
ko uczniami i następcami Roussa — koń 
czy prof. Hensel. D r I. E enryk Reinhold.

Na widok wynoszonej trumny cały tłum u- 
czestników p a d ł  w m i l c z e n i u  n a  k o l a n a ,  
poczem przy odgłosie śpiewu dwóch chórów ru­
szył pochód ścieżką przez park i ogród owoco­
wy do t. zw. „Afoninoj roszczi", gdzie wyko­
pano grób dla Tołstoja. Znajduje się on na 
wzgórku, z jednej strony stromem urwiskiem 
spadającym na otaczającą go równinę. Wzgórek 
ocienia pięć lip i dziewięć rozłożystych dębów.

Kiedy trumnę postawiono nad grobem, wśród 
tłumu zapanowała grobowa cisza. Wszyscy uklę­
kli, oczekując w milczeniu spuszczenia trumny 
do grobu. Cisza wśród klęczącego tłumu była 
tak wielka, że daleko słychać było odgłos pierw­
szej grudki zmarzniętej ziemi, spadającej"na 
di ewniane wieko trumny. Po chwili wzniosła się 
już świeża mogiła, k tórą zarzucono przywiezio- 
nemi wieńcami. Jeszcze raz rozległy się ponure 
dźwięki „Wiecznoj pamiati". O godzinie czwar­
tej po południu wśród zmroku listopadowego 
wieczoru pogrzeb był skończony.

Odbył się w takim porządku i ciszy, że skon- 
sygnowani w znacznej liczbie strażnicy konni 
ani razu nie mieli powodu do interweucyi i przez 
cały czas pogrzebu trzymali się z tyłu pochodu 
w znacznej odległości od trumny, t ■-

Erarika paryska. „
Paryż, 23 listopada.

(Pow;eść krawczyni. — Dom dla studentek. — Knrsy 
dla zamożnych panien. — Nowa kolej podziemna. — 

Tajemnicza śmierć notarynssa.)
( = )  J a k  promienie wschodzącego słońca padają 

najpibrw na szczyty gór, tak  samo szczęście uśmie­
cha się zwykle możnym, wielkim, czy jak  ich n a­
zwiemy. Ale bywają w yjątki, oczywiście im rzad­
sze, tem radośniejsze dla tych, którym niespodzie­
wanie uśmiechnęło się szczęście. T aka wyjątkowa 
bistorya zdarzyła się tu ta j i znalazła głośne echo 
w prasie. A rzecz miała się w tak i sposób: 

-W yszła tn ta j powieść p. t. „Marie Claire" i 
s ta ła  się stnsacyą dnia. Żółty tom odchodzi w księ­
garniach, leży na stolikach salonowych, omawiany 
jest przez dzienniki i tygodniki. Mówią o nim 
zwłaszcza wielkie panie, napisała go bowiem dziew­
czyna, pracująca w magazynie mód. Poprosto 
krawczyni, nazwiskiem M ałgorzata Andonx. Przód 
laty przybyła do P aryża z głębokiej prowincyi 
jako podlotek i zamieszkała na poddaszu szóstego 
piętra. Umiała zaledwie czytać i pisać, mimo to 
jednakż9 zabrała się do literackiej pracy. Przez 
szereg la t nocami pisała powieść swojego życia z 
trudem niewymownym, walcząc nie tyle z wysło­
wieniem, które je j łatwo płynęło, jak  raczej ze 
zdradliwą ortografią. Powieść była wreszcie gotowa 
i spoczęła w szufladzie kulawego stolika.

A te  la ta  pracy nie były łatwe. Jako prasownica 
w magazynie mód otrzymywała dziennie U/g 'franka, 
później zarabiała nieco więcej w fabryce nabojów 
w Vincennes. W reszcie założyła w łasną pracownię 
krawiecką i wtedy przypadkowo spotkała się z poetą 
Karolem L. Pbilippe, który niedawno umarł. Phi- 
lippe, którego wieś rodzinna sąsiadowała z wsią 
rodzinną Małgorzaty Andoux, otworzył przed dziew­
czyną nowe horyzonty poza jej warsztatem i oto 
krawczyni zabrała się do pisania powieści. Philippe 
zabrał rękopis i zaniósł go do księżnej NoaiHes, 
damy „obciążonej" muzyką. Ale wielka pani z 
zazdrości czy kaprysu nie chciała wiedzieć o Mał­
gorzacie Andoox. Rozwiał się plan Philippa, że 
księżna da fundusz na wydanie powieści.

M ałgorzata Audonx zw ątpiła o wszystkiem, kiedy 
jedyny je j przyjaciel Phi.ippe powędrował na cmen­
tarz. Już myślała o rzuceniu się z okna na bruk, 
kiedy niespodziewanie uśmiechnęło jej s !ę szczęście. 
Malarz Jourdain  zabrał po śmierci Philipptda ręko­
pis i oddał go Ol-.tawiuszowi Mirbeau, wpływowe­
mu literatow i. Mirb :an napisał przedmowę do po­
wieści i Sezam stworzył się. Nakładca natychm iast 
się znalazł. Ale nie tylko znalazł się nakLdoa, ale 
także legion nabywców. Przyszła sława, już bo­
wiem powiadają, że Akademia Goncourtów, popie­
rająca młode talenty, przyzna M aryi Andunx 
znaczną nagrodę.

Uśmiechnęło się także szczęście słuchaczkom 
Sorbony, które wreszcie zdołały uzyskać dla sietde 
własny „dom akademicki" —  że użyjemy waszego 
wyrażenia. W  tych dniach odbyło się uroczyste 
otwarcie tego schroniska. Mieści się ono w staro­
dawnym domu, w dzielnicy na lewym brzegu Se­
kwany. Dom zewnątrz wygląda nieco ponuro, ale 
zato ubikacye schroniska są wygodne, miłe i we­
sołe. N a dole mieści się restauracya ze spisem 
potraw i cenami, które odpowiadają kieszeniom 
studentek. Na piętrze je s t wspólny salon, biblioteka 
i biuro posad. P an i Cruppi, żona byłego m inistra, 
będaca protektorką domu, założyła to  biuro, ażeby 
ukończonym słuchaczkom Sorbony ułatwić otrzym a­
nie prywatnych posad, gdyż katedry nauczycielskie 
rzadko przed niemi się otw ierają.

Sorbonie ubył dosyć znaczny, a niezbyt pożąda- 
Dy balast pize to, że panienki z „wyższych" sfer, 
uczące się po „łebkach", tak  dla przyjemrrośei, zna­
lazły gdzie indziej źródło łatw ej nauki. Udziela jej 
zakład naukowy pod nazwą „U n iyerJtć  des A unales", 
założony przez pauią Adolfową Brisson, żonę znane­
go krytyka, piszącego rcconzye teatra lne  w dzien­
niku „Tem ps". Pani Brisson, córl*a s yunego Sar- 
cey’a, pisze feljetony w tygodn;ku es A nnales" 
pod pseudoninem „Cousine Yyonne". Otóż „kuzynka 
Yvonno“ m iała dobry pomysł, powoławszy do życia 
ów zal ład naukowy, który wy nazwał.byście kur­
sami, E leganckie panny przychodzą tu  ze swojemi 
mamami, tudzież innemi opiekunkami, ażeby słuchać 
wykładów pouczających w samą miarę, a zajm ują­
cych. W ykładają zuani literaci i uczeni, Jak Marcel 
Próvost, u lub ;en ;ec kob:et; poeta R hbepin, już wy­
leczony z dzikości; T ristan  Bernard, Maurycy Don- 
nay, Adolf Brisson, Poincarć, Masson. Uczęszczanie 
do tej szkoły je s t szykiem. Panny m ają ta  naukę, 
wykłady z  obrazami świetlnenii, wycieczki do mu­
zeów, a na ostatek co rok festyn w Ckantilly lub 
Saint-Cloui. A w głowie zawsze coś pozostanie.

Z bieżą :ej chwili wym euić należy otwarcie ko­
lei podziemnej Nord-Sud, a  właściwie częściowe 
linii od bramy W ersalskiej po Notre Damę de Lo-j 
rette. L inie kolei podziemnej Nord-Sud buduje to­
warzystwo, nie mające nic wspólnego z koleją pod­
ziemną „M etro". Pod naoiskiem opinii publicznej 
towarzystwo to otrzymało koncesję o surowszych 
warunkach, to też lin ia  Nord-Sud ma tunele wyż­
sze, lepiej oświetlone i lepiej przewietrzane za po­
mocą wentylatorów. W agony większe i  co za tem 
idzie, wygodniejsze, nie powodują przy zatrzym aniu 
ię n a  s tac jach  przykrych w strząśnięć, a etacye 

zwłaszcza Saint-Lazare, są wykw intnie zbudowane, 
W piątek poprzedniego tygodnia znaleziony zo­

stał notaryusz Ranson bez życia w pom: iszkaniu 
swojem Drzy ulicy de Laborde, 1. 5. Leżał v

łóżku w pokoju, który był wypełniony gazem św ietl­
nym. Śm ierć nastąpiła więc, albo wieczorem, albo 
w nocy skutkiem  zatrucia gazem. Były trzy mo­
żliwe przyczyny śmierci. Albo spowodowało ją  
nieostrożne obchodzenie się z piecem gazowym, 
który s ta ł w pokoju, albo notaryusz popełnił sa ­
mobójstwo, albo wreszcie padł ofiarą zbrodni.

Sędzia śledczy, B arat, już skłaniał się do przy­
puszczenia, że nastąp ił nieszczęśliwy przypadek, gdy 
we wtorek popołudnia dokonał się „coup de thóa- 
t.re". —  Do sędziego zgłosił się niejaki Redon du 
Colombier, przyjaciel i pełnomoenik notaryusza 
Ransona. Świadek ten podał ważne okoliczności, 
przemawiające przeciwko samobójstwu. Niedawno 
ulokował Ranson sześćset tysięcy franków w pe- 
wnern bardzo dobrem przedsiębiorstwie, a wogóle 
stosunki jego pieniężne były jak  najpomyślniejsze. 
Usposobienie duchowe zmarłego równie wyklucza 
samobójstwo.

Wobec tego podejrzenie o zbroda , otrucia Ran­
sona padło ua pannę Jan inę Senaillet, k tóra mie­
szkała razem z notaryuszem. W  śledztwie wikłała 
się paftna Senaillet w sposób jaskraw y, skutkiem 
czego uwięziono ją . B ra t panny Senaillet zapewnia, 
że siostra jego jest niewinna i powiada, że R an­
son i tak  miał ją  wkrótce poślubić, a wobec tego 
pocóżby panna Senaillet m iała go zgładzić ze św ia­
ta. Ja k  ta  spraw a się skończy — Paryżanie są 
ogromnie ciekawi, to też oczekują procesu z żądzą 
sensacyi. 1

TH r*

Idzie śnlsżyca peprzez p:le~
Idzie Śnieżyca poprzez pole 
I  łka żałośnie, jak  sierotka,
W  św iat wypędzona z ojców chaty,
Na dole życia i niedole,
Na głód, co w drodze gdzieś ją  spotka,
Na wiebr, co strój jej zedrze w szmaty —  
Idzie Śnieżyca poprzez polo...

Do wtóru g rają  jej Eole...
Jak  żerne kruki i gawrony 
Jęków obsiadły ją  plejady,
A ostra  gruda w nogi kole 
Aż szlak wyznacza się czerwony,
Dziergany w drobne, bose ślady —
A ona idzie poprzez pole...

B iałą  przepaskę ma na czole,
Lachm an na barkach, a na głowie,
Djadem z gałązek suchych głogu.
Pod rękę z Mrokiem i w zespole 
Z Lękiem —  jak  smutni trzej bogowie ■— 
Na moim cichym stanąć progu 
Zmierza Śnieżyca poprzez pole!...

K azim ierz KrólińsTci.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  26 lis topada .

Zima. W  nocy był mróz 5-stopniuwy i szyby 
w oknach, zwróconych ku północy pokryły się lekką 
powłoką lodową. Niezawodny znak zimy. Amatoro- 
wie sportów zimowych liczą na mróz i śnieg, cie­
sząc się, że wreszcie użyją ślizgawki, saneczek i 
n art —  ale rozmaici ojcowie rodzin zapatru ją się 
na porę zimową ze stanowiska zupełnie innego, 
obliczając, ile to węgla trzeba będzie spalić przez 
tyle zimowych m esięcy. Ale to mniejsza — to dro­
bnostka woliec paltotów, płaszczyków, czapek, k a ­
peluszy, bucików i kaloszy dla żon, córek i synów. 
Juści si) ra ty  —  ale  tych ra t  ma każdy takie 
mnóstwo, że końców z sobą nie można związać. — 
Oto zimowe troski wielkiego kalibru. Są i mało 
troski. Z b li'a  się św. Mikołaj, T rzeba pamiętać o 
każdym członku rodziny i o służbie. A potem święto 
Bożego Narodzenia, a  potem Nowy Rok! Ba —  a 
potem zuowu troska, j i k  kolubryna: karnawał. — 
P iękna perspektywa. Ale wszelkie biadania na nic 
się nie zdadzą. B ierz biedę za bary i mocuj się, 
Podobno nie tak i dyabeł straszny, jak  go malują.

Śmierć zasłużonego nauczyciela. W  R u s z c z y  
pod Krakowem złożono onegdaj do grobu jednego 
z najdzielniejszych kierowników szkoły ludowej
1. p. Ludwika U r b a ń s k i e g o .  Pracow ał on w 
szkolnictwie la t 47, powszechnie szanowany jako 
nestor nauczycielstwa ludowego. Gorący miłośnik 
ludu i  żarliwy patryota, żywy brał udział w życia 
pclitycznem naszego ludu, wychował kiika pokoleń, 
a uczniowie jego zajm ują dzisiaj wysokie stano­
wiska. Pracow ał gorliw ie nad podniesieniem oświa­
ty i kultury wśród ludu, budził uśpionego ducha 
narodowego, zakładał sady i ogrody włościańskie, 
sam 100.000 drzewek owocowych rozdzielił pomię­
dzy lud ziemi krakowskiej.

Najpierw  długie la ta  pracował w W yciążacb, a 
następnie przed 12 laty  za udział w wyborach do 
Rady państw a przeniesiony do Branic —  tu ta j na 
stanowisku kierownika szkoły życia dokonał, mając 
la t 69, a  w pracy nauczycielskiej niemal la l bli­
sko 50.

Na pogrzeb ś. p. Urbańskiego przybyło liczne 
duchowieństwo, nauczyciele i nauczycielki z całej 
okolicy i  gromady Indu. W  kościole pożegnał zm ar­
łego ksiądz kanonik P u c h a ł a ,  nad grobem prze­
mówił nauczycie l L i t y ń s k i  i  adwokat d r D a ­
n i e l a k ,  wykazując wielkie cnoty i zasługi zm ar­
łego i s tra tę  ogromną, jaką poniósł lud i spraw a 
ludowa wskutek śmierci tego niezmordowanego p ra ­
cownika i działacza, prawdziwego apostoła oświaty.

Zmarły pozostawił żonę i czworo dzieci, z któ­
rych. młodszyt syn je s t sędzią w L iszkach .

Z teatru ludowego. Przedstaw ianie dzisiejsze 
potężnego dram atu Tołstoja „Zm artwychwstanie* 
poprzedzi prelekcya p. Kazimierza Czapińskiego, 
który z  inieyatywy uniw ersytetu ludowego mówić 
będzie o genialnym pisarzu rosyjskim. Na przyszły 
tydzień scena ludowa przygotowuje dram at prof. 
Cehaka-Stodora p. t. „Joanna G rudzińska".

Wieczorek listopadowy, urządzony staraniem  
Kółka śpiewackiego drukarzy krakowskich odbędzie 
się w niedzielę 27 b. m. w lokalu stow. drukarzy 
i litografów „Ognisko" (Rynek gł. 12, I I I  p.). Na 
program wieczorku złożą się: 1. Słowo wstępne.
2. a) „W arszaw ianka" b) „D la ojczyzny chw ały", 
odśpiewa chór stow. 3. Laskowski: „O statuia szar­
ża", deklam., wypowie p. K. 4. Karol Bbhm: „Ci­
cha jak  noc" i Wł- Żeleński; „Dola moja" (sopran 
solo) odśpiewa p. A. G. 5. B izet: „Carmen" marsz, 
odegra orkiestra tam bur-m aniolinow a „Trubadur", 
pod batu tą p. G. Senowskiego. 6. a) Schumann: 
„Dwaj grenadyerzy", b) Niewiadomski: „Miesięezna 
noc", odśpiewa (solo baryton) p. K. Urbanowicz. 
7. Menuet, odegra ork iestra  tam bur mandolinowa 
„T rubadur". 8. a) „Dawao słońce", b) „O ziemio 
ojców", • odśpiewa chór stow. Początek o godz, 7 
”ieczór.

M l i i i  O O F S  zaopatruje się każdy w w a łk i  do okien i k i t .  Polecam tanio to
t r z e o a e z s i  sznury do bielizny wszelkie szczotki , arłtykuły’ takż.e m asę francuską i sukna do posad/.
* P J k r e m  przeciw pękaniu skóry, k r e m  na odmrożone części OJ

I n a k o n u t e  c u k i e r k i  p r z e c i w  k a s z l o w i . jt „Sitar Dl® 11.
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Wy sieczka uczniów. Dnia 24 b. m. za s ta ra­
niem i pod kierownictwem prof. W. Filasiewicza, 
odbyli nczniowie kl. Y i V I c. k. szkoły roalnej 
z Krakowa wycieczkę do Przew orska i  zwiedzili 
surownię i rafineryę cukru. Za gościnno przyjęcia 
i  dokładne zapoznanie uczniów z ciekawym proce­
sem fabrykacyi cukru, składa dyrekeya I I  szkoły 
realn. w Krakowie serdeczne podziękowanie zarzą­
dowi fabryki, a w szczególności p. inżynierowi T. 
Staniew iczow i

Sw. Mikołaj w resursie urzędniczej odbędzie się 
dnia 5 grudnia. Program , w skład którego wcho­
dzą śpiewy, deklamacye, mnzyka, balet, oraz ko­
medyjka „Łakomca*, wykonana będzie wyłącznie 
wyłącznie przez dzieci. Zgłoszenia przyjm uje od 
dziś sekre taryat resursy. W stęp dla dzieci człon 
ków 1 kor., dla rodziców po 40  hal. od osoby. —  
Kie członkowie resursy płacą za zaproszeniem po 
1 kor. tak  od dzieci, jak  od rodziców. W szystkie 
dzieci otrzym ają od św. Mikołaja podarki. Początek
0 godz. 5 po południu.

W Konserwatoryum odbędzie Się we Środę 30 
listopada w i e c z ó r  k a m e r a l n y  pod artyst. 
kierunkiem  dyr. Żeleńskiego z następującym  pro­
gramem: 1) Beethoyen: Sonata F-dur na fortepian
1 skrzypce pp. Chachlowska 1 Brodowiezówna; 2) 
Czajkowski: K oncert b-mol (II. 1 III. część) K. Li- 
bauówna; 3) Y iotti: Koncert F-dur (I. częśó) p. 
Myslivec; 4) Beethoyen: Koncert I. fortepianowy 
E. Loeglerówna; 5) Saint-Saens: T rio F-dur na 
fortepian, skrzypce i wiolonczelę pp. Altschiilerówna, 
B ursik i Schoengut. Początek o godzinie 7 wiecz. 
Programy, które upraw niają do wstępu, wydaje 
uczniom i uczenicom kancelarya konserwatoryum 
w godzinach urzędowych.

W Podgórzu odbyło się dziś rano nabożeństwo 
listopadowe, ju tro  zaś o godzinie 7 wieczór odbę­
dzie się obchód w sali Sokoła z udziałem orkie­
stry  sokolej, chóru, kw artetu  smyczkowego i śp ie­
waczki pauny Schlesinger. Słowo wstępne wypowie 
prof. Mossoczy. Zakończy „W esele pow stańca11, 
obraz sceniczny T. Zubrzyckiego.

Na bruk. W czoraj wieczorem po godzinie 8 po­
wstało nagle przed pewnym szynkiem przy u. S ta­
rowiślnej w ielkie zbiegowisko. —  Z szynku owego 
wyrzucono mianowicie .n a  brnk pijanego wyrobnika 
Jakóba Kośmidlera, który, padając, potłukł się tak 
niebezpiecznie, iż musiało interweniować Pogotowie 
ratunkowe. Po udzieleniu mu pomocy, Pogotowie 
odwiozło go do domu.

Z  k r a j u .

Pogrzeb zacnej Polki. Z Cieszyna donoszą nam: 
Pogrzeb ś. p. Anny K u k u c z o w e j ,  żony profe­
sora gimnazynm św. Anny w Krakowie, odbył się 
w W ędryni na Śląsku, gdzie ni boszczka przeby­
w ała przed śmiercią. Zgon zacnej Polki i patryot- 
k i wywołał szczery żal na Śląsku, a także w Zło­
czowie, Rzeszowie i K rakow ie/ miejscach urzędo­
w ania je j męża. Mowę pogrzebową nad mogiłą wy­
głosił ks. Karol Michejda z Bystrzycy. W śród licz­
nego pochodu pogrzebowego znajdowali się: ksiądz 
prof. Józef Londzin, poBeł do Bady państwa, pro­
fesorowie polskiego gimnazynm Franciszek Popio­
łek, Ja n  Galicz, K arol Słonka, dr Jan  Grześ, in ­
żynierowie Ju lian  Sykała z Poręby i p. W ojnar 
z Łazów, ks. Ja n  Stonowski, katecheta ew. gimna- 
zyum polskiego w  Cieszynie, ks. Jerzy  Knbaczka, 
proboszcz ew. w Cieszynie, ks. Herman, proboszcz 
ew. w W ędryni, ks. wikary -  Sikora z  Nawsla i 
wielu innych.

S k aw in a , 25  listopada. W ieczór listopadowy od­
będzie się w niedzielę 27 b. m. o godz. 4  po po­
łudnia w sali Sokola. W  program ie: słowo wstęp­
ne, chór, deklamacya, przedstawienie sztuki J. 
Bączkowskiego „W óz Drzym ały0.

feyśienice, 24 listopada. Uroczysty wieczór ku 
czci Szopena odbył się tu ta j 19 b. m. w sali „So- 
kcła“ . Za podniesieniem kurtyny ukazał się oczom 
widzów śliczny obraz —  apoteoza Szopena, przy 
k tórej wygłosił słowo wstępne p. Kaz. Gabryelski. 
Potem rozpoczęły się produkeye muzyczne i wokal­
ne. P. Adolmann-Majewska, ze znaną p recyzją i 
głębokiem odczuciem odegrała na fortepianie B al­
ladę i Bomancę Szopena. P . Hniałuk, skrzypek, nczeń 
In sty tu tu  muzycznego w Krakowie, odegrał polone­
za, preludyum 1 mazurka. P . E. W oyniewlc/ówna, 
uczenica szkoły dram atycznej K. Gabryelsktego, 
Wygłosiła z wdziękiem preludyum Szopena i „L ist 
do przyjaciela* W yspiańskiego. Na zakończenie 
śpiewał p. Adam Ludwig, profesor konserwatoryum 
w Krakowie Niewiadomskiego „Z Jaśkowej doli* 
i  „Starego kaprala* Moniuszki.

Całość wieczoru spraw iła wrażenie bardzo miłe, 
tak, że wszystkim słuchaczom wydawał się wieczór 
za krótki, zwłaszcza, że spodziewali się - słyszeć 
więcej śpiewu p. Ludwiga, który umyślnie na tę 
uroczystość do nas przyjechał. Dochód przeznaczo­
ny był na bursę gimnazyalną.

Z Bochni piszą nam: Kupcy tu te jsi gorzko się 
żalą na zarząd i adm inistrację telefonu w Bochni. 
Abonent telefonu musi czasom kilka m inut czekać, 
nim się poczta odezwie. Dzieje Bię to skutkiem  
tego, że rząd oszczędza na personalu; dawniej jedna 
siła  obsługiwała telegraf, druga zaś telefon, teraz 
adm inistruje telefonem i telegrafem jedna i ta  sa­
ma osoba. Komnuikacya zatem telefoniczna połą­
czona jest z wielką s tra tą  czasu, tak  dla ludzi 
drogiego. Nie ciąży tu  oczywiście żadna wina na 
personalu, telegrafistka bowiem zaję ta  przyjmowa­
niem czy nadawaniem depeszy od aparatn  oderwać 
się nie może. W inę ponosi jedynie rząd, dla któ­
rego Galicya je s t „Hinterlandem*.

T arn ó w , 25 listopada. (Prelim inarz Bady powia­
towej). Prelim inarz funduszu adm inistracyjnego B a­
dy powiatowej na rok 1911 przedstawia się nastę­
pująco: Dochody: suma dochodów własnych wynosi 
13.(189-35 k o r, 6 i pół proc. dodatek do podatków 
36.274 kor. 49, razem 49.963 kor. 84  b. W ydatki 
wynoszą: 49 .390  kor. 20  h. Prelim inarz funduszu 
diogowego ua rok 1911: dochody wynoszą 39.234 
koron, wydatki 292 340  kor. Lam bda.

Sambor, 25 listopada. (Pogrzeb śp. prof. W it­
kowskiego. Zaspy śnieżne).

Pogrzeb ś. p. S tanisław a W i t k o w s k i e g o ,  
profesora tutejszego gimuazyum, odbył się w piątek 
po południu, przy kiikotysięcznym udziale publiczno­
ści. Trum nę ze zwłokami ukochanego profesora za­
nieśli uczniowie na miejsce wiecznego spoczynku. 
Wóz żałobny zarzucono wieńcami. Koło gimnazynm 
zatrzym ał się na chwilę kondukt, a prof. Ptaszyk, 
imieniem grona profesorskiego, pożegnał k il­
ku serdecznemi słowy kolegę, podnosząc jego wiel­
kie zalety umysłu i serca, niezwykłą pracowitość 
i gotowość służenia w  każdej chwili sprawie pu­
blicznego dobra. Na cm entarzu pożegnał zwłoki 
drogiego przewodnika jeden z uczniów 8 kl. Zarząd 
Tor.arz. „E lensis0, którego zm arły był członkiem, 
przysłał na smutny obrząd z Krakowa Bwojego re­
prezentanta. Za trum ną śp. Wołkowskiego postępo­
wała z rodziny jego najbliższej, m atka i  siostra.

Z-.spy śnieżne odcięły Sambor na 48  gadzin od 
Lwowa. Pociąg stam tąd, mający nadejść w południe 
we czwartek, ugrzącł pod Komarnem w śniegu i 
nadszedł dorywczo późnym wieczorem do Sambora, 
poczcm ruch na 24  godzin na całej przestrzeni 
zupełnie ustał. Pocztę stąd do Budek wyprawiono 
w piątek saniami. W  piątek wieczór m ają przy­
wrócić ruch normalny pociągów.

Łącko nad  Dunajcem, 22 listopada. (Zgromadze­
nie Towarzystwa kasynowego. —  Bocznica listo­
padowa.) ^

Pierwsze doroczno walne zgromadzenie Towa­
rzystw a kasynowego odbyło się przed tygodniem i 
złożyło godność prezosa ponow-nie w ręce p. J . Ba- 
towskiego, dając tern semem wyraz uznania tym 
wszystkim wysiłkom, które ponosił on w celu u trw a­
lenia i rozbudzenia życia towarzyskiego w młodej 
jeszcze instytucyl. W  ślad zatem ruchliwe Kółko 
amatorskie urządziło onegdaj wieczorek kn uczcze­
niu rocznicy powstania listopadowego. W  pięknej 
a starannie opracowanej formie wygłosiła odczyt 
okolicznościowy pani doktorowa Cuwalibogowa. Na­
stępnie odegrali amatorzy jednoaktówkę A. Urbań­
skiego: „D ram at jednej nocy*. Podnieść nal.ży  
prawdziwie piękną grę p. Z. Kosikówny i reszty 
amatorów, dzięki którym sztuka wypadła znakomi­
cie. Nastrój był bardzo uroczysty. Z okolicznych 
stron, a naw et z Nowego Sącza przybyło wielo 
gości.

Przemyśl, 35 listopada. (Odczyty. —  Echo de- 
frandacyi). Sezon odczytowy zaznaczył się szere­
giem dobrych prelekcyi, które w ostatnich czasach, 
staraniem  rozmaitych tutejszych stowarzyszeń kul­
turalnych, wygłosili prelegenci miejscowi i zamiej­
scowi. Odczyty urządziły: Koło T. S. L. im Sien­
kiewicza, U niwersytet ludowy, Samopomoc nauczy­
cielek itp. W szystkie odczyty cieszyły się znaczną 
frekwencyą publiczności.

Osądzenie Michała Gałęzyki, kancelisty sądowe­
go, którego swego czasu uwięziono tu  pod zarzu­
tem sprzeniewierzenia funduszów z oddziału egze­
kucyjnego, przekazano w drodze delegacyi sądo­
wi krajowemu karnemu we Lwcwie. D elegacja n a­
stąpiła na wniosek tutejszej prokuratoryi państwa. 
Gałęzykę odstawiono już do więzienia we Lwowie. 
Rozprawa przeciw niemn, przed tamtejszym sądem 
przysięgłych zostanie wkrótce rozpisaną. Gałęzyka, 
przyczyną ruiny którego było życie ponad stan, sprze­
niewierzył przeszło 7000 K. z funduszów uzyskanych 
między innemi z publicznego przetargu towarów, 
należących do masy konkursowej handlarza porce­
lany B. W alda.

ŻakopańsicI oddział narciarzy Towarzystwa 
tatrzańskiego komunikuje Dam: W e środę, 30  li­
stopada, w Dworcu Tatrzańskim  odbędzie się zwy­
czajne ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa, 
z porządkiem dziennym: Sprawozdanie zarządu,
sprawozdanie komisyi rewizyjnej i uchwalenie ab- 
solutoryum ustępującemu zarządowi; wybory no­
wego zarządu i komisyi rew izyjnej; wnioski i in- 
terpelacye. Początek o godz. 5 po poł. o 5 ł/8 w 
drugim terminie. 4 >

Pożar browaru. Piszą nam z J a r o s ł a w i a :  
Dnia 21 b. m. po północy stanął w płomieniach 
browar w Koniaczowie, własność hr. Badenich —  
trzym any w  dzierżawie przez p. Landaua. Pożar 
powstał na strychu magazynu i w krótkim cżasie 
objął cały magazyn. Suszarnia, nabijarnia oraz bar­
dzo licznie nagromadzone zapasy jęczmienia i słodn 
poszły z dymem. Po dziesięciu godzinach udało się 
dzięki bliskości stawu, ogień zlokalizować, a tom 
samem liczne zabudowania folwarku od pożogi oca­
lić; zboże i zapasy trzy  dni się jeszcze paliły. —  
Dzięki zabiegom jarosławskiej miejskiej straży po­
żarnej, browar w -połowie zdołano ocalić. Szkoda, 
przenosząca 50 tysięcy koron, ubezpieczona. P rzy­
czyna pożaru nieznana, zdaje się złośliwo podpale­
nie.

Z ©  ś w i a t a .

Prasa żargonowa w Warszawie. Z W arszawy
piszą nam:

P ra s ie  żargonow ej przybyły  w tych  dniach dwa 
now e o rgana : „M om ent11 i  w znowiona „H acefira*. 
U kazanie się tych  dwóch pism  w cale n ie  dowodzi 
rozw oju p rasy  żydow skiej, p rzeciw nie w spółzaw o­
dnictw o tak ie  w ywoła n aw et w kró tce przesilenie, 
gdyż, ja k  s!ę o '-aznje, konkureneya n a  tom polu 
już je s t zb y t w ielka, a  k ilk a  z is tn ie jących  o rga­
nów, jako to  „N eje W e lt11, „U nser L eb en 11 i „ F ra jn d 11 
przeniesiony tu  z P e te rsb u rg a , ledwo ju ż  mogą 
egzystow ać.

D siś  ogólny nak iad  organów  żargonow ych w ar­
szaw skich wyno3i w  dn i zw ykłe około 100.000 
egzem plarzy, w  dni zaś piątkow o lub w w igilio 
św ią t żydow skich o jak ieś  50.000 w ięcej. W szystko  
to jednak, p rzy  nadzw yczaj ta n ie j cenie (po kopiejce 
za  egzem plarz) i stosunkow o skrom nych in sera tacb , 
nie w ysta rcza  d la  siedm iu pism  żargonow ych w y­
chodzących w  W arszaw ie , z k tó rych  „ H a jn t11 z 
m niejszem  w ydaniem  „T ag eb ła tn 11 z tego ogólnego 
nak ładu  zab ie ra  p rzynajm nie j połowę.

Należy się więc spodziewać upadku niektórych 
organów żargonowych lub też przeniesienia ich do 
większych centrów żydowskich, jakoto Odessy, W ilna 
lub Berdyczowa, skoneeatiowanie bowiem całej 
prasy żydowskiej w W arszaw ie wprawdzie zgro­
madziło wszystkie siły publicystyczne żydowskie 
w naszem mieście, jednak nie miało żadnych wi­
doków matoryalnych.

P rzen iesien ie  z P e te rsb u rg a  „F ra jn d a*  uw ażano 
za  pomyłkę, n ie  mógł on bowiem zdobyć potrzebnej 
mu do eg zy sten c ji liczby prenum eratorów , u tra c ił 
zaś to, co posiadał.

Wogóle jednak prasa żargonowa nie opiera swo­
jego bytu na prenumeracie, lecz na kolportażu 
miejscowym i wysyłce do siedlisk żydowskich na 
prowincyi i za kordonem. Ponieważ wszystkie te 
pisma, mieszcząc się w jednej tylko W arszawie, 
dysponują jednym i tym samym materyałem, przeto 
też poczytność ich upada, nie w ystarczają one bo­
wiem żydowskiemu czytelnikowi prowincjonalnem u, 
nie związanemu z W arszawą.

K ary za owacye dla biskupa. „Ziemia lubel­
ska11 donosi: W łaściciel m ajątku Mełgiew, p. Zy­
gmunt Rnlikowski, za wzniesieuio bramy tryum fal­
nej, przybranej chorągiewkami, w kolorach białych 
i czerwonych, podczas w izyty dyecezyalnej ks. 
biskupa Jaczewskiego skazany został admini­
stracyjnie na zapłacenie 50  rb. kary  lub 10 dni 
aresztu. Za przybranie sukman kokardami w kolo­
rach białych i czerwonych skazani zostali admini­
stracyjnie włościanie wsi Mełgiew: Józef Hitezko,
Grzegorz Kulin, Autonl Ja n  Kicza, Szymon Jan  
Banasz, Antoni T atara  i Jozef Czernecki. Każdy 
z powyżej wzmiankowanych gospodarzy skazany 
zo s tił na 15 rb. kary lub 5 dui aresztu. Dzierżawca 
folwarku Minkowice, p. Kazimierz W ydrychiewicz, 
za ubranie się w  kostyum zabroniony z szarfą • 
przez ramię w kolorach czerwonym i białym ska- 
zauy został adm inistracyjnie na zapłacenie kary 
25 rb. lub 7 dni aresztu,

Sprawa Macocha. Z C z ę s t o c h o w y  d o n o ­
s z ą ,  że przybył tam prokurator s ą 'u  okręgowego 
z Piotrkowa, Łanszin, z p. Kowalikiem, naczelnikiem 
wydziału śledczego z W arszawy, i udali się wprost 
na Jasną Górę. P rzy jaz l władz śledczych miał na 
ce!u zbadanio przeora ks. Eojmana w sprawie fun­
duszów, pozostałych po zmarłym w grudniu r. z. 
ks. Bonawenturze Gavvełczy'-'u, oraz w sprawie ze­
znań Damazego Macorha w Piotrkowie.

Prokurator Łanszln i p. Kowalik badali w tej 
sprawie ks. Rejmana w jego mieszkaniu z górą 3 
godziny, nastęonie udali się do obecnego przeora 
ks. J. Welońskiego. N astępnie wyjechali do P iotr­
kowa, w co u odebrania zeznań uzupełniających od 
Damazego: policm ajster częstochowski, oraz komi­
sarz pierwszego rew iru p. Denisów,

Był tam na Jasnej Górze kilka godzin naczelnik 
pow. częstochowskiego p. Awałow, w celu zba lania 
odbywających się w k!asz‘orze studyów kleryków 
i now icjatu. Do tej pory klerycy, po odbyciu ro­
ku nowieyatu w klasztorze, odbywali tam i studya. 
Obecnie klerycy, po odbyciu roku nowieyatu w  
klasztorze, na dalsze studya będą w ysłani do semi- 
narynm we Włocławku.

Otrzymr.no tu  wiadomość, że policyi udało się 
wpaść na trop Załoga, który dotychczas jest w 
granicach państwa rosyjskiego. Szczegóły trzym ane 
są w ścisłej tajemnicy.

Z Piotrkowa donoszą: Macoch, Starczewski i 
Macochowa są osadzeni w więzieniu piotrkowskiem 
n etylko w oddzielnych celach, lecz naw et w od­
dzielnych budynkach. W  obawie, aby nie być na­
padniętym przez innych więźniów, Macoch nie 
chciał wychodzić na ogólne przechadzki, lecz prosił, 
aby mu pozwolono chodzić oddzielnie po korytarzu. 
Ponieważ tego zabrania regnlamin więzienny, Ma­
coch wychodzi na d.-.iedziniec tylko wieczorami.

Strach ma Wielkie oczy. Cesarz W iihelm I i  
bawi obecnie na Górnym Śląsku, jako gość dwóch 
tamtejszych magnatów, księcia D o n n e r s m a r e k a  
i księcia B a c i b o r s k i e g o .  Dziś cesarz przyby­
wa do m iasta Bytomia, lecz tylko na półgodziny, 
ażeby wziąć udział w odsłonięciu tam pomniku 
swego ojca, cesarza F ryderyka HI. Na czas tej 
krótkiej wizyty polieya bytomska wydała prawdzi­
wie rosyjskie zarządzenia, w celu utrzym ania bez­
pieczeństwa. Tak n. p. mieszkańcom tego m iasta 
nie wolno d.;iś obcych u siebie przyjmować, ulice 
parę godzin przed i po przyjeździa cesarza dla 
wszelkiego rucha będą zamknięte, naw et obywate­
lom z domów nie wolno wychodzić; dalej nie wolno 
stać na dachach i t. d. Na dnie tych rozporządzeń 
tkwi podobno —  j a t  przypuszczają pisma pol- 
skio •— in tryga hakaty styczna, która przedstawia 
spokojną ludność jako niebezpieczną, chociaż dowo­
dów na to nitm a, gdyż już bardzo często bawił 
cesarz na Śląsku polskim, a nie zdarzyło się nic 
a nic, coby mogło dać powód do obawy o jego 
n i e bezp leczeń s t w o.

N ebezpieczne schedy w parlamencie. Z po­
wodu braku miejsca w austryackim  budynku Bady 
państwa odbywają się tam każdego roku adaptaeye. 
Obecnie zbudowano tam schody wiodące z parteru  
na mozzaninę (półpiętrze), ażeby zaś oszczędzić 
miejsca, urządzono kręte seliody. Są one bardzo nie­
wygodne, a mogą . się n a n e t stać niebezpiecznemu, 
jak świadczy wypadek słowieńskiego posła Grcgor- 
cica, który wczoraj rano spadł z takich schodów i 
potłnkł się, na szczęście lekko. Czeski agraryusz, 
lekarz dr Yelich, opatrzył kolegę.

Ofiara zimy. W  nocy ze środy na czwartek 
murarz bez zajęcia i mieszkania, Ja n  Slejmar, zo­
sta ł znaleziony na woluem polu pod Wiedniom. 
Lożał bez znaku życia, a  lekarz przybyły z pogo­
towiem ratunkowem stw ierdził śmierć skutkiem z a ­
marznięcia.

Nawet na R iwierze francuskiej zima spowodo­
wała śmierć człowieka. W ieśniak Fabron z Saint 
Etienna de Fiuee pod Niceą udał się do Chambrai- 
re, gdzie miał swoje bydło. W  drodze zaskoczyła 
go śnieżyca. Fabrion błądził dłuższy czas, aż wresz­
cie padł z wyczerpania i um; rł skutkiem zamar- 
uięcia. Pies, towarzyszący Fabronowi zginął rów­
nież.

„LOS VCtl Wittenberg!* Gdy Niemcy w krajach 
austryackich wołają „Los vom Iłom!* i odrywają 
się od B.zyrnu, twierdząc, że W atykan krępuje 
wszelką wolność —  w Prasiech zaczynają się od­
zywać głosy „Los voa W ittenberg!*, a to d atego, 
że protestantyzm  równie krępuje wszelką wulność. 
Niedawno znany nie tyle z naukowej działalności, 
co z zapalczywej propagandy poza naukowej, profe­
sor H  a e c k e 1, w ystąpił z kościoła ewangelickiego, 
a bezpośrednim powodem tego kroku sta ła  się bro­
szura p. t. „Fałszerstw a naukowe*. W  broszurze 
tej zarzucono HaeckJowi, że dla udowodnienia swo­
jej teoryi o pochodzeniu, pofalszował fotograficzne 
zdjęcia embryonów. Zuany zoolog, dr LTan, wprost 
zarzucił oszustwo Haecklowi. Obok tego powodu 
wymienia Ilaeckel także inne, pisząc z Jeny do 
dziennika „Z eit“ : Oto przyczyny mojego w ystąpie­
nia z kościoła ewang.: Przekouałem się, że warun­
kiem państw a kulturalnego je s t rozdział kościoła 
od państwa, tudzież szkoły od kościoła. W idzę 
wzmagające się niebezpieczeństwo skutkiem ataków 
ze strouy kościoła na wolność nauki i nauczania, 
a niebezpieczeństwo to w zrasta przez wpływy blo­
ku czarno-błękitnego, za pomocą którego klerykali 
i konserwaryści zwalczają wolność duchową*. Nao- 
statek  zapowiada Ilaeckel, że wkrótce wyjdzie dru­
kiem jego odpowiedź n a  wspomnianą wyżej bro­
szurę.

Dzisiejszy numer „Nowaj Reformy* składa się 
z 12 stionic. Na 5 stron ę zam ieszczam / opowia 
danie z angielskiego p. t.: „Srebrna szubienica*

Dar Grunwaldzki. Do adm iuistracyi „Nowej Re*
formy* nadesłali:

Zarząd szkoły w Płaszowio, zebrane podczas ob­
chodu Grunwaldzkiego, 22 kor.; p. S tanisław  W ró­
blewski przez p. Bolesława Gabryela, 20  kor., przy­
znane mu w sądzie powiatowym w Jordanow ie ty ­
tułem odszkodowania w sprawie karnej przeciw p, 
Bali.

Na pomnik dra H enryka Jordana złożyli ucznio­
wie I .— VI. klasy gimnazynm w Nowym T argu 18 
koron 53 hal.

Siub. W  kościele 0 0 . Bernardynów we Lwowie 
pobłogosławiony dziś został związek małżeński S te­
fana D e  L a v e a u x ,  syna ś. p. Lncyana i Stefanii 
z Borkowskich, z p. T o r o s i o w i c z ó w n ą ,  córką 
ś. p. K ajetana i Jadw igi z Malczyńskich.

7 kaien tarza, W sobotę 23 listopada: Sylwestra op. 
i P io tra oloks.; w niedzielę 27 listopada: W aleryana 
i Maksyma b. w.; w poniedziałek 28 listopada: Floren- 
cyana i Grzegorza pw.

Wschóa si-jj-oa dnia 23 listopada o godzinie 7 m. 12, 
zachód o godzinie 3 min. 44; długość dnia godzin 8 
min. 82,

15 listopada 
: barometr

Z krakowskiego ob3erwataryum. — Dnia 
term om etr doszedł od — 1-8 do ♦  0 1  C 
wahał się.

Unia 26 listopada o godzinie 7 rano stan baro m etra 
42*3 mm., termometru —■ 6*5 C,; w iatr północno-wscho­

dni.

ftepertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego 
w Krakowie.

W sob tę : Zawisza Czamy“.
W niedzielę po południu: „Szczęście F ran ia11; w ie­

czór: „Zawisza czarny1.
W poniedziałek: Zawisza czarny*.
We wtorek: „Noc listopadowa*.
We środę: „Wesele*. *
We czwartek: „Zawisza czarny*.
W piątek: „śm ierć Iw ana Groźnego*.

Repertoar teatru luooweco.
W  sobotę: „Zmartwychwstanie* Toistoja.
W  niedzielę po południu: „W enus w Krakowie*; wie­

czór: „Zmartwychwstanie*.
W poniedziałek: „Zmartwychwstanie*.
We wtorek: Joanna Grudzińska*.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 13.

W sobotę: Dr D aszyńska-G olińska; Ideologia społe­
czna w XIX wieku. Z cyklu: Wiok XIX. (X wy­
kład.)

W niedzielę: P . Kazimierz Czapiński: Etyka a współ­
czesny rm_h społeczny, ( i  wykład.)

* Powszechne wykłady uniwersyteckie
(w auli I  szkoły realnej o godz. 6 w.)

W  sobotę: Dyr, Muzeom naród dr Feliks Kopera: 
O rzeźbie włoskiej XV—XVI wieka. (IV w ysład z obra­
zami świetlnemu)

W poniedziałek: Stanisław Szpotański: E m igracja  pol­
ska po roku 183(1. (IV wykład.)

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
* P rzesy łk i do Bośnii. Dyrekeya poczt ogłasza' 

W roku bieżącym zaprowadzono przewóz pakietów 
i listów pieniężnych dla Bośnii i Hercegowiny dro­
gą morską przez T ryest i D alm ację, obok istn ie­
jącej dotąd przez W ęgry. T ransport nową drogą 
jest tańszy, ale trw a dłużej i dlatego może przy­
nieść nadawcy lub adresatowi szkodę, jeśli przesył­
ka jest pilną lub zawiera przedmioty, podlegające 
szybkiemu zepsuciu. Zwraca się tedy uwagę osób, 
które Eą w stosunkach handlowych z Bośnią, lub 
Hercegowiną, że sami nadawcy powinni tak  na 
liście pieniężnym, jak  na pakiecie należącym do 
niego adresie przesyłkowym wypisać obok miejsco­
wości, słowa „v ia  D alm acja, lub „via W ęgry*, 
stosownie do tego, lak  sobie życzą aby przesyłka 
była wysłaną.

* Organizaeya przemysłu lakierniczego. Dnia
6 listopada odbyło się zgromadzenie przemysłowców 
lakierniczych w Wiedniu, n3 którem uchwalono 
zorganizować fachową grupę przemysłowców lakier­
niczych w łonie austriackiego Związku przemysło­
wego. Prezesem tej grupy wybrano A rtura B ittnera , 
rndcę komercjalnego, a zastępcą dra Bola. Wobec 
tego, że surowiec do fabrykacyi lakierów podrożał 
prawie o 50 proc., uchwalono podwyższyć ceny la ­
kierów. Bównioż unormowano dotychczasowe wa­
runki spłaty. Zapadłe na tern zebraniu uchwały o- 
bowiązują od 18 b. m.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 25 listopada. Na dzisiejszy targ  spędzono Dydła 
rogatego 2C9, cieląt 201, owiec i kóz 5, nierogacizny 
412; razem 827 zwierząt. Płacono za jeden cetnar m e­
tryczny żywej wagi: bohaje od 88 '— do 94'—, woły 
74*— do 90'—, krowy od 68*— do 78’—, jałownik od 
63’— do 76’— , cielęta od —•— do —•—, nieiogaciznę 
tuczną od 0 —"— do 0—•— ; bitej wagi: nierogacizuę oti 
144-— do 164*—. Z zakupionych na oko płacono" za 
sztukę: bnhaio od 190"— do 30 i*—, woły z paszy od 
210*— do 2 9 / —, krowy od 120-— do 2 8 / —, jałówki od 
50’— do 225*—, cielęta od 25’~  do 79’—, owce i kozy 
od 12-— do 18 '—.

Ze spędzonych na targ  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 726 sztuk, na konsumuję innych gmin 
kraju 101, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na ekspoit za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powy/.sze ooliuzono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemioałoJów i ważniejszych artykułów żywności. 

Kraków, 25 listopada.
Płacono za luu kilogr.: Pszenica biała —•— do —’—, 

czerwona i żółta (waga gatunkowa 75/79) od 20-50 do 
21-60, węgierska — do — ; żyto krajowe (waga 

tankow a 68/74) 14 80 do 16'40, węgierskie —•— do 
—'— I jęczmień browarny od 16*50 do 17*50, jęczmień 
na krupy o i 15’— do 16’—, jęczmień na paszę 1!>80 
do 14-5Ó; owies do siewa (z opłatą akcyzową od —•— 
do — ; owies na paszę (z opłatą akcyzową od 16*20 
do 17 20; proco —•--  do"—•— ; kukurydza od 13*20 do 
16*80; ta tarka  14 40 do 15*— ; groch 21*50 do 27’— ; 
tasola od 25’— do 41’— ; soczewica od 26*— do 30*— ; 
wyka —•— do —*— ; siano zwyczajne 6*40 do 7‘60; 
koniczyna pastewna 8*— do 8*40; słoma 5*20 do 6-40; 
rzepak zimowy 26*50 do 28 59; kminek krajowy 54*— 
do 62*—, kminek holenderski 72*— do 78 —; koniczyna 
nasienna czerwona 0—*— do O—’— ; koniczyna nasienna 
biała —C’— do —0*— ; tym otka nasieana od —•— do 
— —; esparsetta —•— do —•— ; ziemniaki 3*-— do 
3*60; ja ja  za kopę 5*20 do 6*—; masło za 1 kilogram 
2’40 do 2*80; ser za 1 kg —*64 do —*70; mleko zbie­
rane za 1 litr  —*12 do —’16, mleko niezbierane —*20 
do —’z4; spirytus na 95° za 1 hi. — do —0; oko­
w ita na  75'* T ralesa — do —•—.

iwowsfica.
L w ó w ,  26 listopada.

Z ruchu artystycznego we Lwowie. Tydzień 
ubiegły przyniósł nam parę wieczorków i  koncer­
tów, zasługujących na zanctowe.iie. G a l .  T o w a ­
r z y s t w o  m u z y c z n e ,  od dłuższego już czasu 
bardzo energiczną rozwijające slrcyę, wystąpiło 
z wieczorem kwartetowym w sali kasyna m iejskie­
go. Wieczorów tych w ciągu roku je st parę, a 
wszystkie, mimo progTamu bardzo poważnego, mają 
powodzenie i cieszą się liczną frekwencyą. Podob­
nie i wieczór ostatni powiódł się ze wszech 
miar.

W ieczorem  kom pozytorów  lw ow skich uraczyło  
nas K o ł o  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n e ,  in s ty tu ­
c ja  zasłużona i k ierow ana zręcznie. W  program ie 
znaleźli się p raw ie  w szyscy piosenkarze lw ow scy, 
a  publiczność pozw oliła każdem u z n ich w ypow ie­
dzieć się swobodnie. W ieczór ten  należał do uda- 
tn ie jszych  w tym  s.zonie .

S a l a  F i l h a r m o n i i  natom iast w ystąpiła 
z drugim czy trzecim wielkim koncertem w antre- 
pryzia p. Turka. Produkującą się była niezrównana 
„koloraturzystka* p. Yvonna de Treville. Licznie 
zapełniona sala ustawicznemi oklaskami dawała 
wyraz zadowoleniu.

Podobnie dużo oklasków rozbrzmiewało na wczo­
rajszym spektaklu „ Z ł o t a  B e n u “, którem otwo­
rzono projektowany cykl „ P i e r ś c i e n i a  N i b e -  
l u n g a * .  Przedstaw ienie wypadło naogół sprawnie; 
uwagę główną, rzecz oczywista, skupiali na sobie: 
p. A leksander Ban Irowski (Loge), H elena Oleska, 
Bohussowa, Tarnaw ski i inni. (B dar.)

R ep erto a r  tea tru  m iejsk ieg o  w e  L w ow ie ,
W  niedzielę po południa: „W ielki i r y d e ry i  ; Wie­

czór: „Lohengiin*1.
W pt.nioiiziałek: „Miłość cygańska*.
Wro wtorek: „Noc listopadowa*.

r a n i l i  s i j a j o E  I B e m .

—  M a ry a  K o n o p n ick a : O B e n i o w s k i m .  3  
po rtre tem  au to rk i. W arszaw a  1910. K sięg arn ia  S t  
Sadowskiego. (Nowości li te rack ie  t. 41) Cena 1 rb ; 
2 0  kop. (

P raw dziw ą przysługę, w yrządzoną p iśn renn ic tw u , 
a  zarazem  należnym  hołdem , złożonym pam ięci w iel­
k ie j poetki je s t  w ydany obecnie tom  je j studyów 
lite rack ich . W iadom o, ja k  w ybitnym  czynnikiem  w 
tw órczości K onopnickiej były p race  je j  k ry tyczno ­
lite rack ie . E u tuzyazm , jak i objaw ia ona w  ocenie 
arcydzie ł lite ra tu ry , n ie je s t w ytrysk iem  pusteg t 
zachw ytu , ale łączy  się z um iejętną an a lizą  k ry ty  
czno-porównaw czą, w ykazu jącą  olbizym ią k u ltu rę  l i ­
te rack ą  i podkład naukow ej lek tu ry  naszej poetki. 
N in ie jszy  zbiór p rzedstaw ia jący  niepośledni deku* 
m ent lite rack ie j k ry ty k i, k tó ra  wznosi się na  w y­
żyny  n iepospolitego artyzm u słowa, jak i cechuje 
w szystko, co w ypłynęło  z pod p ió ra  K onopnickiej, 
je s t  dopełnieniem  w ydanego już daw niej tomu je j 
studyów kry tycznych  p. t .  „T rzy  studya*.

W  n ln iejszem  tom ie znajdu j m y studya : „O B e­
niow skim *, O M ick iew iczow sk ie j „Odzie do młodo­
ści*. „A d A stra * , „O książce i dokoła książk i* .

-  Sensacyjna prem iera. W e czw artek  n a  sca 
uie w iedeńskiego „B n rg th ea te r*  pojaw iła  s ‘ę poraź 
pierw szy now a sz tu k a  A rtu ra  S chn itz lera  p. t. 
„Młody M edard*. D ram atyczna  h is to rya w 5 ak ­
tach  z prologiem. Oto tre ść  sz tu k i: Po b itw ie  pod 
A spern, młody Medard, syn m ieszczańskiej rodziny  
w W iedniu , porw any powszechnym zapałem , w s tę ­
puje do w ojska, ażeby pod wodzą arcyks. K aro la  
w alczyć z B onapartem . W  nocy, gdy Medard w 
gospodzie nad D unajem  żegna się ze znajom ymi, 
fale rzek i w-yrzuciły na  b rzeg  c ia ła  dw ojga ko* 
chanków . D ziew czyną je s t  A gata, sio stra  M edarda, 
m łodzieńcem ks. V alois, p re ten d en t do tronu  fran  
cuskiego. Ks. F ranc iszek  Y alois ośw iadczył rodzi­
nie M edarda, że ojciec pozw olił mu na  m ałżeństw o 
z A gatą . B yła  to n iepraw da i kochankow ie odebrali 
sobie razem  życie.

Pochow ano ich we w spólnym  grobie —  od k tó ­
rego M edard odpędził sio strę  księc ia  F ran c iszk a , 
k tó ra  p rzyszła  z kw iatam i. „Z abij go* —  woła 
księżniczka Y alois do sw ojego kuzyna, w skazując 
na  M udarda —  „ a  oddam ci się*. N astępu je  w al­
ka, w  k tó re j M edard o trzym uje  ra n ę  w p iersi. 
K siężniczka uw aża M edarda za  bohatera  i posyła 
mu kw iaty , k tó re  m iały  być. złożone na  grobie ko­
chanków.

T eraz  M edard p o stan aw ia  zem ścić się za siostrę . 
„Uwiodę ją , a  potem  porzucę, ogłosiw szy publicz­
nie je j hańbę* —  pow iada sobie M edard po o trzy ­
m ania kw iatów . T a  zem sta, n iekoniecznie szlachet­
na, n ie  pow iodła się. M edard zosta ł pospolitym  g a ­
chem królew skiej córki, d la  k tó re j je s t  zabaw ką *' 
narzędziem  bez woli.

Napoleon oblega W iedeń. Serce M edarda nie 
drży patryo tycznym  bólem, lecz odczuw a zm artw ie ­
nie dlatego, że droga do księżniczki na  przedm ieście 
je s t odcięta. W iedeń  poddaje się i M edard je s t  rad , 
że droga n a  przedm ieście je s t  znow u o tw arta . 
K siężniczka oddaje rękę  sw ojem u kuzynow i. M edard 
w pada do sali, ażeby podczas uroczystości w esel­
nych zrobić skandal —  jednakże  k siężn iczka  w zro­
kiem poskram ia go.

"Wuj M edarda zosta ł ro zs trze lan y  przez F ra n c u ­
zów, co M edarda pobudza do zem sty . P o stan aw ia  
zabić N apoleona. Tym czasem  dow iaduje się, że 
księżn iczka m a być kochanką cesarza, w ięc zab ija  
ją  na  schodach pałacu w Schónbrnnie, gdzie p rze ­
byw a Napoleon. A le ona w łaśn ie  sz ła  do N apoleona 
w roli Ju d y ty . A w ięc M edard u ra tow ał życie ce­
sarzow i. Za to puszczają  go z w ięzienia. On jednakże 
w yznaje całą praw dę i zosta je  rozstrze lany .

S ztuka  je s t .  typow o d ek o racy jn ą , z  szeregiem  
efektow nych obrazów, z 75 rolam i, tłnm am i ludu, 
starym  W iedniem  i t. d. P rzedstaw ien ie  trw ało  
5 godzin, a le publiczność byłaby może przepędziła  
drug ie  5 godzin w  tea trze . A u to ra  oklaskiw ano 
i ciągle w ywoływano. Pow odzenie zupełne. D eko­
ra c je ,  reżyserya , g ra  aktorów  znalaz ły  niepodzielne 
uznanie . •

—  L u‘;ia n OS. „P rzygody  L ukiosa w  osia z a ­
m ienionego* —  rom ans greck i, p rze tłu m acz :!  M. 
K. B o g u c k i .  (K raków  1 9 1 1  N akład  G ebethnera). 
L uk ianos należy  do epoki, w  k tó re j się ju ż  miało 
„ncd koniec staroży tnem u św ia tu* , k iedy duch k la ­
syczny u leg ł zm ateryaliz.iw aniu , a  l i te ra tu ra  z 
w yżyn olim pijskich spada ła  coraz n iż ; j .  W yrazem  
tego upadku je s t  opowiedz L ukiosa, k tórego  ko­
chanka mimo sw ej woli w osia p rzem ien iła , o tem , 
ja k  go zbójcy uprow adzili, ja k  różnym  panom  słu ­
żyć m usiał za  ciężkie p lag i i  ra sy , ja k  w reszcie 
odzyskał postać ludzką, a le  też  I o tem , jakiego 
doznał pow odzenia m iłosnego, k iedy służył w  oślej 
skórze. —  P iśm iennictw o nasze  zyBkało przek ład  
doskonały, p. M. K. B oguckiego —

Lwy M m i  l i i i  i  ii. U n
(Kor. „N. Reformy0).

i Nowy Sącz, 25 listopada.
Dziś odbyło się otwarcie nowego dworca. Po 

godzinie 10 zebrali się na nowym dworcu miej­
scowi dygnitarze, oczekując przybycia komisyj­
nego pociągu. Zauważyliśmy burmistrza Bar 
backiego z reprezentacyą Rady miejskiej, pre­
zydenta sądu Dobrowolskiego, radcę Bibro, pro­
kuratora Brazona, dyrektora gimn. I. Rzepiń­
skiego, prof. Kmietowicza, nadradcę skarbu Pe- 
ca, radcę Tópfera, naczelnika poczty, nadto kiku 
wojskowych, szefów oddziałów kolejowych itd. 
Gospodarzem był dyrektor kolei, p. Zborowski. 
Pociągiem z Tarnowa p rz y b y li:  szef sekcyi Ko­
siński, w zastępstwie ministra kolei, wicesekre- 
tarz ministerstwa dr Leopold Starzewski. radca 
rządu Jasiński, nadinspektor Maywait, Rappa- 
port, dr M. Starzewski, inspektorzy Pauli, Sal- 
ier, kom isarz-dr Spitzer.

Z kopuły nowego dworca kolejowego powie­
wały flagi; wewnątrz prawdziwy g a j  zieleni.-— 
N godzinie 11 otwarły się podw oje  westybulu, 
w któryrm ustawiono try b u n ę . Aktu poawięcenia 
dokonał infułat ks. dr A lo jzy  G Imieniem
re p re z e n ta c y i m ia s ta  przemówił buimistrz, dr 
B arback i. S c h a ra k te ry z o w a ł ostatnie kilkadzie­
siąt l a t  pod względem rozwoju miasta, do cze­
go g łó w n ie  przyczyniła się kolej. — Za akcyę 
około  budynku nowego-dworca złożył mówca 
podziękę drowi W. Korytowskiemn, ministrowi 
Yrba, szefowi sekcyi p. Kosińskiemu, który z 
przyjacielską życzliwością zawsze do postulatów 
m iasta się odnosił, p. Zborowskiemu, który był 
zawsze doradcą i przyjacielem, p. Rossowskie- 
mu, Sojce, Skoflegowi. Korzystając ze sposobno­
ści, wyraził burmistrz życzenia miasta: niezbę-

ląbka, &zczotfci i grzebienie poleca najtaniej 
w  w ielkim  wyborze

Stefaei Porębski
Kraków
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dną jest kolej z N. Sącza do Szczawnicy i krót­
sze połączenie z Krakowem. Tej dalszej opieki 
i życzliwości oczekuje miasto od rządu.

Następnie zabrał głos szef sekcyi K o s i ń ­
s k i  i złożył życzenia imieniem m inistra kolei 
żelaznych. Następnie skreśliwszy historyę budo­
wy dworca, wskazał, że budowa przeprowadzo­
ną została artystycznie prawie wyłącznie silami 
krajcwemi, a dyrekcyi -kolei państ. w Krakowie 
i jej organom należy się w pierwszym rzędzie 
nznanie za świadomą celu działalność przy tej 
budowie. Dalej szczere podziękowanie przypada 
tak  przedsiębiorstwom i robotnikom za trud i 
pracę, około tego dzieła podjętą. —  Mowę swą 
zakończył szef sekcyi następującemi słowy: Ja  
z mej strony, jako były mieszkaniec N. Sącza 
z czasów mego tu urzędowania, jako szczery 
przyjaciel miasta, dołączam od siebie życzenie, 
aby nowy dworzec był dla Nowego Sącza i je­
go mieszkańców jak  największą pomocą w za­
spokojeniu komunikacyjnych potrzeb i przy­
czynił się do ożzwienia turystycznego ruchu i 
ekonomicznego rozwoju.

Poczem udali się goście na zwiedzenie sal. 
W e wszystkich ubikacyach uderzają bogate lam- 
perye, zastosowane do tonu barw malowanych 
w secesyę ścian. W  każdym pokoju spotyka się 
gotowe urządzenia światła elektrycznego, które 
miasto dostarcz/ w przyszłym roku. Bufety kla­
sy I I  i III, modern, przedstawiają się okazale. 
; Po obejrzeniu gmachn stacyi zwiedzono na­
stępnie stacyę wodną, dwupiętrową, charakte­
rystyczną tem, że zbudowana jest cała z be­
tonu i żelaza. . *

Z gorącem uznaniem spotkał się p. Cieczkie- 
wicz za przyozdobienie westybulu; otrzymał ón 
z ministerstwa list pochwalny.

W  czasie uroczystości służbę ruchu pełnił p. 
Steranka w obecności zast. nacz. stacyi p. J a ­
nickiego Romualda. O godzinie drugiej wróciło 
wszystko do normalnego stanu, a odjeżdżający 
goście wynieśli to mile wrażenie, że za dobie 
chęci spotkali się z uznaniem.

1 3 .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z  t o f  ory  
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i piauole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

t l i l i !

, Nowy statn t 
ir  K r a k o w i e ,

Im mi i
N U W A : /R  E  FVÓ R  M “A >

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 23 listopada.)

Praga. Wszystkie dzienniki omawiają obszer­
nie klęskę, poniesioną wczoraj przez K r a m a ­
rza przy ukonstytuowaniu się klubu czeskiego.

„Nar. Listy" i inne dzienmki w yrażają ubo­
lewanie z powodu prowadzenia o s o b i s t e j  po­
lityki przez posłów czeskich. Wybór F i e d l e ­
r a  na prezesa klubu jest n i e f o r t u n n y ,  po­
nieważ Fiedler zajmował się dotąd tylko spra­
wami fachowerai, a nigdy polityką.

Organ realistów „Czas" twierdzi, że stan, 
stworzony przez wczorajsze wybory, n i e  d a  
s i ę  u t r z y m a ć .  Nikt nie może zrozumieć, dla­
czego tacy politycy, jak  K r a m a r z  i P a c a k ,  
nie należą do prezydyum klubu, a nawet do 
komisyi parlamentarnej. Union" wywolzi, że 
wczorajsze zajścia w klubie czeskim s ą  p r z y ­
k r ą  n i e s p o d z i a n k ą .

I  M y  v
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 26 listopada.)

Wiedeń. Izba posłów prowadzi dziś dalszą 
dyskusyę nad sprawozdaniem komisyi droży- 
źnianej. Przemawia pos. F r e s s l .

T e l e f o n e m .

Wiedeń, 26 listopada.
dla Akademii sztuk pięknych 
ogłoszony dziś w urzędowej 

'„W ener Ztg.“, zawiera między iunemi następu­
jące postanowienia:
i W ykształcenie uczniów do samodzielnej dzia­
łalności ai tystyczuej.
1 Glównemi przedmiotami nauki są: m a l a r ­
s t w o  i r z e ź b a ,  uzupełnione nauką a n a t o ­
m i i  i innych przedmiotów, wchodzących w za­
kres rzeźby i malarstwa.
I Bliższe przepisy o organizacyi Akademii za­
d a rte  są w osobuym regulaminie, który podle­
g a  zatwierdzenia p rzez  m in is tra  oświaty.

W razie potrzeby można dla poszczególnych 
gałęzi nauki otworzyć specyalne szkoły, n. p. 
d l a  p e j z a ż u ,  - d e k o r a c y i  i g r a f i k i .  
Akademia może też otworzyć o s o b n y  k n r s  
a r c h i t e k t u r  y.

Warunkiem przyjęcia do jednej z głównych 
szkół: malarstwa, rzeźby lub rysownictwa, gdzie 
nauka trw a z reguły la t 5, jest u k o ń c z o n a  
n i ż s z a  s z k o ł a  ś r e d n i a  i dowód uzdolnie­
nia artystycznego, a to przez przedłożenie prac 
l złożenie egzaminu wstępnego.
/ Ministerstwo oświaty oznacza liczbę uczniów, 
którzy mogą być przyjęci do Akademii, na 
Wniosek kolegium profesorów.
/ W  nadzwyczajnych wypadkach r e k t o r  ma 
prawo przyjmować uczniów, którzy nie złożyli 
przepisanego egzaminu. Definitywne przyjęcie 
tależy od m inistra oświaty.
i P e r s o n a l  n a u c z y c i e l s k i  składa się: 
i 1) Z profesorów z w y c z a j n y c h  w Y I  kla­
sie rangi i profesorów n a  d z w y  c z a  j n y  c h 
W YII klasie rangi, którzy kierują glównemi 
‘szkołami: malarstwa, rzeźby i rysownictwa. Po­
bory ich równają się poborom zwyczajnych i 
nadzwyczajnych profesorów uniwersytetu w K ra­
k o w ie ;^ --’
[ 2) Z d o c e n t ó w ,  którym powierza się kie­
rownictwo szkół specyalnych i przedmiotów po­
mocniczych za odpowiednią remuneracyą; 
ł 3) Wreszcie z a s y s t e n t ó w  i d e m o n ­
s t r a n t ó w ,  którzy pobierają również osobne 
remnneracye.
t K i e r o w n i c t w o  a k a d e m i i  spoczywa w 
rękach k o l e g i u m  p r o f e s o r ó w ,  na czele 
którego s t o i  r e k t o r / w y b i e r a n y  n a  j e ­
d e n  r o k  w t a j n e m  g ł o s o w a n i u .  
i W ybór rektora podlega zatwierdzeniu mini­
stra  oświaty. Ustępujący rektor, może być p o ­
n o w n i e  wybrany rektorem. Rektor ustępują­
cy może nie przyjąć ponownego wyboru, bez 
podania przyczyn.

Natomiast każdy inny wybrany rektor, w ra ­
zie nieprzyjęcia wyboru, musi podać przyczyny 
swej decyzyi. Uznanie tych przyczyn zależy od 
kolegium profesorów, które r o i z s t r z y g a  zwy­
kłą większością głosów.
‘ Akademia ma prawo mianowania c z ł o n k a ­
mi  h o n o r o w y m i  osób wybitnych na polu 
sztuki. Mianowania te podlegają zatwierdzeniu 
przez cesarza. •*
r R e k t o r  j e s t  n a c z e l n i k i e m  A k a d e ­
mi i ,  g r o n a  n a u c z y c i e l s k i e g o  i k o l e ­
g i u m  p r o f e s o r ó w ,  oraz reprezentuje Aka­
demię na zewnątrz. W wypadkach nagłych rek­
tor meże wydawać s a m o d z i e l n e  z a r z ą ­
d z e n i a .  Personal kancelaryjny i służba pod­
legają rektorowi.
p Sprawy administracyjne i ekonomiczne, za 
łatwia g e s r e t a r z  Akademii, pod kierunkiem 
r e k t o r a .  Funkcye sekretarza obejmuje j e ­
d e n  z n r z ę d n i k ó w s t a r o s t w a  k r a k o w  
s k i e g o ,  d e l e g o w a n y  p r z e z  n a m i e s t ­
n i k a .
£ Akademia podlega ministerstwu oświaty. Spra- 
WOZdama przedkłada A kadem ia ministerstwu za 
pośrednictwem n a m i e s t n i c t w a  we Lwo

liii
(Telegramy „N. Reformy" z d. 26 listopada).

Rio de Janeiro. Izba uchwaliła a m n e s t y ę  
114 gł. przeciw 23. Prezydent F o n s e c a  na­
tychmiast ją  s a n k e y o n o w a ł  i wysłał dep. 
C a r v a l h o  na pokład okrętu wojennego r San 
Paulo" dla przeprowadzenia układów ze zbun­
towanymi.

Nowy Jork. Z R io  d e  J a n e i r o  donoszą: 
Zbuntowani marynarze wysłali do prezydenta 
Fonseki następujący radiogram:

„Ubolewamy z powodu naszego postępowania, 
ale musieliśmy to uczynić dla w ł a s n e j  o b r o ­
ny . Mamy jednak zaufanie w sprawiedliwość 
prezydenta i dlatego apelujemy do niego i do 
kongresu i zapewniamy o swej wierności".

B u n t  u w a ż a j ą  w i ę c  j u ż  z a  s t ł u m i  o- 
ny . Jako  przyczynę rychłego uchwalenia a m n e -  
s t y i  w kongresie, podają, że zbuntowani ma­
rynarze m o g l i  z n i s z c z y ć  n o w o w y b u d o -  
w a n e  d r e a d n o u g h t y  o l b r z y m i e j  w a r ­
t o ś c i .

Po n e n ie  T e is fe i.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 26 listopada.)

Berlin. Tutejsze wolnomyślne towarzystwa 
rosyjskie urządzają d z i ś u r o c z y s t o ś ć  ż a ­
ł o b n ą  k u  c z c i  T o ł s t o j a .  Przemawiać b ę­
dzie wnuk Turgeniewa, Michał Tuigeuiew.

z tego powodu znacznie. Rząd obstaje więc przy 
żądaniu rychłego uchwalenia p o d a t k u  od  
p r z y r o s t u  w a r t o ś c i ,  który ma przynieść 
rocznie 20 milionów marek dochodu. .

Bosya 1 Francya.
Paryż. I z  w o l s k i ,  nowomianowany amba 

sador rosyjski w Paiyżu, dotąd nie objął swego 
stanowiska. Zwlokę tę łączą z rokowaniami co 
do umowy rosyjsko-niemieckiej w sprawie p e r ­
s k i e j  i ze staraniami Izwolskiego o przy­
stąpienia F iancyi do tej umowy.

Pcżyczka turecka.
Berlin. Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą: 

Między Turcyą a Francyą nastąpiło znowu pe­
wne zbliżenie. Francya gotową jest podjąć no­
we rokowania o p o ż y c z k ę  t u r e c k ą .

Zmian? w pul t C3 mLiI taresklef.
Kon3tantyno ;ol. Wielki wezyr odmówił żąc 

daniu „Komitetu jedności i postępu", o przedło­
żenie mu swego „expose“, zanim je wygłosi w 
Izbie deputowaoych.

Oficerowie załogi w S k o p i  j e  nie wzięli 
udziału w b a n k i e c i e ,  urządzonym przez ko­
mitet młodoturecki, powołując się na zakaz mi­
nistra wojny. ^

Mnożą się objawy, przygotowującej się w 
Turcyi z m i a n y  s y s t e m u .

Hiobami iclalerze,
Berlin. „Local Anzg." donosi z K o p e n ­

h a g i :
Wczoraj wieczorem z b u n t o w a ł o  s i ę  t u  

38 ż o ł n i e r z y  p i e c h o t y ,  którym oficerowie 
nie chcieli udzielić n >cnego urlopu. Żołnierze 
wyszli z koszar bez urlopu i wrócili późno w 
nocy. Śledztwo w toku.

Cbrrcba królowe’. .i,
Bruksela. Lekarze stwierdzili u królowej ty ­

fus. Jako  przyczynę tej choroby podają leka­
rze złą wodę do picia w zamku Laeken; niema 
tam bowiem wodociągów, tylko są studnie.

Po zamknięcia nimarn.

lawy pa TaEsł Ya,C h e r u b a  w
Petersburgi Hr. T o ł s t o j  o w a  ' n i e b e z ­

p i e c z n i e  z a c h o r o w a ł a .
P ete rsb u rg  Z Jasnej Polany donoszą: Cho­

roba br. T o ł s t o j o w e j  budzi b a r d z o  p o ­
w a ż n e  o b a w y ,  tem bardziej, ża br. Tołsto- 
jowa nie chce przyjmować pokarmów i nie słu­
cha rad lekarzy.

testam ent Tcisioja.
Petersburg. Potwierdza się, że najmłodsza 

córka Tołstoja Aleksandra z o s t a ł a  u n i w e r ­
s a l n ą  s p a d k o b i o r c z y n i ą  o j c a  i otrzy­
mała wyłączne p r a w o  n a k ł a d c z e  d z i e ł  
o j c a .

R e s o iu e p  ©  iw k s ik n .
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 26 listopada.)

Nowy Jork. Z M e k s y k u  donoszą: W a l k i  
z p o w s t a ń c a m i  t r w a j ą  d a l e j .  Spodzie­
wają się, że przy pomocy w o j s k a ,  wiernego 
Diazowi, rewolucya za kilka dni będzie stłu­
miona.

m
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naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

5564 22 52

Choroby wener., skórne i włosów 

3 3  j ?  B s i s c l i J K o p f
Floryańska 25. Ordyn. od 8 —11 i 2— 5.

4244 19 30

Wszystkim P. T. Czytelnikom
poleca się najgoręcej znaną tkalnię wyrobów bła- 
watnych i płóciennych Braci K rejcar w Dubruszce 
9200, Czechy. Nim kto co zamówi, niech zażąda 
obfitego zbioru próbek, które wymieniona firma 
wysyła zadarmo, opłacone. Niech się każdy prze­

kona, zamawiając na próbę, t  
6592 10 200

Każdemu wiadomo, że zranione miejsce należy 
zabezpieczyć przed zanieczyszczeniem, gdyż mogło­
by powstać zakażenie, dobrze jest więc każdą ranę 
pokryć właściwym środkiem. Do tego nadaje się 
wybornie praska maść domowa z apteki B. F ra- 
gnera w Pradze, przyspieszająca zagojenie rany.

1083 7 7

ItiElCBiUBS

wifsdoniolci jowsj Beloimf
z dnia 26 listopada.

Soallcyu Eflrbsbs-cbcrv£Ob;s«
Zagrzeb. Koalicya serbsko-chorwacka uchwa­

liła n i e  p o p i e r a ć  b a n a  T o m a s i c z a  
nie wstępować do większości rządowej; koali 
cya nie zgadza się bowiem z odroczeniem Sej 
me chorwackiego przed uchwaleniem budżetu.

Przed rozwiązaniem parlamentu.
Londyn. P a r l a m e n t  r o z w i ą z a n y  b ę ­

d z i e  w p o n i e d z i a ł e k .  Rząd zaprowadzi 
w przyszłym parlamenc-.e d y e t y  p o s e l s k i e  
Każdy poseł otrzymywać będzie rocznie 500 
funtów szterlingów.

Jlcąclth przeciw h b .o  lordów.
Londyn. Premier A s q u i t h wygłosił wczoraj 

mowę, w której oświadczył, że partya liberalna 
z nadzieją zwycięstwa przystępuje do wielkiej 
walki historycznej. I z b a  l o r d ó w  s a m a  n a  
s i e b i e  w y d a ł a  w y r o k  ś m i e r c i ,  rząd je­
dnakże nie życzy sobie zupełnego usunięcia 
Izbv lordów, tylko zreformowania tego od fun­
damentów do  d a c h u  z b u t w i a ł e g o  g m a ­
c h u .

Lord L a n s d o w n o  oświadczył, że unio- 
niści ze spokojem przyjmują prowokacyę partyi 
liberalnej. .

wojssso i podatki.
Berlin. W komisyi parlamentu zapowiedział 

sekretarz skarbu W e r m u t k ,  że rząd przed­
łoży wkrótce n o w ą  u s t a w ę  w o j s k o w ą  z 

15-letmm programem, W ydatki wojskowe wzrosną

Kraków, 26 lis topada . 

Stan zdrowia kardynała k3. Puzyny. Biuletyn
o stanie zdrowia kardynała ks. Puzyny donosi: 
Wczoraj wieczorem tem peratura wynosiła 36 4, 
puls 64. Odżywianie noiruilno. Dziś rano tem pera­
tu ra  36 '3  puls 60. Ponieważ w ostatnich dniach 
daje się zauważy ć Btanowczy zwrot ku p> lepsze- 
niu, dr Bozdygan nie będzie już wydawał biulety­
nów o stanie zdrowia kardynała.

Jub ileusz nauczycie lsk i. Dziś odbył się w kra- 
kowsk ej Akademii handlowej urocz\sty  obchód ju ­
bileuszowy 25-letniej pracy nauczycielskiej dyrekto­
ra  Akademii Józefa K a n n e n b e r g a .  W  obcho­
dzie wzięło udział grono profosorskio 1 uczniowie 
Akademii.

Sprawa Trudnowskiego. W brew dotychczaso­
wym wladomoś.iom, komunikują nam, że ak ta spra­
wy Trudnowskiego zak gają dotąd w sena-ie u 
rad y Jasiewicza i ule zostały do tej cbwiii oddane 
sędziemu śledczemu. Natom iast obrońca Trudnow­
skiego, dr Marek, wniósł do m inistra sprawiedliwo­
ści ob żerny memoryał, przedstawiają y prowadzo 
nie śledztwa i na tej podstawie prosił o wyzna­
czenia do dalszego postępowania sądowego innego 
sęd-ltgo śledczego. O ile słychać, ak ta sprawy 
mają w najbliższych dniach odejść do Wiednia.

Podejrzana para. W  jeinym  z hoteli krakow­
skich aresztowano dziś podejrzaną parę, która za 
meldowała się jako W itold Antoniewicz z żoną. — 
Nazwisko to było zmyślono. Aresztowani bowiem 
wcale nie są małżonkami —  on nazywa się W ła­
dysław A d a m s k i ,  ma 26 lat, pochodzi z Plesze­
wa w Wiolkiem Księstwie Poznańskiem i je s t han 
dlowcem, ona zaś nazywa się Helena M a y e r ,  ma 
lat 24, a pochodzi z Schoeneck w P rtuach  Wschod­
nich.

Panna Mayer była zatrudnioną w większym han­
dlu niejakiego Griesera w Munsterborg i tam po­
pełniła znaczniejszą malwersacyę. —  W  pierwszej 
chwili po wykryciu tej malworsacyi złożyła na jej 
pokrycie 5000 marek, gdy jednak wykryto dalsze 
j„j malwersacye, na które pokrycia już nie miała, 
zbiegła wraz z Władysławem Adamskim z Plesze­
wa do Krakowa,

Aresztowanie dezertera. Policya krakowska 
aresztowała dziś Wojciecha Bajdurę, dezertera, 
przy którym znaleziono bardzo ładny komplet wy­
trychów.

Ucieczka aresztowanego. W czoraj aresztowała 
policya krakowska 19-letniego Józefa busuła, który 
ze Bzczególnem zamiłowaniem okradał robotników, 
wracających z Prus. W ćzoraj skradł 12 K. Maryi 
Grucównie w handlu Kulczyńskiego przy ul. Flo 
ryańskiej. Aresztowano go, lecz pieniądze zdołał 
już „podać dalej". Gdy następnie prowadzono go 
■ dyrekcyi policyi do aresztów pod telegrafem, Su- 
snł wyrwał się nagle żołnierzowi policyjnemu i u- 
ciekł. Dotąd nie przytrzymano go.

Morderstwo, z  J a r o s ł a w i a  t e l e f o n u j  j 
n a m :

W czoraj o godz. 9 wieczorem ogniomistrz arty  
leryi W acław Sedlacztk, z a m o r d o w a ł  15 letnią 
R mualdę J  a r  o c k ą, zatrudnioną w tutejszej f 
bryce pierników Gurgula

Sedlaczek jrzy sz td ł wczoraj o g. 9 wieczór do 
mieszkania Jarockiej w domu przy uh Lubelskiej. 
Jarocka mieszkała tam u nie.akiej p. Zygmunto 
wej, którą Sellaczek wysiał do m iasta pod pozo 
rem zakupienia wiktuałów, a sam wszedł do poko 
ju  Jarockiej. Zygmnntowa, wracając z miasta, spot 
kała Sedlaczka, wycho lżącego z domu, w mieszka 
niu zaś znalazła j u ż  t y l k o  z w ł o k i  J a r o  
c k i e  j.

Sedlaczek tłómaczył się w ś le d itu ie , że bawił 
się rewolwerem, nio wiedząc, żo je s t nabity. Re 
wolwer nagle wypalił, a kula ugodziła Jarocką, 
k t ó r a  z g i n ę ł a  n a  m i e j s c u . -

Tiómaczeniu temu władze nie wierzą. S e d l a c z k  
a r e s z t o w a n o .

Przypuszczają, że Sedlaczek z a s t r z e l i ł  J a  
r o c k ą  z powodu zawiedzionej miłości.

soaoa

Kancelarya adwokata

D ra  B U C H A Ł A  D A N IE L A K A
Kraków, Rynek linia A-S nr 37 —  Telef. 1086. 

7446 7 22

M M  aoUaM czy
Ora t t z e j n  d n a

Zakopano.
Otwarty cały rok. Osobny stół dyetetyczny. 

Cena z całem utrzymaniem od 8 kor.
7868 22 30

OBUWIE NIEPRZEMAKALNE
do polowania i dla turystów

z juchtów angielskich i skóry bawolej, prawdziwie 
nieprzemakalne, za które ręczy się, poleca własnego 

wyrobu 8153 3 O

W, KAPERA W KRAKOWIE,
ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.

D r  S .  L i i s t l f f
mieszka obecnie

u lica  D ie t lo w s k a  L .u J
(róg ulicy Wrzesińskiej) Telef. Nr 656. 

ORDYNUJE w CHOROBACH WEWNĘTRZNYCH I DZIECI. -  
8191 6 10

25 listopada w piątek wieczo­
rem na Linii A-B między godz. 

10 poitfel z 20 kor. i 2 wekslami. Łaskawy 
znalazca zechce złożyć w cukierni L. Malika, 

Grodzka 47.

Zgubiono

PRYMARYUSZ

Dr Zygmunt W A C H TEL
. przeprowadzi! się

--•~~.ias.-v—

na ulicę Straszewskiego 21
8 2 8 4  6 12 Tel. 365.

IsBspnri ©ryeatalaycli dywa- 
a^wE ElaJwlsSsszy skład w św iecls! 
ftfiaśalo csi03:zSy Ba|św lsżs.e prze-

Dom dywanów

GL
Dom mebli

Dostawca nadworny 
i kam eralny

iedriśu,Bauermna:<i12.
Fabryki w Z ircu i w Wi;dn:u.
Filia we Lwowie, ulica Hetmań­

ska L. 12.

n Specyalny skł.-d prawdzi-
I I  wie rzadkich egzemplarzy (exo- 

tów) dla zbieraczy i miłośników.
Siedminjęzykowe katalogi i pióbki 
na ż Manie darmo i optatnie. —

Kto zam ierza kupić aparat mówiący lub jaki in- 
strum-. n t muzyczny, niech zażąda od F. Ad. Rich­
tera & Cie, król. nadwornych i szambelańskich do­
stawców, 'Wiedeń, I., Operngasse 16, bogato ilu­
strowanego cennika instrumentów muzycznych, któ­
ry otrzyma za darmo. 7771

Specy&lista chorób skórnych i wenerycznych

Cr. MIECZYSŁAW BERGER
b. a3. p o w szech n e j p o lik lin ik i w ie d eń sk ie j

ord. w Krakowie, Rynek główny B —C, Nr 32. 
9 —11 przed poł. I 5 —6>/» popoł. ^

Fanie 2 — 3 popoł. *
W  niedziele i św ięta tylko 9 — lO 1^  przed

Wybitny lekarz stwierdził, że szybko działają­
ce środki przeczt szczające przez nadmierne drażnie­
nie osłabiają jelita. W ypadek ten nio zachodzi przy 

S a g r a d a  B a r b e r " ,  Środka tego można dostać 
prawie w każdej aptece w pudełkach po 2 ‘40 kor.

70 h. Wyrób 1 główna wysyłka: Apot.heke „zum 
heiligen Goist" w W iedniu, I., Operngasse 16. -  
Uważać na nazwę „B arber". 8578

LEKARZ DENTYSTA

B r  E d w a rd  S C S I A L I T
ordynnjo w chorobach z ę b ó w  i j a m y  u s t n e  
w Tarnowie przy ulicy Wałowej I. 8304  4  6

x Em. radca c. k. Sądu krai. wyż. v

Ludwik KLEMENSIEW ICZ
ADWOKAT 8576 1 2

otworzył kaneeleryę adwokacką w Krakowie 
przy ul. Łobzowskiej L. 8.

G R IE S  obok B C ^
Uzdrowisko klimat. 8560 

w południowym Tyrolu. -
1 20

3obyt od 15 września do 30 maja::::: 
HOTEL PENSION 

Zakład leczniczy Sonnenhof*
Kierownicy:

Dr Z. Szczepański. 
Dr Charlemont.

I l u s t r o w a n e  p r o s p e k t #  n a  ż ą d a n i e .

Cr s i s f s  F l l i p k i e s l a
lekarz zakładu w Cieplicach Trenczyńskich , 

ordynuje w reumatyzmie i artrytyzm ie, Kraków, 
Kolejowa, 18, II. p. 8 5 1 7

W  w "
m m

H o tel Fesasioia 
9S !o r s k ie  © ko 6

W Ł .  M I I O E W I C E A
poleca

pokoje z całodziennem utrzymaniem od osoby 
po 6 koron, pokoje Z iś  osobne bez otrzym ania po 
kor. 2 ‘50, a dwa pokoje po kor. 4  50 z opałem. 
Na werandzie, centralnie ogrzewanej, urządziłem 
ogród zimowy, gdzie koncertuje stało o r k i  e s t r a  

s m y c z k o w a .  8558 1 11

W myśl § 19 Statutu „Towtirzystwa orkie­
stry  kolejaizy w Krakowie" odbędzie się dnia 
9 grudnia o godzinie 3 po południu w sali Ho­
telu „Bristol" plac Matejki W alne zgromadzenie 
w celu wyboru zarządu.

8588 KOMITET.

E h f s &  i © l @ |p r a i i c z E i e >
Wiedeń. 26 listopada. (G letda poładniowa.1 
M arki 117‘65. R en ta  m ajowa 93*—. K enta koronowa
ęgierska 9T66. Ak*-ye a n str. zakł. kred* 665* ,

węg. saki. kred. 854-—. Akcye Anglobankn 315 —
A kcje

  ̂  ̂ Akcje
Unionbanku 631‘ŁO Akcye Bankvereinn 5:‘>3 A koye Lau* 
derbanku 629-—. Akcye kolei pałbtwowyob 749- . lo m ­
bardy l l ó ‘50. Akcye fabryki broni ;
u i owe 363— . Alpiny 774— . B.m.-M uranyi b<7 Ak- 
cye praskiego Tow. żelaznego 2319—. Losy tureckie 

Ruble 2ó4‘50. Akcye galio. Banku hipotacznegc
0—— .

Usposobienie: spokojne._
Berlin, 2d listopada. ( łiełda poranna.)
Akcye kredytowa 40*50 Tow dyskontowo 190— . 
Usposobienie: wstrzemięźliwe.

Giełda warszawska.
Warszawa, 26 listopada.
4-procentowa renta rosyisita 94‘otl 

1864 roku 483—  rb.; premiówka z 1866 
4'L-proc. obligacje m. Warszawy 89‘6o; 
czka rosyjska L emisyi 479*60 rb.;

rb.; premiówka i
roku 379-— ; 
6-proc. pozy- 

5-proo. pożyczka U

N A D E  S ‘Ł  A N E .
Artykuły w tym dziale niu pochodzą od 

redakcyi).
I? zwraca się uwagę na przetwór
i i a s z i ą c y m  T h y m o m e l  S c i l l a e ,  przez 
lekarzy często zapisywany. 1086 16 21

7 A K 0 P A N F  Hotel Pension m
Ł , r \ t \ \ S i  WARSZAWSKI :::::::::: ■■■

Dom muf oiiiany. Centralne o g r a n i e
ŁAZIENKA, W0D0C1Ą8. — CENY PRZYSTĘPNE.

8361 2 5

Niżej podpisany reprezentant

Akcyjnego Browaru Strassmań- 
skiego w Morawskiej Ostrawie
d o n o s i  P. T. w ł a ś c i c i e l e m  k o n s e n s ó w  
s z y n k a r s k i c h  n a  p r o w i n c j i ,  że zaszczyt­
nie znane z debrocl piwa tegoż browaru, po nader 
przystępnych cenąeh nabywać mogą, a dyrekeya przy 
większych dostawach i dłuższych umowach skorą jest 
do udzielania bardzo korzystnych warunków w ka­
żdym kierunku I w każdej wysokości. 8461 2-3 

Z poważaniem 
HENRYK KORNHAUSER, ulica Kopernika Nt 32, 

telefon międzymiastowy 545.

emisyi 37U‘50; szlacheckie 310— ; 4M,-proo. listy ziem­
skie 93‘4o; 4-proo. listy ziemskie 87-70 rb.; 5-proc. li­
sty m iasta Warszawy 96‘55 rb .; 4 ’1,-procentowe listy 
miasta Warszawy 9t*50 rub.; 4'k  Pro^- *'-sty łódzkie. 
--8-35 rub.; 5 proc. listy łódzkie 9325 rb.; akcye Banku, 
handlowego warszawskiego 458—  rub.; Cukrownio 
375—  rb.; Starachowice 185—  rb.; Lilpop 133 — rb.; 
Rudzki 6h3— ; Zawiercie 395—  rb ; Żyrardów 281)—  
rb • Putiłów 154-75 rb.; 5-proo. piotrkowskie 91‘7o rb.< 
BÓrman-Szwede 380— ; Berlin 46‘23.

Giełda zbożowa.
Budaposrt, 26 listopada. K .
Pszeaioa na kwiecień 11*13 do l t ‘14; z rto  na kwie­

cień 7'9S do 7‘97; owies na kwieoień 8*31 do 8*32; ku- 
kurudza na uraj 6'63 do 5-64; rzepak na sierpień — 
do —— .

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabo; 
pochmurno.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 

T V U . c l a . a i l ;  K o n o p i ń s k i ;

f * S  _ _  K apitał akc. 130 milionów K . Fundusze rezerw . 39 m ilionów K. —  P rzy jm uje  w kładk i w  rachunku bieżącym
I I l l D f i f l P T  f i n i l  /  i l S S S l I  1 1  l i  I l l l l  «  a l S l f l  l i i  I I  r H  I I I I  i  l l l  0  i na 4 °/o k s i ą ż e c z k i  w k ła d k o w e . W iększe kw oty  w ypłaca hez wypow iedzenia. P odatek  ren tow y opłaca
m T  n w t l T ^ P  * 1  « W - »■ Ł Ł IU L  W  a t a L i l l k U ^ r  B ank  z w łasnych funduszów. K upuje i sprzedaje w szelkie papiery  w artościow e j  w alu ty ,^p rz

W  ę id d y ^ k ra jo w e  zagran iczne pod jiajdogodn ie jszem j a s ą ł t P  w j a t l a s w  y r s a c i e a l o n y  do lo h a ln  p a r te P łF w o g o  ( R y n e k  g łó w n y .  L in ia  L . 44 ),
p rzy  jrnuje ̂ zleceni ą



Sobota 26 Listopada 1 9 1 0 . N O W A  t l  lii J&'  O  h  M  A . Nr 542.

Poszukuje się zaraz
W okolicy ulicy Podzamcza, mat ego niedrogie­
go pokoiku przy rodzime, dla kobiety z inte- 
ligencyi. Zgłoszenia do p. Szynelowej, Krnpni- 
oza 10, II piętro. 8;>42

/Spfiflnih
z kapitałem 10 do 15 tysięcy koron, do korzy­
stnego interesu, przynoszącego około 25°;0 czy­
stego zyskn, poszukiwany. Kapitał zabezpieczo­
ny, osobiste zajęcie niekonieczne. Zgłoszenia 
ood „B. T.“ poste restante Kraków, okazicie­
lowi kwitu inseratowego. 8549 1 3

biegły w korespondencyi niemieckiej i buchal- 
teryi, z długoletnią praktyką biurową, poszu­
kuje zajęcia na kilka godzin dziennie lub na 
stałe. — Zgłoszenia: A. Silberstein, Plac Domi­
nikański 5. 8565 1 2

A d j i r a k t  k a s o w y
z maturą gimnaz., akademią handlową, 
z kilkoletnią praktyką w poważnych in- 
stytucyach w buchalteryi podwój, i ka­
sowej, pragnie od 1 stycznia zmienić 
posadę tylko do Galicyi ewent. Króle­
stwa Pols. Oferty pod adr.: Kazimierz 
Staich, Kraków, Sienna 5. 8551 i  4

naprzeciw kościoła św. Piotra, 
stacya tramwajowa

Polecam swój m agazyn na se­
zon obecny, "wielki wybór ma- 
teryj angielskich i krajowych.

Ceny bardzo przystępne. Krój
8557 1 3angielski.

Pokój duży, frcoiowy
umeblowany, z osobnem wejściem, na I  piętrze, 
oraz pokoik mały, od 1 grudnia do wynajęcia 
z utrzymaniem lub bez, ul. Basztowa 19, 1 pię­
tro, drzwi na lewo. 8445 3 6 *

z a n a  i
Dlaczego pan nie odpisuje 

w sprawie kupna tej willi. Pro­
szę o natychmiastową odpo­
wiedź. „Ema 250“ poste rest. 
Kraków. 8567

Giiy £2 M aspsssaaFa

l i l i a .
Tego ogromnem powodzeniem cieszą­

cego się, pierwszego u nas wydawnictwa 
wyboru pism ulubionego pisarza, który 
pod pewnym względem uchodzić może 
za klasyka nowoczesnej noweli —  opu­
ściło dotąd prasę tomrów cztery, a mia­
nowicie:
Tom I: Kulka łojowa i inne mnvel8.

(Treść: 0 jcobójca.MohamedFripouiile. 
Ojciec. M atka dzika. Samotność. Wa- 
ryat. Przygoda W altera Schnaffsa. 
Kulka łojowa. Czart. Ponad chmu­
rami. Klejnoty. Spowiedź. Ordynans. 
Wyczekiwanie. Porzucony). Cena 3 K. 

Tom II: Prawdziwa historya. (Praw­
dziwa historya. Order. Przygoda pa­
ryska. Tchórz. Relikwie. Cmentarz. 
Drzwi. Rozwód. Ręka. Dziecko. Na 
wiosnę^ Historya dziewki folwarcznej. 
Złodziej. Wśród grobów. Pani Hermet. 
Pożegnanie. Punkt do rozwodu. Znak. 
Posag. Skala nużyków). Cena 3 K. 

Tom III: Nasze serce. Powieść.
Tora IV: W gabinecie i inne nowele. 

(Treść: W  gabinecie. Perełka. Wie­
czór. Zdradzony. Łacinnik. Rozalia. 
Prudent. Papuga. Upiór. Na wsi. Te­
stament. Strach. W  lesie. Dumanie 
w dzień świata etc.)
Każdy tom stanowi osobną całość 

i kosztuje 3 korony. Nabywać można 
każdy tom osobno. Dalsze tomy w przy­
gotowaniu. 8537 i  6

Skład główny w księgarni

CsebetSs&sera 5
w Krakow ie.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Ml cygaretose
„ t l i  M S“

- - - oznaczone literą 
z Watą Salvesol są naj­
pierwszej jakości. Posia­
dają dym bardzo łagodny 
i chłodny. Nie wywołają 
przekrwienia w krtani nawet 
u namiętnych palaczy. Poleca:

%

Mr W. BM, Mól?.
Żądajcie próbekI

3052 8 o

S g S S W S m S B S E

H a  d rze ts & o  urlele H o o ro fc l. 9  9  9  0  9 9 jak© podarek na Gwiazdkę.
D e k o r a c je  

kompletne do ubrania 
całego d r z e w k a  od 

2  do 15  K o r . 
G w iazd k i z  .,L a- 
m e ty “ od 2  h a l. do 
— 1-5 0  K o r . — 

D e k o r a c y e  
i o zd o b y  z , ,La­
m e ty  “  (włos aniołów) 
szkła, papiery, waty 

i żelatyny. 
S z k la n e  p e r ł y ,  
tr ą b k i, d zw o n k i  
i s o p le  lo d o w e .  
K u le  sz k la n e  kom­
plet 12 sz t . 8 0  h .

G irlan d y
s r e b rn e  i kolorowe.

A n io łk i 1 Łam  - 
p io n y  na drzewko. 
S z o p k i ,  S ta je n ­
k i, P o z łó t k ę  złotą 

i srebrną, 
D yam en tyn ci 

i  ś n ie g  błyszczący.
L Ich tarzyk l 

ozdobne i zwykłe. — 
P rz y r z ą d y  d o  za ­
ś w ie c a n ia  I d o  

g a s z e n ia .  
Ś w ie c z k i w o s k o ­
w e  stearynowe i ko­
lorowe, gładkie i kar­

bowane.
: : :  S to c z k i. : : :  
Ś w ie c z n ik i

e le k tr y c z n e .

S fyd ła  i P e r fu m y
w eleganckich kaset­
kach, po najtańszych 

cenach. 
M Y D Ł A  kwiatowe
0 s i ln y m  z a p a c h n

K o r . 1*—. 
P e r fu m y  i W od y  

k o lo i is k ic .
PUDRY 1 M ydła
krajowe, francuskie i 
angielskie i inne wy­
śmienite środki toale­

towe.
Sham Poo - Tarocl

do mycia głowy
1 przeciw łupieżowi.
K rem y  na wydeli- 

katnienie cery.

polecają po najtań ­
szych cenach

R E I H

Kram
Rynek 37, Linia fl-B.

FARBY
artystyczne

FA R BY  — - '■■■■■ 
■ guziczkowe, 

krajowe i zagraniczne.

P rzy rzą d y  i k o m ­
p le tn e  k a s e t k i
do malowania olejnego 

i akwarelowego. 
P r z e d m io ty  z drze­
wa i terakoty do ma­

lowania. 
PŁÓTNA
=  MALARSKIE  

na ramach. 
P a le ty  I S z ta lu g i.

Z a b a w k i i  G ry.
K o tw ic z n e  

sk r z y n k i b u d o w ­
la n e  i zabawki do 
układania {łamigłówki) 

z fabryki F. A. 
Richtera i S-ki. 

S z a c h y  i s z a c h o ­
w n ic e . —D o m in a  
i różne gry towarzyskie 

L a lk i g u m o w e  
dla dzieci. P iłk i  g u ­
m o w e  i s a lo n o w e  
P rzy rzą d y  g i m -  
nastycznepokojow. 
T e n n isy  pokojowe. 

P in g -P o n g  
B S -B A -B O  

najnowsza z a b a w k a .

A p a r a ty  d o  w y ­
p a la n ia  na drzewie 
i odpowiednie wTzor*  

k i do tychże. 
K o m p le tn e  k a ­
s e tk i  z przyborami j. 
do robót p iłe c z k o -  
w y c h  i  s n y c e r ­

sk ic h .
Ł yżw y  śn iegow ce  
= „ N A K T Y “ = =  
S a n e c z k i  .. ■■■■-

— — s p o r t o we .  
K o m p le tn e  k a ­
s e t k i  z przyborami 

do lutowania.

„ABARIBUm i pija ptiw immim . i t  p i  r a i  ralstte fi! mu J o  813“ 1 Karton 3 sit. 180 Koi,

8080 4 4

kor.
Aschley: Samorząd lokalny w Anglii, Frsncyi, 

Niemczech i Stanach Zjednoczonych, tłu­
maczenie J . Gościrkiego (nowość) . . . 5’— 

Ajschy‘os: Dzieje Orestesa, tłum. J . Kasprowicz 3’60 
Balicki Z.: Egoizm narodowy wobec etyki, wy­

danie I I I ................................................................. T20
Browning: Pippa przechodzi, tłum. J. Kaspro­

wicz (n o w o ść )..................................................3"—
Dmowski Roman: Niemcy, Rosya ikw estya pol­

ska (czwarty t y s i ą c ) .................................... 5‘—
— Myśli nowoczesnego Polaka, wydanie III. . 3 50 
Dębicki Zdzisław: Kiedy ranne w stają zorze . 2 60 
Ernst Marcin: O końcu świata i kometach . . 1‘50 
German Juliusz: W gospodzie pod trzema zbó­

jami. N o w e l e .................................................. 4 '—
Kleiner Juliusz Dr.: Studya o Słowackim . . . 3-—
Kisielewski J. A.: Życie d ra m a tu .......................4 60
Kasprowi z Jan: Ballada o Słoneczniku . . . 3 60
— Krzak dzikiej r ó ż y .........................................3 60

kor.
Makuszyński Kornel: W  kalejdoskopie (nowość)

II. wydanie na w y cze rp an iu .......................5‘—
Majerski St.: Ziemie dawnej Polski (Europa

środkow o-w schodnia)........................................P80
— II. wydanie, z kolejami żelaznemi, na płótnie 2‘60 
Marchlewski Dr. Leon prof.: Teorye i metody

badania współczesnej chemii organicznej 16"— 
Nowaczyński N. Adolf: Studya i szkice lite­

rackie ................................................................4 '—
Orkan Władysław: Miłość pasterska . . . . 2  40
—  W  roztokach. W ydanie II. 2 tomy (nowość) 5‘—
—  Komornicy. Wydanie I I .................................... 2 60
— Franek Rakoczy, epilog do ,.Roztok" . . . 2’— 
Płomieńczyk Iw o (M. Wolska): Dziewczęta (na

wyczeipaniu)  ..............................................3-—
Pctocki Antoni: Szkice i wrażenia literackie . 4.— 
Przybyszews i Stanisław: Audrogyno . . . . 4 1— 
Sewer-tóacejowski: Na pobojowisku . . . .  4 40  
Skałkowski A. M.: O cześć imienia polskiego . 61—

Smrek J .: Nad Lemanem . .
Św dera a A.: T ru d n o  i n a c z e j ...............................
Szczepanowskiego Stanisława: Myśli o odro­

dzeniu narodowem, t. I., wydanie II. . . . 
Szelągow8ki Adam Dr.: Z dziejów współzawo­

dnictwa Anglii i Niemiec, R osji i Polski 
Wierzb cki S t  J.: Atlantyda (nowość) . . . . 
Wasilewski Zygmunt: Od romantyków do Ka­

sprowicza ...........................................................
—  O sztuce i człowieku wiecznym (nowość) .
—  Z życia poety romantycznego (nowość) . . 
Wit iewicz Słanisław: Juliusz Kossak . . . .
— Na przełęczy. N o w e le .......................
—  Z Tatr. N ow ele..................................................
Wróblewski Kazimierz Dr.: Kornel U je jsk i. .
Zdziarski S t:  Bolidan Z a le s k i ............................
Żuławski Jerzy: P r o le g o m e n a ...............................
—  Na srebrnym globie. W ydanie II. na wy­

czerpaniu • 9 9

kor.
2-40 
2 ’—

5 —

6 —  
1-80

5-50 
3 — 
3 — 
3'fiO 
4 80
3-20 
5‘—

3 —

6 ‘ —

lam aw ia lącsf w p ro st  w  Tewarzys&wie W ydaw ufezem , vm  Lw ow ie, 
a  Zhn o row ic sa  p o d  L. 1S 9 ni© p o n o s z ą  k o s s t ó w  p r z e s y łk i .

W S P  T o w a r z y s t w o  p © Ie s a  h o t  lO is s i r o w a iw  k a t a l o g  g r a t i s  i f r a n c o .  T P 3
A s y  z d r o w i e  i  p i ę k n o ś ć  utrzymać trwale, do tego po­
trzeba wielkiej a wielkiej ostrożności, nie należy więc używać 
środków kosmetycznych z szumnemi nazwami, nie przekonawszy 
się o ich dobroci przez doświadczenie. Dobrze zasłużony rozgłos 
śioclka C E * ein e  S a m o a a  daje atoli niezawodną rękojmię tak, 
że istotnie do konserwowania świeżości cery i elastyczności 
skóry nie można znaleść lepszego wytworu. 7249 3 12

Magazyn konfekcji dziecięcej
dla

p a n i e n e k  I  e la i© p © E y E i© i¥ .
Specyalność:

P S a s z c z y k i ,  ż a k i e t y ,  p e l e r y n y ,  s s a k i e m k i ,  p a l t o c i k i  
d l a  c M o p c ó w  i  u b r a n k a ,  k a p u z y ,  f a r t u s z k i  i  t .  d .

pod firmą Emil Haller

„ M a i s o n -  B e b e " ,  G r o d z k a  6  (w  podwórcu).
Z powodu małych wydatków ceny bardzo niskie. 6683 2 6

to jest rnMim i liiin iM ti na gwiazdkę?,.
To — p o r t r e t ,  wykonaDy w artystyczno-fotograficznym zakładzie „ H e l i o s "  
przy ulicy ś w .  G e r t r u d y  I .  1 4 .  Cena portretu nadzwyczaj niska, wielki 
portret w ozdobnych ramach według wyboru kosztuje

t y l k o  1 ©  k o r o n .

„ H e l i o s "
Zakład artysty czno-fotngraficzny 

8472 3 10 n i. ś w . G er tru d y  1. 14 .

Główna w ygrana 6 0 0 .0 0 0  fr a n k ó w  złotem z ciągnienia lo s ó w  tu r e c k ic is ,  
które się odbyło 1 grudnia 1908, przypadła pewnemu porucznikowi w Gracu.

^ T B j r ^ i s c s s a d i
6  ciągnień na rok — najbliższe już I  g r u d n ia  1010  
g łó w n a  w y g r a n a  n a  p r z e m ia n  fr a n k ó w  8380 4 5 1

4 0 0 . 0 0 0  i franków 2 0 0 . 0 0 0  złotem bez  potrącenia.
1 los za gotówkę około 265Klub na44raty mies.po7K. 3 losy tylko na 45'/: raty miesięcznej po 20 K
2 losy tylko oa 43‘/a ruty miesięcznej pa 14 K. 5 losów tylko na 44'/, raty mlesączotj po 34 K.

BEp” l ia łd y  Eos m u s i b y ć  w y c ią g n ię ty .
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożenia pierwszej raty  na  prawne potwiei-1 
dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym.

W iedeński dom wymiany Rc&ert Reitler, W iedeń IV., H aupfs f rasse  2 0 .  —  Tylka PaalsnerSiof.

Pierwszorzędna fabryka auli mobilów
i

słynna w świecie, już w Austryi mająca wielką wziętość

z dobremi stosunkami we wszystkich większych miastach 
prowincyonałnych w Austryi. Zastępcy, którzy już byli czynni 
w dziale automobilowym lub pokrewnym, mają pierwszeń­
stwo. Rzadka sposobność do nabycia pierwszorzędnego auto­
mobilu pod szczególnie korzystnemi warunkami. Zgłoszenia 
pod: „Weltmarke Nr 87688“ przyjmuje Ekspedycya ogłoszeń  

M. Dukes Nachf., Wiedeń, l./l. 8558

Pracownia sufden dsncKldi
Amelii JonIszewsRi2i

vi S r a t io w is ,  u l. S o b ie s k ie g o  6 , 1 p ię t ro .
wykonuje wszelką robotę w zakres krawieczy- 
zny'wchodzącą, podług najnowszych fansonów, 
po cenie możliwie najtańszej. ~z 8465 1 3

lMSR66ti868
b iu ro w y , z  dłuższą praktyką z a w o d o w ą , wła­
dający w głowie i piśmie doskonale językiem 
niemieckim, piszący biegle na maszynie, poszu­
kuje odpuwiedniej posady. — Zgłoszenia pod: 
M. K. M. 25. poste rest. Kraków. 8490 3 3

Forfieplan R r ś th l.
w bardzo dobrym stanie do sprzedania. Ul. Li- 
browszczyzna 6, parter, na lewo. — Oglądać 
można między 2 a 3 po poł. 8543 1 5

Ważna dla kapitalistów!
Poważue przedsiębiorstwo handlowe posznknje 
do rozszerzenia korzystnego interesu 30.000 K 
zwyż. Może być cichym spólnikiem. Zgłoszenia: 
„Grand Prik 2“ poste rest. Kraków, za oka­
zaniem kw itu inseratowego. Anonimy pozosta­
ną bez odpowiedzi. 8569 1 2

Pokój z komfortem
urządzony, światło elektr., łazienka, osobne wej­
ście. z wykwintnem utrzymaniem, zaraz do od­
najęcia. Bańska 6, I p., na lewo. 8266 6 O

Bardzo dobra k r a e to s a
znająca krój, poszukuje zajęcia w douiach pry­
watnych. Może się wykazać świadectwami wio- 
deńskiem. Łobzowska 1. 45. 8541

słoneczny, ciepły, ze śliczną werandą, na I pię­
trze, do wynajęcia z utrzymaniem lnb bez. — 
Zakopane, ł rzeoznica 5. 8548 1 O

W paczkach 
po 12, 30 i 
50 h dostać 
można w ap­
tekach 1 dro-
geryach.

Kto ma astmę, niec się zwróci z zaufaniem do 
Vtaol Limited w  Merton Abejr, Londyn 
13. IV. lub do zastępcy p. IW. Bora kiewicza
w Toruniu 3. Na żądanie wysyła się wtedy 
broszurkę we  ̂wszystkich językach, podającą 
bliższe _ objaśnienie o wybornym środku Vixol 
i o niezmiernie praktycznym kieszonkowym 
rozpylaczu. Ten cenny wynalazek przyniósł jnż 
wielkiej rzeszy astmatyków stałą ulgę. I  pod­
pisany wycierpiał wiefe od astmy i za poradą 
pewnego niemieckiego profesora med. sprowa­
dził sobie to lekarstwo. Za moją poradą napi­
sało już wielu cierpiących po ten środek, i wy­
świadcza on wszystkim wyborne usługi. A. Pe-
lensky, paroch, K n i h y n i c z e, Gaiicya.

8443 1 3

Dyrekcya dóbr państwa Chodorów ma 
na sprzedaż w rewirze Dąbrowa (sek- 
cya I), 1 kilometr od stacyi kolejowej 
Chodorów oddalonej

SOOO sztuk
około 10.000 metrów sześciennych.

P. T. Reflektanci oglądać mogą na 
sprzedaż wycechowane dęby za poprze- 
dniem zgłoszeniem się w Dyrekcyi dóbr 
w Chodorowie lub w nadleśnictwie w 
Dobrowlanach.

Oferty zaopatrzone 5»/# wadyum m ają 
pierwszeństwo. 8555 i  6

Dyrekcya dóbr Chodorów.

K R A K O W S K I E

Towarzystwo IMm Brzsltói
w Krakowie, ulica Grodzka 1. 52. ^

Udziela pożyczek na skrypta i weksle na 61/*®/# pod najdogodniejszemi 
warunkami — tudzież przyjmuje wkładki oszczędnościowe na 5%.

Podatek opłaca z własnych funduszów. ssi6 3 1 0

a f WK&

Poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 4653 43 o

^gieniczne mydła prze­
tłuszczone toaletowe SM EGO

Posznknje się do biura agencyjnego

P a n n if
znającej się na korespondencyi handlo­
wej polsko-niemieckiej oraz książkowo- 
ści. S te n o g ra i i s tk i  m ają pierwszeń­
stwo. Wiadomość w domu handlowym 
J n l in s z  N a c h tłic h t w  K ra k o w ie , 
Bracka 13. 8536 2 3

Ola amatora.
Dwa rogacze: jeden bardzo ładny i rzadki okaz,
0 jadnym rogu na środka głowy, 3-ci rok ma­
jący. dragi tegoroczny, bardzo ładnie chowany,
1 sarna 3-ci rok mająca, bardzo z dziećmi ob­
łaskawiona — tanio do sprzedania. — Wiado­
mość u A. Zemla w Podgórzu, ulica Kraszew­
skiego 1, 23. 8 .08 4 10

Pomocnik księgarski
obeznany z handlem papieru, sortymen­
tem polskim i niemieckim, poszukuje 
natychmiast posady. Zgłoszenia: „K. K.“ 
poste restante Stanisławów. 8420 2 2

w m’as^ecz^ a  wschodniej Ga- 
1 licyi je:-t tanio do sprzedania. 

Wiadomość przez grzeczność K. Leszczyński, 
Kraków, Floryańska 13. 8501

Panienka
rutynowana w udzielaniu nauki haftów 
na maszynie do szycia, otrzyma zaraz 
stalą posadę. Pierwszeństwo dla bie­
głych w nauczaniu kroju. Zgłoszenia pod 
„Hafciare-two“ poste restante Kraków.

8506 3 3

z pokojem do śniadań (a la Hawełka), 
prowadzony przez fachowca, pod firmą

J a n  «?. S sy p u l& J k i
w  A bbacyi,

poleca się P. T. Gościom. Obsługa pol­
ska. Towar doborowy. 8407 2 o

P o s z u k u j ę
osoby z ndziałem 600 koron do interesu toale­
towego. Procent znaczny. — Zgłoszenia do 30 
listopada pod „U dział*1 poste rest. K ra k ó w , 
za okazaniem kw itu inserat. 8520 3 3

m
specyalisła buf sta, znajdzie dobrą 
i stalą posadę w handlu ( i la Hawelka) 
delikatesów i win w firmie Jan J. 
Szypulski, Akbacya. Przyjmie się 
rellektanta z prima refereneyami i po­
leceniami. Język niemiecki przedewszyst- 
kiem. Fotografia i odpisy św iadectw .— 
Potrzebna również dobra kucharka, 
Polka, z dobremi poleceniami, znająca 
się na kuchni restauracyjnej. 8478 2 2

Knncrłil hurcensRSe -
ślicznie śpiewające przy 
świetle i we dnie, są do na­
bycia tylko krótki czas w 
Hotelu Bristol, Kraków, pl. 
M atejki 1. 4. 8413 7 10

z ukończoną V wydz. i  4 
S T k urs semin., poszukuje 
zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod 8502 
przyjmujo Administracya „Now*ej R e ­
fo rm y " . 8502 2 7

i i i
do sprzedania, Sławkowska 15. 8544 1 5

T a n i o
do sprzedania całkiem nowa maszyna do kra­
jan ia  szynki, Model „L“, „Patent Berkels Rot- 
terdam “ Jan  Gabryś. Kraków, Garbarska 16. 

8494 3 6

I M a
sierota, mająca własne stale utrzymanie, 
dla braku czasu, poszukuje na tej dro­
dze znajomości z mężczyzną na stano­
wiska w celu matrymonialnym. Rzecz 
trak tu je  na seryo. — Zgłoszenia pod 
Nr 3333 poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 8534 i 4

U /f ln u m  starsza, inteligentna, mająca 
I f l i U W d  m a ją tk u  3 0 0 0  koron, z braku 
znajomości pragnie poznać w celu m atry­
monialnym mężczyznę starszego, wdow­
ca, urzędnika z emeryturą, bezdzietnego 
lub mającego dzieci już na stanowisku, 
lub też starszego kawalera. Zgłoszenia 
K. M. poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu interatowego. 8535

Ipilepsya 
Kurcz© 
NorwsHKłft

Zknakomity 
sntek przez

E p ile p iic o n  «
prawu, chroń. J

__________   t  Cena 7 K. J
Zażądać lek. rozprawy Nr 73 zadarmo 9 
od składu gł. dla Galicyi i Bukowiny — J  
apteki Fort. Gralewskiego w Krakowie. 3

8562 1 O

W iększa firma w Podgórzu przyjmie 
zaraz zdolnego, energicznego

urzędnika
znającego buchalteryę podwójną, kore* 
spondenc.yę polsko-niemiecką, z wiado­
mościami ogólno kupieckiemi, z prze- 
oytą praktyką. W ymagana także zna­
jomość pisma maszynowego i stenografia.

Zgłoszenia tylko listownie z opisem 
dotychczasowego zajęcia pod Nr 26517 
poste restante Podgórze. 8563

są przygotowane według najnowszych wym a­
gań nauki (Prof. Dra Unna i t. d.) o hygienie 

-i pielęgnowaniu skóry.
Wystrzegać sfq naNadownlctw! Gana począwszy od 60 h,



S o b o la  2 6  L i s t o p a d a  1 9 I O

S ia p e ln is s c  d a m s k ie
J a d w i g a  F o I ic ro Y ^ a  

Kraków, ni. Grodzka 3, I  piętro, dom p. Sob
7830 13 13lewskiego.

i słuch. wyż. kur. pokoje umeblowane 
(łazienka) z opałem i  usługą. Straszew­
skiego 5, I I  piętro. 8139 5 6

Cf Mając stosunki z bankierami i grupą kapitalistów, mogę dostar- ©
g  czyć kapitałów naw et znacznych, pod bardzo przystępnemi wa- § |
H  runkami, kupcom, przedsiębiorcom, przemysłowcom, właścicielom | |
0  dóbr, inżynierom. Staram się też o wszelkie dogodności w trans- ®
®  akcyach pieniężnych, prolongaty i t. d. Reflektanci zechcą się ©
§  zgłosić listownie pod literą S . 5 5 9  Adm. „N. Reformy" K ra k ó w . g |

8131 2 3  H

O b B e & y . P a ń s k a  5 , I  p .  7901 22 29

O B a u  S B E J O S S S E

Kcstyumy isuKnie damsKls
Wyrób i główny skład: A p t e k a  F o r t .  G « * a le w s k ie g o  w  K r a k o w i e .
6997 26 50 ' Składy we wszystkich aptekach.

z kaucyą, potrzebna zaraz w C u k ie rn i 
L w o w sk ie j, F S o ry a ń sk a  1. 4 5 .

8291 11 15

i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staram 
nic, punktualnie i tanio. 8036 o i*.
K r a k ó w  -  -  G r o d z k a  3 ,  I I  p s ^ t r o .

s n i M i n  r o i i i i i S S i

P o c i s s f o ą  d l a  e f t o r y c h
jes t aptekarza Zaloscera

:: p ł y n  S te lla . ::
p r z e c iw  r e u m a ty z m o w i ,  g o ść c o w i, d a r c iu  w  c z łc c k a c h ,  p o s t r z a ­
ło w i, r e u m a ty c z n e m u  b o lo w i g ło w y  i  z ę b ó w  wyświadcza płyn Stella 
nieocenione usługi. Skutkuje zdumiewająco. Przez wielu lekarzy polecamy 
i tysiącam i uznań odznaczony. Prawdziwy tylko zo znakiem gwiazdy. 12 ma­
łych lub 6 wielkich flaszek 5 K, 24 małych lub 12 wielkich flaszek 8'50 K 
wysyła opłatnie jedyDy wytwórca aptekarz S . ZALOSSER, apteka pod 
gwiazdą, D. T u z la , K r. 3 2 , B o śn ia . Przeciw u p o rc z y w y m  d o le g l i-  
w c ś c io m  ż o łą d k a  i  z b o c z e n io m  w  t r a w ie n iu  najlepszym środkiem 
jest: s ć l  ż o łą d k o w a  „ S te lla " . Cena pudełka 1 K, 6 pudełek 5 K. _ Oba 
środki są słynne jako ludowe i domowe i powinny się znajdować w każdym 
domu, gdyż są one też s k a r b e m  d la  z d ro w y c h . ’ 70S7 5 6

Magazyn i Pracownia sukien męskich

Kraków, ulica Mikołajska h. 24
lecą nu sozcn oUeeny i$e!Ri ayUSr maleryâ ^

modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 104 104 

W yk oń czen ie  arty stycz ise , cen y  .p rzystęp n e .

Polka, z dosk. franc., P r o f e s o r  ger­
manista, F ro b la n k i  Polka i N iem k a , 
poszukują posad zaraz. Biuro nauczy­
cielskie po ś. p. A. Dembowskiej, obe­
cnie H. d a  T c is s e y r e ,  S y n e k  3 2 , 
K r a & ć w .  8003 2 3

Pensyonat „Kró!ewianka“
D u n a je w s k ie g o  6.

Pokoje liygienicznie i elegancko umeblowane, 
kuchnia nadzwyczaj zdrowa dla najdelikatn iej­
szych organizmów zalecana. Tamże można do­
stać obiady na miasto. 8076 4 4

.... a.

p a r y s k ie  n a  s e z o n  b ie ż ą c y  — o r a z

GORSETY!
na miarą g " ' s ^ P

poleca renomowana 
fabryka

s o r s e t ó w  ( M m M

buduje
czysto-rasowy, tanio do sprzedania. Wiadomość 
ul. K ołłątaja 1. 9, Kraków. 8514 2 2 fillŁ. IlUliikil &. LIC JlCldl

K ra k ó w  —  G a r n c a r s k a  1 

T e le fo n  1 0 7 9 .

w Podgórza 4—3 pokoje, kuchnia, przedpokój, 
pokoik dla służącej, spiżarka, łazienka, strych 
i piwnica. Mieszkanie słoneczne. Wiadomość 
n p. Kleina, ul. K ołłątaja 1. 16. 8054 1 0 10

d u b ó w  t f t f l l

l  I M  2 A W k.
(Hotel Drezdeński). '■ *  ' L~( r  J

M a z wowlatyi lin ia  się wm\m,

M e  k u p u jc ie
nic i nu ego, mając

chrypkę, ka ta r i  zaflegmieuie, uporczy­
wy kaszel kurczowy, ksztnsiec, jak  ty l­

ko bardzo smakujące

:: KAISERA ::
Karmelki p iersiow e

i  „trzem a jodłami".
5 0 0 0  not. uwierzytelnionych świadectw 
lekarzy i prywatnych ręczy za niezawo­
dny skutek. Paczka 20 i 40 halerzy. 
Dawka 60 halerzy. Dostać można w każ­
dej aptece. 8044 2 20

w obszarze 4*/, morga, nad wodą, blisko kolei 
Podgórze-Płaszów, na sprzedaż. Bliższa wiado­
mość ulica Jagiellońska 1. 5, u  właścicielki. 

8288 4 6

Najdoskonalszych i najhardziej poszukiwanych M a ­
s z y n  do pisania światowej marki „ C o n t i n c n -  
» a !“  —  dostarcza jedyny na Galicyę zastępca — 
Ch. Bałamut w Wadowicach —  z e  z n a c s n y n a  
o p u s t e m ,  jeżeli się zamawia n  s i l e g o  w p r o s t .

Zdolny a g e n t  do podróży po k ra ju  o t rz ym a  dob ra  prowizys.
7163 9 12

na zakład fryzyerski w hotelu George’a 
we Lwowie do wynajęcia od 1 stycznia 
1911 r.

Wiadomość w Towarzystwie Urzędni­
ków prywatnych we Lwowie, ul. Tań­
skiej 3. 8454 3 5

Przewybom y miód deserow y 1 leczniczy
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w ó kg. puszkach opłatnie za 8 K za zaliczką 
Dr L, Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
6algaiicviz (Węgry). 7815 28 50

począwszy od 2 S  mlssiąssasle la!) 1 U Sygodsżcma można 
nabywać wszelkie towary, malerye na suknio, kapy, dywany, 
portyery i różne płótna, szyrtyngi, zefiry itd. oraz ubrania 

męskie i żakiety u firmy 7935410
—  Kraków, św. Gertrudy, 17.

Filia w TarracrJriSn ulica Targow a U.
J 1335332252^ E SSZS3gS^^ag3Eg2£SaKS3BS^B3aBS^S^g8

wrnriw i  bssss^ se&isezzsr ?-

O jcow ie!! “datki!! P racu jące  dziew częta!! ]
Możliwie najkorzystniejsze widoki do otrzymania znacznego posagu w gotówce do |  

wysokości 2009 !< zapewnia „Madchenhort". Najmniejsze wpłaty: 6 kor. wpisowego. 1 kor. |  
miesięczna wkładka. Bliższych wyjaśnień udziela „Kaclclicnhort“, Pierwsze powszechne to- Ej 
warzystwo humanitarne do wyposażenia zamiorzajscyc.i wyjść za mąż dziewcząt. Wisdsń, $ 
I. Singerstrasse 13 11. |

Prezydyum: S
Prezydent: W in c e n ty  h r .  T h u rn  V a ls a 3 s in a , |

c. i  k. podkomorzy, członek Izby panów i t. d. i t. d, 9
W iceprezydent: R n d o ll  h r .  v o a  F .le is -S s llc re d o , |

przeor San Jlartino di Castrozza i t. d. i t. d. _ U
8262 2 2 Kierownictwo Towarzystwa: A lfre d  W in ae r, dyrektor. 1

Miejsce zapłaty dla Galicyi: X. Ileich, Kraków, ul. św. Sebastyana 5. ■ ^

Po uiyciu tych kąpieli nikną wszelkie choroby 
nerwowe i sercowe. A paraty do masażu. Inży­
nier Lipowski, Praga, II., 506. '“7682 17 20

wjgodnie umeblowany, z utrzymaniem lub bez, 
na czas dłuższy lub krótszy do wynajęcia od 
1 grudnia, przy ul. Stachowskiego 12, 1 piętro, 
na lewo. ■- ' ^  8319 5 6

Mim ika m yd ło
specyalne do prania w zimnej wodzie, jest do­
skonałe. Paczka pocztowa 5 kg. brutto K 4-50 
franko. S z y m o n  M u n k ,  f a b r y k a  m y ­
d ł a  w  Z y iv c u  1. 1 G 8 . — Założona w ro­
ku 1846. 7267 8 50

S U M A  L O K A L U
franków złotem do wygrania już dnia

1 g r u d n i a  191©  r .
przez kupno bezwarunkowo losowa­
niu podlegającego i zawsze odsprze­

dać się dającego

Kiniejszem mam zaszczyt donieść, iż istniejący od roku 1890 przy u l i c y  
G ro d z k ie j I. 50

głęboko, wspaniale zawodzące, pię­
knie śpiewające 10, 12 K, trzy ka­
narki 24 K, przodowniki 14, 17, 24 
K, samiczki 8-50 K. 8 dni próby. 
Poręcz. Wys. za zal. Cennik za dar­
mo. Ad. Janson Tiarbis, Harz.

* 7348 7 8 -

o  H e rb a ta  z  B ro d ó w  r*3 Od dawles d3WR3 Z S<7&] dS!)f9l) I 2i!p2Qflil 18201 ^ tW hlS
^  przeniosłem do domu *
|  p r z y  pS«M*o P © s s i l is lk a ń s ld m  I .  4 . £
H _ Magazyn mój zaopatrzyłem w towary najmodniejsze jako to: Kanujarny f’'ancusk<e, t 
| j  szewioty angielskie 11 d., oraz sprzedaję takowe p o  c e n a c h  b a r d z o  p rz y s tę p n y c h .  |  

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności kreślę się & 
1  ,8109 3 5 - z poważaniem L .  L s i S Ś & a d e r .  |

© ciągalsa rocssla ©
Cena gotówką K 2 6 3 -— lub tyl­

ko na

3 4  ra ty  miesięcz. po K  1 °—
z natyckmiastowem wyłącznem pra­
wem gry już po złożeniu pierwszej raty.

W ykaz ciągnień „Neuer Wiener Mer- 
cnr“ za darmo. 8414 3 5

Kantor wymiany

OTTO SPITZ, W ie d e ń ,
I., Schcttenringj tylkę g g *
E M T  Róg Gonzagagasse

zbiorą majowego, poioca iSidsl

tjjiAw W  ą c S R i i <?I'1 v  B r®“ ao -ł  na pograniczu rosyjaiaaai
1 fanfc „Familijnej" bardzo dobrej ................................  2-80
^ n̂ a t »We,an93 da Moskoa1* w oryg. opak., najlepszej 5*— 
1  funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowania T — 
1 funt „Okruohów„ z najlepszych herbat kwiatowych 2‘40

 __________________ _ Kawa Ceylan palona gorącem powietrzem */» kg. Ii l -óO i 2"20
£ 3  Herbata z  Brodowi 3 3  Bulion wołyński 1 k i l o ....................................................K 6-40

i spedycje wszelkiego rodzaju, oraz 
opakowanie dziel sztuki przez spe- 
cyałnych pakierów uskutecznia szybko 

i tanio
W .  B u j a ń s k i e g o  N a s t .

Kraków, Rynek gł., Hote! Drezdeński.
Teł. Nr 19. 8405 2 3

dla prywalnycli po taJujanydi Minnrdi im& polGca wprost wytwórca

l l e r ® !  ' C o ^ n
- Nachod (Czseny) - R387 2 3

Starożytne
rzeczy wszelkiego ro­
dzaju kupuje, płacąc 
dobrze, Narodowo-sło. 
w iańskie pośredni­
ctwo R. Smichowsky, 
Praga I., 4 8 8 ,-------

Z a s tę p c a  "n a  G a l ic y ę  i  B u k o w i n ę :  M a i S S ^ S ^  Ł lS S t l ^ , załatwi zakupno na święta, niech 
zażąda wspaniałego k a ta lo g u  Z o b ra ł*  
Masni, obejmującego 244 ryciny, od 
firmy Par-tkenon Kunstverlapshas* 
diiinjj, Wiedeń, VII., Mariahilfer- 
strasse 82. Cena 60 halerzy. Po zam ó­
wieniu zwraca się tę  kwotę. 8185 3 8

Poważne upomnienie dla chorych. |
Kto ma goścciec, reumatyzm, darcie w członkach lub za- |  

buczenia nerwowe,niech zażywa tylko |1 sztuka najlepszej weby na bieliznę, 20 m długa 84 cm szer. za 11 K 
1 sztuka miękkiego, łagodnego, bardzo mocnego płótna różowego 

20 m. długa, 84 cm. szeroka za 13 K 50 h. 
1 sztuka mocnego płótna na pościel 14 m. długa, 150 cm. szeroka 

wystarczająca na 6—7 prześcieradeł za 14 K 50 h. *■ " 
1 sztuka mocnego szyfonu 20 m. długa 85 cm. szeroka za 9 K 20 h. 
1 tuzin białych ręczników adamaszkowych 50/110 4 K 90 h. 
1 tuzin ręczników czysto lnianych o pięknych deseniach secesyj­

nych 50/110 za 8 K. 
1 tuzin chusteczek damskich ze szlakiem atłasowym za 2 K  20 h.

„ „ „ z wzorami kwiecistemi za 3 K 40 h.
Męskie czysto płócienne od K 4 50 do K 7 za tuzin białych lub 

barwnych.

BHisaBBigBEgssegacsEsa 

lito chce wyjechać
niedościgniony przez żaden inny środek i co do skuteczności 

niemający sobie równego.
P ra w d z iw y  tylko z a p t e k i  p o d  „ D a b p y m  p a s t e ­
r z e m "  w  L 9 f o v e I u  ( L i t t a u )  3 5 ,  M o r a w y  ( m o  

f a r m .  ©ffoma S c h l e d e k a ) .  8o34 
Cena flaszki 200 gr. tylko 2 K. Dostać można w każdej aptece.począwszy od 14 lat, przyjmuje oso­

bny oddział związku dobroczyn­
nego „Einigkeii". Przez bardzo małe 
opłaty można sobie zapewnić pokaźną 
kwotę na posag. Zgłoszenia z po­
daniem wieku dziewcięcia przyj­
muje kancelarya Związku, Karlin, ulica 
Królewska 23 a. 8180 4 5

za zarobkiem, niech się zwróci 
z wszelkiem zaufaniem do firmy 

przewozowej i spedycyjnej

B. K arlsberga
w Hamburgu

Ferdinandstrasse 55 g.
od pół wieku istniejącej, która 
chętnie udziela sumiennych wska­
zówek co do podróży oraz podaje 
dokładne obliczenie kosztów i roz­
kład jazdy z domu aż do Ameryki- 
Na żądanie wysyła też bezpłatnie 
dokładną mapę Ameryki. Dla spe- 

dycyi agenci poszukiwani.

Okolicznościowe tygrysie koce da spania dobrej, trwałej jakości.
~  . -  .p -J Nr £0517,,. Tygrysi koc do spa-

'■ \  nia, grnby, tło nalcrapiane, szlaki
- /  z prążkami, 124x190 cm. majacy,

ty'K° 2-60 K.
N r 2050- Nadzwyczaj tani koc do 
8Pania» Bzary draPP. Pstrym

szlakiera’ 100r a 7K.6tm* m a j w ’ 
Nr 20507,. Takisam, lepszej j»- 
kości, 130 x  190 ctm. mdjący, 

2*40 K. ,
J  (  Bardzo wielki wybór w moim gtow-

^  nym katalogu Nioma ryzyka. Wy-
™i#na dozwolona lub zwrot pie- 
niędzy. W ysyła za zaliczką lnb

-------------L a  po otrzymaniu naleźytości c. i k.
nadw. dostaw, dostawca HANNS KONRAD, dom wysyłkowy Briix Nr 2968 (Czechy). K atalog
główny z przeszło 3000 odbitek na żądanie opłacony za darmo. 6158 3 3

Powszechnie ulubione są moje sortymenty resztek po trojakiej cenie, skła­
dające się z 4—15 m. długich resztek bez skazy, m ateryi na pościel i  za­
paski, białego płótna na koszule, oksfordn na koszule, flaneli na bluzki, ry- 
psu i modnego zefiru. W szystkie gatunki w pran iu  nie puszczające, po Ko­

ron 16-— i 17'90, a  najwytworniejsze po Koron 19'80.

Niezmierny wybór wszelkiego rodzaju bielizny na łóżka, do nosze­
nia, na stoły, zefiru, gryzetki, ręczników, barchanu itd. — Próbki 
wszystkich gatunków (z wyłączeniem resztek) na żądanie zadarmo 
opłacone. Niestosowny towar przyjmuję opłacony bez trudności na- 

powrót i zwracam pieniądze.

I J L  _  . . . L i a i , , ,  i  I  E a i i a  z  P a ń  m a ż e  d o k a d n l e j  1 p r ę d z s j  z sa y ó  w ło s y .  W d z le s lę o m  m in a U c b  W I S S I D A  E S f f i B  
H V f l  P R A  m n s m  A l l ^ n i n i n n n n  P p ł r n i p  w y s y c h a ją  s a m e .  W ło sy  n i e  p łą o a ą  s ię .  U ła tw ia  t r w a ł y  s p o s ó b  f r y z o w a n ia .  Z a -  8alon fryzyar3ki 
I I V  U i C l I s G l  W f  l U w U l l i  C i l M l i i U l p U l l U  i w l l  U I S a  n o b la g  w y p a d a n ia  i  r o z d w a js m la  w ło s ó w . P o z o s t a w ia  p r z y je m n y  z a p a c h .  K r a k ó w ,  p l a o  M a r y a o f c *

J  U  I M  Prospekta na żądanie. Hurtownie Filia: ulica Sławkowska
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i t s r ó w ulica Teatralna L 5.

Braków plac Szczepański 1. 2. eoulebcya futrzana T a r n ó w  -

s i a r a  t t r a a  -  w  m ł o d y c h  r ę k a c h
■t *

w z ® p s ią c  s i ę  n a  z a g r a n i c y  -  -  n p r m ^ a

K I '

ł !  n ® W O Ś d  -  -  -  -  l l@ l f @ Ś 3 i

p l a c  S o b i e s k i e g o  5 .

6569 2 8
s~.

O  KuH O  O

Złoty m edal, najw yższe odznaczenie na  w ystaw ie łow ieckiej w W iedniu  1 9 1 0  roku.

SR: H e

■■VrA ■»*.

i S , in  i i .  t ' ■ » ,  M B  u
istniejąca od roku 1381 
poleca Szan. klienteli 

HRfflfesą damską, m ęską 1 dziecięcą. Bieliznę stołową oraz  
ProŁ  JSgera. ReSormy damskie 1 panieńskie czarne i foaais.

Ceny stałe — niskie. 8176 2 4

5r*CTvrryi

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkich paustwaoli 

inżynier S .  U Z i i A Ś S i i I  
przez o. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
V.ledeń, VIL, LindengaBse 2. (Tolefon 5662).

21 75 0

U r o i ! !  c o l e c e l  z n s c z y  n i !  f i o g s i t s i o !
jP iękną cerę m ożna mieć p rzy  użyciu I £ p e i H l l  V e i $ a i S  usuw ającego 

I E S S ,  plam y, opaleniznę i liszaje, oraz P s ia Is* M  V C81S3S dla pań, 
nieszkodliw ego, subtelnie i delikatn ie przylegającego do tw arzy . Poleca 
laboratoryum  Ś t .  G ó r s k i e g o  w  Warszawie. G łów ny skład 
w D rog tery i M ag istra  farm acyi J. H A N A K A  i  Sp., K raków , Szew ska 5.

Krem Yenus słoik 4 1 kor. 60 h i 2 kor. 50 h. Pader Venus pudełeczko & 40 hal.
-  * 7722 6 10

§#88
,jn ».
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Największy i najstarszy w kraju skład maszyn do szycia i haftu

t i d z o l a  I w a n i c k i e g o
w  K ra k o w ie  (Hotel Pollera)

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. W ielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Co 5Ó-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 
gratis, zaś co ICO-lna maszyna idzie na dar grunwaldzki.

JsM M d s ,  Miii. HU. Szpitalna 32, W  Palla «4463 44 104

ii l i  l ś n i l i
F 9

jak  łamanie w rękach lub w nogach, ból w krzyżach, ból zębów lub głowy 
usuwa przez pierwszorzędne powagi lekarskie polecane prawnie ochronione

nacieranie pod nazwą * 8051 5 30

I c M a o m e n t o l  jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie 1
chronione opakowanie jest zaopatrzone plombą. : : : ,

w  K r a k o w i e  I c h t i o m e n t o i  w s z ę d z ie  d o  n a b y c i a .

Jeśli gdzie nie ma, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego

Aptekarza Szymona Edelmana w Samborze I. 6.

Poc z tą  w ysy ła  s ię  o p ła tn i s  (f ranco)  5  f la sze k  z a  6  koron,  a lbo  19 f l a s z e k  f r an c o  z a  10 koron.
^ y a m t e g w r a

>>O

cn jrf
kC co rt

F IL IP A
l E U S T E !

P O C U K R Z O N E  
PRZECZYSZCZA jACE

cr^ł
c as=cr

CS3p*«a
p3_
=^r

«—auca

(Neusteiiiowskie pigułki Elżbiety)
Przed wszystkiemi podobnemi jkzei worami pod każdym względem należy się im pierwszeń­
stwo. Pigułki te  nie zawierają żadnych szkodliwych substancyjl używane z berdzo wielkim 
skutkiem w chorobach dolnych organów ciała, rozwalniają łatwo, czyszcz% krew; żaden 
środek leczniczy nie jes t korzystniejszy i przytem tak  zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Z a t w a r d z e n i a
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają 

_ _  je nawet dzieci. 7898 5 20
tia a z & S K if  Pudełko zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 

pudełek,- a więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu należytości
K 2 45 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie.

pspątft! Leopold11 i podpisem „Filip Neustein, aptekarz11. Nasze protokołowane opako- 
lpuS P S I  wanie musi m.ieć podpis naszej firmy, Apteka FILIPA NEUSTEINA pod „Śv/. 
-gjAtgji. J  Leopoldem11 V/iedeń, I., Plankengasse 6. — Skład w Krakowie w aptekach: 

K. Wiszniewskiego, W. Reoyka i K. Jahra (dawniej Gralewskiego).
85E5&SI gaBBE^ĘjE
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' i s s m i '

n a  s « i & i » 3k ę !
Pathefon jedynie daje reprodukcyę muzyki i głosu 
zupełnie czystą i silną. Gra bez igły, szafirem, i nie 
niszczy płyt. Kosztuje koron 25’—, 35-—, 45-—, 
i wyżej. Płyty dwustronne 24 cm. po koron 2'50, 
29 cm. po koron 4’50, i 50 cm. po 16 koron. Płyty 
bo cm. g ra ją  z potrójną siłą. — N a d z w y c z a jn a  
a t r a k c j a  dla restauratorów, stowarzyszeń i t. p. 
A paraty szafkowe, salonowe, koncertowe. Do t a ń c a  
gra bez przerwy. O doskonałości Patliefonu 
najlepiej przekonać się osobiście, odwiedzając nasz 
magazyn bez zobowiązania do kupna. Zamawiający 
z prowincyi w razie niepodobania się mogą odwro­
tnie zwrócić franco. Katalogi darmo i opłatnie. 
Co miesiąc nowości. Przerabia się gramofony na 
system Patłió lityłko przez użycie membrany. Na­

prawy we własnej pracowni.

(Sraadzips&i i '.Tadeusz 

f t r a k & w ,  u l .  i s @ w r . k a  1 © .

3 0 5 o  '  7886 5 10 ■

j m

W

fe
...r w,-v - .~m -.2 .

o  m w m &  c e n a c h
kupuje używane ubrania męskie, meble 
itp. M. Schwarc, Krakóvy, ul. Estery 11.

1
S10  w m e m r y

Istniejąca od dawna 6483 12 0

(Dypo^czslnla feidM poi firmę J. Gu i m u
znajduje się stale i niezmiennie przy pL W  W . Ś w ię ty c h  I. 8  i poleca w ie lk i  w y b ó r  
n o w y c h  d z ie ł beletrystycznych i naukowych w rozmaitych językach, jak również bogato

zaopatrzony dział książek angielskich.
P. T. abonentom z prowincyi wysyła się książki w specyulnych skrzyneczkach.

w Krakowie, plac W W. Świętych L. 8.
Ł? ̂ ^3ł?iMJłW»2BJżlŁ' WWaiMJMIWHMIiB".

P rze c iw  fsassl^^rl i  c^ r^pee
M. U. Dr. Rej tli arka

M A Ł T O M I
babkowo-słodov/o-miodowe cukierki 

L̂ 2 3 0  h a l .  7984 8 8

Latato;)® M. U. Dr. Stan. RSMra w Mmłm Mieścis, [zeciiy.

i okłady Ko piccóffl

knOetóydi
Jedyny  n a jo sz cz ęd n ie js zy  i najhyglc- 
n lczn iejszy  s y s te m  t rw a łe g o  ogrzew,

Fabrykacja  wszelkich rodzajów pieców niew rgasających (Dauerbrand) Meidinge- 
rowskich, regulacyjnych i blaszanych, części składowe pieców kaflowych i odlewy.

„ K O S M O S * ^  faliryka pieców i w p M w  Mmm
T©w. s ©gr. p©r. w Olosussścsi.
Wyłączna sprzedaż pieców na Lwów i okolicę:

R a d e l o w i s s  1  ! C r i ^ f © f o \ B s ' ^ g
Ł w ó w j  u l i c a  ! •  7 .  8093 3 8

6383 23 30

Mśód patokę
kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysyła 
w 5 kg. puszkach za 7 K opłatnie k3. Wł. ftńi- 
kitka, proboszcz w Kupczyńcach, p. Denysów. 
-  -  5711 29 0

e s o f r
znajdzie zaraz umieszczenie w Cukisrzi 
lY J O w s s ie j , 'F lo ry a ń s k a  E. 4 5 .

8232 6 15

ISi l u i i c p i a p u n
przyjmuje wszelkie reperacye po cenach 
przystępnych. A. Bild, ul. Miodowa 31. 

7998 7 10

H o n i i c t i - C o R d G i f l i n r
Hotel Tension Anglaise w pięknym położeniu, 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne, światło eletryczne, doskonała kuchnia 
Ogród. Cena o l  8 —11 franków wraz z utrzy­
maniem i obsługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. * 7S44 '10 48

kupuje po najwyższych cenach używaną garde­
robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarczy.

8374 4 15 ",

. 0 ® sprzedania
futro podróżne, wilczury, kry te sławu- 
cką materyą, w dobrym stanie i ma­
szyna do  ̂p i s a n ia Kemington. Wiadomość 
K. G., Kiaków. ul. Retoryka 10, I p. 

8482 2 3

P H I i!

W tu tkach  żółtych —  poleca firm a Rudolf Herliozka w

funkcyonujące bez zarzutu poleca 
po najniższych cenach fabrycznych

H U M U S  K O H R A D
c. k. nadw. dostawca 

E r iL s ,  N r .  2 9 9 3  ( C z e c h y ) .
F o n o g ra fy  z 2 walcami K 9'— 12’80, 
16-50, 22'50. Gramofon z 2 płyta­
mi lub jedną dwustronną K 22'— , 
26-— i wyżej. W ysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka! W ymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Główny k a­
talog za darmo, opłacony, 6182 4 6

„weltas" < ™  które swoją jakością wszystkie do-t ' tyckczasowe tego rodzaju wyroby
1 gładkie) konkurencyjne przewyższają.

Rsiujarnlti polska I s R M  not
Fr. Eberta w Krakowie

3 5  u l .  F l o p y a ń s k a  3 5
Stacya kolei elektr. — poleca

Nuty, libretta i wyciągi fortepianowe 
do najnowszych operetek. Nowa edy- 
cya nut od 24 hal. począwszy. — Prze­
wodniki po wszystkich miastach i k ra­
jach od 60 hal. począwszy. —  Kartki 
artystyczne i widokówki. — Katalogi 
na żądanie bezpłatnie. — Żurnale naj­
nowsze dla pań i dzieci w pojed. sprze­
daży. 6620 10 o

Z  powodu wyjazdu
stylowy, mahoniowy garn itu r mebli, piękne sa­
lonowe lustro, biurko, Btół, krzesła i pianinko. 
Szlak 6, II piętro, na lewo. 8399 3 3

0 I® S I8 I@ § 8 § @ C §
* Nakładem Księgarni

A n d r z e j a  J a s z u A s K i e f o
^  P r z e s i l i l i

wyszła nowość

dfchn  F o r s t s r  F e a s s r

z 10 iiustracyami.
C ena e g z e m p . K 3 '— , w  p ią tm e j 
o p ra w ie  p ió c ie n n c f  K 4 ł— : : : :

Książka powyższa opisuje 
w nadzwyczaj zajmujący spo­
sób rozwój handlu i przemysłu  
Ameryki. 8234 3 12

a g f o s z e f t j e j i c y t ó c y i .
Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego

® m m  H IPOTECZNEGO
w Era&owSe

podaje do publicznej wiadomości, iż 
14 grudnia 1910 r. o ęjodz. 9‘/j rano
odbędzie się w lokalu F iiii przy ulicy 

Brackiej 1. 1, parter
Ł>

Publiczna sprzedaż

KOSZTOWNOŚCI
i  B 3 n S e r $ w  s » r S c * c ! @ « s ? s is b .
do d a la  3 0  l i s to p ad a  1909  reku  z as ta w ionych ,  
a  nie  wykupionych lub nie  p ro longowanych.  :::
Wzywa się zatem strony interesowane, 
aby we własnym interesie przed term i­
nem licy tacji do dnia 13 grudn ia  1910 
raku włącznie pospieszyły z wykupnem 
lub prolongowaniem swoich zastawów.

U w a g a : W  dniu licy tacji nie przyj­
muje się ani wy kupna, aui prolongacyi 
zastawów, przeznaczonych do sprzedaży. 

S244 2 3

Sajipa (Ma. fitj team
H3SK PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — a!. FloryansŁa 2. 
8144 (Hotel Drezdeński) 15 O 
133$" P ro s z ą  ż ą d a ć  w s ią d z ie .

EW.1'"1
ki»<rVk%l-i..iuJMI •

S n c g k l s M a  H a g e ra
(Meyer s Gony. Lexicon) najnowsze wydanie, 
tomów 21, opr. w półskórek, egzemplarz prawie 
nowy, z powodu wyjazdu tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia w dziale inseratowym ..Naprzodu11, 
ul. św. Marka 21. 8483 2 3

poszukuje p o d ró ż u ją c e g o  a g e u ta ,
stojącego w stosunkach z klasztorami,1 
celem sprzedaży tamże wyrobów sukien­
nych, a to za odpowiednią prowizyą.

Zgłoszenia tylko listowne pod lit. 
W. R. 8 2 5 0  przyjmuje Administracya 
„N. Reformy11. 8260 3 3

tlat.ss&tyńskie
naturalne czerwone litr po 52 halerze, 
białe 3-!etn:e 60 halerzy, wysyła w ba- 

ryłsach, począwszy od 50 litrów.

EM. Fali. sM win E|ia (Rsaia).
Wielkie 5-cio kilogramowe próbki do wy­
boru po 3 K  franko do każdej poczty.

718b 18 30

E. Nr 533. 8499 3 3

O g ł o s z e n i e .
C. i k. stadnina źrebiąt w Kleczy L 

nej, poczta Wadowice, kupi około 25 
do 2700 cetnarów metrycznych ow 
233 do 349 cetnarów metr. żyta, 1 
cetnarów metr. jęczmienia i 2000 
2300 cetnarów metr. słomy mierzwy 

Rozprawa ofertowa odbędzie się d i  
5 g r u d a ia  1510 r .  o godzinie ic 
przed południem w kancelaryi stadni

Klecza Dolna, 10 listopada 1910.

tu tk i

mailto:is@wr.ka


12 N r M b  vV & li k  U U K hi A to b o la  26  L istopada 1910 .

do wyższych nauk szkolnych, a zara­
zem pani do towarzystwa dla dorosłej 
panienki Zgłoszenia listowne pod K. B. 
258 poste restante Kraków. 85 i7 l 3

Praktyczna krawcowa
potrzebna na pewien czas do domu. 
Wiadomość: Strzelecka 15, front, I  p., 
na lewo, od 8 —10 rano i od 1— 3 pop.

8546 i  2

f e z y t i t l R l  wykształcone:
Polkę i Francuzkę, z doskonalemi świa­
dectwami, poleca biuro przy Stowarzy­
szeniu Protection, Kapucyńska 3.

S573 1 3

I ty t© w s ifk
znajdzie zaraz stałą posadę w zakładzie 
St. Uiemcsylia, Kraków, Sukien­
nice IG. 1 3568 1 3

Poszukuje Siale?o szycia
do wyprawy w prywatnym domu w Kra- 
kowielub na wyjazd. W iktoryaPilchówna, 
Kraków, Rynek gł. 13, I I  p., oficyny.

8552 i  3

w l R u n m
a a i p a l s e a  e a s te iw w

M M E tab w  |  h u r łc a r a te

nadpalonej
Bfijno szym 

I najlepszym apc* 
aobem za pomocą

j o t  w ęa-
}S?!AKÓV9 P °  e e n a ®&

c.-w jin  najniżsayefc,

« .  ] J 3 W O R M I C g a
6711 27 O

Skład fortepianów

W-, i a m ! i a § z a
Kr show, iy^efi 39, A-3.

dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach na jniższych, tak do 
wysajKia jak i sprzedaży.

4655 89 O

Biuro techniczne poszukuje

P a a r d g u i ą s e f i O
do sprzedaży artykułów technicznych. 
Reflektuje się na pierwszorzędną siłę. 
Ci, którzy w tym dziale pracowali, mają 
pierwszeństwo. — Następnie poszukuje 
się zastępców na poszczególne miej­
scowości, a nawet na całą Galicyę wscho­
dnią. — Natychmiastowe zgłoszenia pod 
„Zdolni" poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 8550 i  3

M c !  ^o n e n tsy
mniejszy do kupna poszukiwany — 
większy, w mieście powiatowem, jest 
do sprzedania. Biuro pośrednictwa B ro ­
n is ła w a  K ra s ic k ie g o  w  K ra k o w ie , 
ulica Gołębia 16. 8442 i  3

kilka sypialń i salonów, firan­
ki i świeczniki, są bardzo ta- 
8554 nio do sprzedania w 1 3

Biuro spedycyjne
T a r z a ć ^ S z c z u s l n

przyjmie uczciwego, zdolnego człowie­
ka (kawalera) do prowadzenia filii na 
stacy i koiejowej w Szczucinie. Pierw­
szeństwo mają fachowcy. Oferty tylko 
pod: Ignacy Sperling, spedytor kolejo­
wy, Kocmyrzów (dworzec). 8559 1 3

Bfnbf
H i I I 1100118

złagodzić, silność i ilość strasznych jj 
napadów  zm niejszyć m ożna podług 
spraw ozdań lek arsk ich  szybko i 

łatw o środkiem

SSĘ, ’ Zapytać się swego lekarza. TW B 
Flaszka K 2'20, Pocztą opłatnie po otrzy­
maniu K 2‘90. 3 flaszki po otrzymania 7 K. 

10 flaszek po otrzymania 20 K. 
Wvrób i główny skład

w  a p t e c e  b .  f r a g n e r a
o. k. nadw. dostawcy, Praga-lll., Nr 203. 
Można dostać prawic w każdej aptece. 

Zwracać uwagę na na­
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochronny.

1085 24 24

Ożywienie obiega kra!, podnie 
cenie czynności neraróą znisnr 

toannie skóry na zimno

Jako K8in do rałosdOł 
coda do lisi, biednie do ze 

uis i do upiększenia cery
wywołuje niezbędną jest

EB5B6ESS3S3 

f FSgggt-. .3 3

E s s ^ r v 3 2 3

BZI!

p o le c a  Wam- chętnie 
w ódkę francuską D iana 

w sk u tek  jej desinfekeyo- 

. nującego i zarazem  od­
świeżającego działania, 
k tó re  głów nie przypisać 

należy  jej dodatkow i —  

m e n to lo w i.  G łównym  
składnikiem  w ódki fran ­
cuskiej D iana jest n a j­
lepszy podwójnie odpa­
row any desty la t w inny.

7752 11 26

Pow yższy znak  ochronny 
chroni przed naślado- 
w nictw am i. Żądać p rzy  
kupnie  praw dziw ej wód­
k i francuskiej D iana 
i  uw ażać na  to, aby fla­
szka m iała w yciśniętą 
nazw ę „ D iana a  na 
k o rk u  i plombie znaj- 
dował się pow yższy znak 

ochronny.

i i i1,!?
iydi

w  najpraw dziw szem  zna­
czeniu  tego słow a można 
nazw ać naszą francuską 
w ódkę D ian a  d la jej 
znakom itej skuteczności, 
niskiej ceny i jej wielo­
stronnego zastosowania. 
Cena m a łe j" flaszk5 K . 
— -50, średniej flaszki 
K . 1 ‘20 , w ielkiej flaszki 
K . 2 ’40 . D ostać m ożna 
w szędzie, a jeżeli nie, 
to  od D i a n a - F r a n z -  
b rann tw ein  - P roduk tion  
Ges. m . b. H ., W iedeń, 
I ., H ohenstaufeng. 5 K.

*>alM, O r f  tow arzys& fj, ło n ie  nu
poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach

C .  S Z C Z U B & O W S
-  -  -  K R A K Ó W  — G R O D Z K A  L . 2 .

8511 1 0 m

2 pokoje, kuchnia
od 1 grudnia w Dębnikach, Kościuszki 7. 
Wiadomość tamże. 8491 2 3

The Berlitz Scta l
Kraków, ul. św. Jana 3.

Kursy języków: 
francuskiego 

angielskiego
niemieckiego i t, d.

Początki, konwersacya, gramatyka, 
korespondeneya, literatura.

Najszybszy rezultat. Od pierwszej lekoyi po­
cząwszy ‘rozmowa wyłączie w odnośn ym obcym 
języku. Słówek na pamięć wyknwać nie potrzeba.

Lekcye osobne i zbiorowe mogą być rozpoczęte 
każdego czasn.

Lekcye próbne i prospekty bezpłatne.
Reflektuje się tylko na  osoby powyżej ia t 14 

' ‘V - ^ r —- mające. 7738 20 0

-7,

m
poleca

S k ł a d  p a p i e r u  i  g a ł a s t e r y i  
Z .  Z i e n s b i c l i i

K r a k ó w  - - - p ia ć  M a ry a ck f 1. 2 .
Najv,-iększy wybór garniturów na  biurka 
z bror.zu, teki skórzane, portmonetki, pa- 

pierośnice, portfele.

C eny n is k ie .  B a c z n o ś ć  n a  a d r e s !

i I ! 3 S 3
mm

8509 1 0

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 .

F l r a u M  k o r o n k o w e'<£
z pierwszorzędnego msteryołu sporządzone, apreturowane 
i otoczone dobrym brzegiem. Nr. 21ol, Efektowna firanka 
koronkowa z powabnemi deseniami i szlakiem, biała lnb k re­
mowa, otoczona dobrym brzegiem, składająca się z 2 części 
po 90 cm. szerokich, 300 ctm. długich 4 ’SO K, 350 cm. dłu­
gości 5'CO K; za m e tr—'7(3 K. Nr 2102. Takasaiua wlepszem 
wykonaniu, składająca się z 2 części po 115 cm. szoro- 
kich a 300 cm. długich 5'40 K, 350 cm. długich 6 30 K, 
za m etr 80 h. Bardzo wielki wybór firanek koronko­
wych, stor do połowy wysokości okna, stor znajdzie 
każdy w moim głównym katalogu. Niema ryzyka! Wy­
miana dozwolona lub zwrot pieniędzy. W ysyła za zaliczką 
lub po otrzymaniu należytości c. i  k. nadw. dostawca

K O N R f i D
dom wysyłkowy Briix Nr 2972 (Cz8chy).

K atalog główny z przeszło 3000 odbitek na  żądanie każdemu za darmo, opłacony. 6162 3 3

F A T B M T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier 6735 71 70
!& . G E L B H A U 3

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
V I . ,  r 4 & a r » i a i . 5 i i l 2 T © E ss * : r » 2 Ł S s a  2 7 .

ildiU

w  K ra k o w ie , u l .  S z e w s k a  11. T e le fo n  1004 .
Poszukuje do kupna: Kamienic w dzielnicy I, II I , IV', V. VI, oraz parcel i  will w W ielkim 
Krakowie. — Dwóch majątków ziemskich w Zachodniej Galicyi od 200—500 morgów i jednego 
od 600—1200 morgów. — Kilku parcel rębnych lasów po 200 do 600 morgów o drzewostanie: 
sosen, jodeł, modrzewia, dębów i buków. — Dzierżawy m ajątku od 400 do 600 morgów w do­

brej glebio z gorzelnią. 8186 3 4

: N o w o ś c i  n a  s u k n i e  d a m s k i e  : f
jako to: jedwabie, wełny, barchany i flanelki. * 6792 10 o -§>

Gotowe k o s t iu m  bluzki i  halki. f
Z n a k o m i t e  p o ń c z o c h y  d a m s k i e

oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek
poleca po cenach najniższych

f l f i a r y a  p r a n i s  -  M i  w  -  J t y n c f c

mim O T W O B Ź O H A
tp T p

Q| ALEKSANDRA KACZOROWSKIEGO
(byłego* współpracownika cukierni Rekmana)

p rzy  iaL H arm olick ie l Ł. 1
poleca 8079 4 10

wszelkie najznakomitsze wyroby w zakres cukiernictwa 
■■■■■■■-- wchodzące po cenach najniższych. • ■■ -......—-

d  a

a h

LefeaS ©łwarty od gods. 7-tej raao do 15-łsj 'azisszes*.

Wystawa
powszechna

Bruksela
1910:

v  @ r a n i -  
P r t e

8203 2 3

zachwycający. łudząco jak  naturalny zapach świeżego bzu. 
Krople kwiecia bez alkoholu w latarni morskiej. 
Oryginał i wzór wszelkich perfum bez alkoholu. 

Wystarcza atom Cena 4-—
c-rsy  D ra ile , P o d m o k ły  n . Ł.

.  p a u i M y  s i s  p i z t i i s n i ,  s s j s r *  ”  “ im
Od 40 la t słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana praską m aścią domową, 
jako niezawodny środek do okładania ran. Nio dopuszcza o.o zanieczyszczenia rany łagodzi, 
zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie zagojenia.
Wysyłka pocztą COdzień. Dawka 70 h. Po otrzymaniu kor. 316  
wysyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek opłatnie do każdej 

stacyi austr.-węg. państwa.
Baczność na nazwę przetworu i na uazwiska wyrabiającego, cenę 

i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 k.

G łów ny  s k ia d :  B. FSA&3JEK, c. 3 h . d a s ta w s a  d w o ?n y
apteka p. „czarnym orłez»“, PkAOA, Ikaló Sfraca, róg ul. Norudowej 203.

Składy w aptekach Austro-węgier. 1083 18 20

J t  W k W '

c S z i f c  . . .
m ołna r§3l82ps2C5 k a lo s z  ̂
Wszystkim, mającym oszczędność iia wzgię- 
dzie, polecamy znany w  Krakowie H y n e b  
ę f ś w n y  1. 14, największy magazyn obuwia

A lfre d , r r l a k s S  Sp . I m
Z a s f ^ p c s :  L ,  S t e i n i e ?

gdzie nabyć można najlep.-ze i najtrw alsze  
kalosze i śniegowce oryginalne Petersburske, 
Amerykańskie i inne fabrykaty po bardzo 
85io n iskich  i stałych cenach. i  io

Największy wybór obuwia nięs':ie»ot damskiego i dziecięcego.

M - l l B i l  
t e  gg iiiieltl © E f  a n m l g , Setsaslsa 1

T e le fo n  H r 11S9W
sprzedaje po cenach konkurencyjnych, wszelkie materyały budowlano, ja k 'to : 
cement, wapno hydrauliczno, rury kamionkowe, posadzki kamionkowe, papę daclio- P(P ij 
wą, dachówkę czerwoną tłoczoną i ciągniętą, karpiówkę, taczki, płyty izolacyjne itp.

S a s i ! a l k s  d s  h u & m ®  f s b m c z R y c I e *
Cegłę pustą do lekkich ścianek działowych.

O z d o b n e  i  p o je d y n c z e  o g ro d z e n ia  sza fk o w e . r* ra t k o lc z a s ty .

Kraków 

S e n a c k a  7.

Tel, li89.
Cenniki gratis i franko.'

■ B |  
i n

Bządca drukarni L. K. Górski.

Cenniki gratis I franko, 7146 9 0
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K Ł A D  P i l  A  W I E  W  K A Ż D E J A P T E C E 7"*-

r e 0? /SS.^gęeyjWyjR^]!1 h mimw^  &k %& j|~ jp  l & M . r L  & & ^LV
P r z e d  41 le ty  p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e c o n y  s y r ó p  p i e r s i o w y .  Rozpuszczę 
flegmę, uspokaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i nadaje sia

do wytworzenia krw i i kości.
Cena flaszki 2 kor. 50 ha!., pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie.

M E M B A B N E G O

lliflpiy wni i iwasM Br Belteaans AgiMe
(K erbalm ys N acM olger) W icn ¥15/1,

f3-
51 ŁJ54S.EL

K alserstr& ss©  73*

W*SW>̂ Jj, r |
wGiifius KsaaftBity tvTgg'J

8064 2 6

n a-

Ostrseija ssą urzed 
ćlsiscjtraiciy/aati.

na-

i l r f S Wm:Jb, m y W

P r z e d  3 3  la ty  z a p r o w a d z o n e  i u z n a n e  z a  b a r d z o  s k u t e c z n e ,  b ó l  k o j ą c e  
c i e r a n i e .  Łagodzi i usuwa dolegliwości w stawach i mięśniach, jakoteż i bole nerwowe. 

Cena flaszki 2 korony, pocztą 40  h. więcej za opakowanie.
SKŁADY V7 APTEKACH: w Krakowie, Lwowie, Białej, Borszczowie, Brzeżanach, Czerniowcach, Dornsj Watrze, Drohobyczu, 
Gródku, Gnrahnmorze,- Horodence, Jarosławiu, Jaśle, Kimpolungu, Kołomyi, Kopyczyńcach, Krynicy, Mielcu, Niżankowisach, 
Podwołoczyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Radowcach, Rzeszowie, Sadngórze, Sanoku, Samborze, Śniątynie, Suczawie, 

Stanisławowie, Storożyńcu, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ustrzykach, Wilamowicach, Winnikach, Żółkwi.
"Ml>' "

wB  I \o£: BBB HE i jh -rtt ̂ BSBSHi U-ij> aL-t: -.nj
"*r~y •
■ r‘ ,r*md.

T a l .  - 1 1 2 . ^ 0 l «  1 1 2 .  roślin  doniczkow ych, jako to: palm, a rau k a ry j, paproci, kaicelij, 
azalij, chrysantem  itp ., kw iatów  ciętych, bukietów  i wieńców, 
cebulek haarlem skich, klęczy, sadzonek drzew  owocowych, 
krzew ów , drzew ozdobnych, roślin  dekoracyjnych —  polecaB nrtkór

M M  G i r o d n i c z y  l a .  J ó z e f a  d l a  s s l e r o c o n y c l i  c M o p c i c o
w ISra&owie, KaratsHctea 80, telegraficznie: Józefie! Kraków.

Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 7706 11 0 Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą

kompletne kolekoye z ciast, cukrów i pierników, 
praktycznie zestawione po Ii' 5-—, 7'50, 10'—, 12-50 
franko porto, frank o opakowanie. — Mikołajki, cu­
kry deserowe, herbatniki, biszkopty, czekoladę, 
wszystko własnego w y r o b u ...............................poleca

¥ m m m
biszkoptów, pierników, cukrów, ciast i czekolady

S t a n & s l r a i r i s r  G t a & p & T O J .  ^  

ces. i król. Dostawca Dwcru w Jarosławiu. 3 6 T E l7926

p ' 4 . .  3N 

E H A K Ó W

Ż a k ie ty  włóczkowe modne damskie i dziecinne. — B o le r a  z rękawami lub bez, wiel- 0  
bladzie li himalaya. — K a m iz e lk i  włóczkowe damskie. — S z a le  i c h u s tk i włó- ^ 
czkowe. — Modne s z a l ik i  na szyję, t. z. a u to m o b ilo w e . — C h u stk i J ed w a h n e  
na szyję i o c h r a n ia c z e  k o łn ie r z y .  — K a m a s z e  trykotowe, sukienne i włóczkowo.

po leca ją  
w ogromnym 

wyborze:
7126 3 0

: :  P r a c o s n r c l a
es

t a p i g e r s k o - t S e k e r a s y l i

i
Dom fisu p ielro sy u  Km hc^is
niedaleko dworca kolejowego, dobrze zbudowa­
ny, od strony słonecznej, wraz z ogrodem owo­
cowym mierzącym 140 sążni p ]  pod Bardzo przy- 
stępnemi warunkami do nabycia. Zgłoszenia 
listowne P. D. 50. poste restante K raków , 
za okazaniem kw itu inseratowego. 8521 2 6

^ S # S # S ) ® # S S # ' S S S
:: SPECYALK Y :: * 9

j & I a Ł c j j & E y n .  x r Ł © l b l i  ^

5  kuchennych u
0 i przedpokojowych
0  poleca

0  E. PLESSNER 0
21 S eq w sk a$  2 1 H

6029 35 48

pstsrsSsnklB I flineryRnM Ie, 
pciitone pokolasi!, cu ly  Blco&s,
7796 POłBCS‘3 BO

V)

r £ f  ess

w K r s t e ,  ebek koścista H. P. Marul.

przy is!
w  ! C r a ^ © w S ©  

K arracB icfe ie j B- 3

podejmuje się urządzeń oddzielnych pokoi i całych 
mieszkań, tapetowania tychże, zakładania firanek, 
stor, przerabiania mebli oraz wszelkich innych 

Kr Teł. 2S95/UIII. robót w zakres tego zawodu w chodzących. 7797 5 &

l i  •

M

biało i kolorowe, świeckie i kościelne wykonuje

SZKOŁA i PRACOWNIA HAFTÓW 
„Im. Król. Jadwigj“

A n t o n i n y  P i ą t k o w e j
w Krakowie, ul. Nowowiejska 22. 

s s a
Kurs Dauki haftu maszynowego dwumiesięczny. 
Szycie i haftowanie wypraw ślubnych i bielizny 

kościelnej.
Za szybkie, piękne i trwałe wykonanie haftów 
poręcza 10-letnia praca kn zadowoleniu P. T. 
Odbiorców, jak  niemniej zastosowanie najzna­
komitszych maszyn firmy R. Pawłowski. Dla 
wygody P. T. Publiczności zamówienia przyjmuje 
się i roboty oddaje w sklepie firmy R. Pawłów 
ski, w Krakowie, Rynek 13. 
syła sie cenniki.

I kont. Muro pofreffiifete! A t e a  BilinsMeśo
k  K ra k o w ie , u l. S se w sA a  11. T e le fo n  K r. 1004

poleca korzystnie do sprzedania: K am ienice, parcele budowlane, m a ja tk i ziem skie, realności, 
wille i t. p. ‘ 8485 2 10

Ka żądanie wy- 
7761 5 0

Koncesyonowany Zakład

SPRZEDAŻY I KUPNA  
M .  T e l e s z E s I e M e j

w  K r a k o w ie , tvi. ś w . J a n a  I. 2 ,  3 p .
(róg Linii A-B).

Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
i Sypialń. Portcpiany, Pianina. Makaty. Obra­
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrno i z chińskie­
go srebra. Biżuteryę, Lampy, Wózki dla cho­
rych i oddzielne sprzęty. 6785 17 0

konstruktor maszynowy, przyjmuje ro­
boty do domn. — K. K. 56., Długa 12, 
Cukiernia Piaseckiego. 8425 3 3

hfcanaiiA

FSLIA C. K. UPRZYW . GALIC. AKCYJNEGO

a n k u H i p o t e c z n e g o
W K R A K O W I E  

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura p arterow e, te le fo n  Nr 3 6 1 :

Kantor Wymiany sp rzeda je  i kupu je  pap iery  w artościow e, m onety  za ­
graniczne, w ydaje  listy  kredytow e i czeki na zagranicę, w ypłaca kupony i w y­
losow ane e fek ty  bez p o trącen ia  prow izyi, ubezpiecza p ap ie ry  losow ane przeciw

strac ie  p rzy  losowaniu.

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe b»-
v posits) w opancerzonych  kasach  ogniotrw ałych.

P rzyjm u ją  z a m k n ię te  i o p ie c z ę to w a n e  kuferki i k a se ty  ze sreb rem
i innem i kosztow nościam i przez w akacye do czasow ego przechow alna.

Oddział wekslov/y.
Oddział wkładek gotówkowych w rachunku  b ieżącym ' i na 
k s iąż tczk i rachunku  b ieżącego ; w ydaje  n a  żądan ie  oprocent. asygnacye kasow e.

Oddział towarowy. Składy zbożow e Filii p rzy  ulicy Zacisze. O sobny 
m agazyn tranzy tow y. O sobny to r  kolejow y.

S p r z e d a ż  w ęg li krajow ych  i ś lą sk ich .
W ch ód z  u licy  B rackiej — parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za  po-
ręk ą , z a l i c z k i  n a  z a s t a w  pap ierów  w artościow ych  i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( z e  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d.).
I. p iętro — te le fo n  Nr 7

Cyrekcya udziela  informacyi w sprawie kredytów budow lanych i pożyczek hip,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.
r "- 1   i

lla raty maszyny
do szycia i haftu — poleca 
największy skład w kraju
5875 firmy 15 o
R .  P a w ł o w s k i

K r a k o w i e ,  R y n e k  1 8 .
Cenniki z historyą maszyn ćarmo i opłatnie 

U w a g a : C. i k. anstro-węg. Konsulat 
stwierdził, że firma Singer Co. wyrabia 
swoje „oryginalne-1 maszyny w 'Witten­
bergu, pru-kiej prowincyi Brandenburg, 
zaś kierownictwo handlowe posiada w 
Hamburgu. Jestto  więc firma niemiecka, 
którą „Straż Polska“.za liczrła  do, bojkotu.

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
F ila s ło  naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa­
czka za 10 K. — Wysyła J 6 zef K on stan ty  
E a r iia ż , S z e p e só fa lil (Węgry). 7940 18 20

podróżne, zupełnie nowe (barany), zaraz 
do sprzedania. Ul. Bonerowska 6, II p., 
na lewo. 8J71 3 3

O BRO ŃCA P A T E N T O W Y , IN Ż Y N IE R  

B Z U R A  P A T E N T O W E
PETEriSBURG-Wozniesienskij Prospekt Nr. 20. 

BEIUJN-rostdamerstr. Nr. 3.

5612 16 0

m

Ogłoszenie.
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członków

wuzka t ó i i s u
w  P o d g ó rz u

Stow. zar. z ograniczoną poręką, odbę­
dzie się d a la  3 0  H s tc p a d a  b. r .  o
godzinie 5 po południu w lokalu Sto­
warzyszenia (Rynek, pod Czarnym Orłem) 
z następującym

P o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi;
2) Zmiana statutu;
3) W nioski i interpelacje.

Podgórze, dnia 21 listopada 1910. 
84S7 3 3 E y re lic y a .

Srebrna szubienica.
(Z angielskiego).

Niedaleko od miasta Bedford, wśród malow­
niczej okolicy, leżał piękny dwór. Gustowny dom 
mieszkaluy, budynki gospodarskie w wybornym 
stanie — wszystko to świadczyło o zamożności 
właściciela.

Był wieczór jesienny, mglisty. Cisza dokoła, 
tylko w rzęsiście oświeconym pokoju jadalnym 
w  owym dworku panował gw ar i wesele. Za 
suto zastawionym stołem biesiadnym siedziało 
nieduże, lecz dobrane towarzystwo: panowie i 
panie. •

John Bnntłey obchodził dziś 25-lecie swej 
służby państwowej. Oprócz rodziny jego i po­
mocników, w uroczystości brali też udział dwaj 
koledzy jubilata, którzy przybyli z rodzinami z 
innych miast, gdyż w Bedford Jolm Buntley nie 
m h ł kolegów. Przybyli goście zamierzali też tu 
przenocować, gdyż w mieście za żadne pienią­
dze nie znaleźliby przytułku.

Przyczyną tego była ich pozycya społeczna. 
Obydwaj gc-ntlemeni, podobuie jak  czcigodny 
jubilat, uprawiali rzemiosło (niewątpliwie bar­
dzo pożyteczne), polegające na tem, że kocha­
nym współobywatelom, k t rzy skutkiem wro­
dzonej niepojętności nie nauczyli się rozróżniać 
co „moje-* a co Miwoje“, lub wogóle weszli w 
drogę któremukoiwiek z  licznych paragrafów 
kodeksu karnego, zakładali na szyję czyściutki 
powróz, dobrze nwity z konopi, zadzierzgnięty 
w kształcie pętlicy, drugi zaś koniec przymo­
cowywali na wiekuistą rzeczy pamiątkę do słu­
sznie tak zwanej szubienicy, która również na­
leży do najpotrzebniejszych sług społeczeństwa. 
Wprawdzie osobom tak  uwiecznionym nauka ta  
nie na wiele się zdała, za to widzom, (których 
zawsze bywała ilość nader poważna), służyła 
ona za przykład odstraszający.

Otóż rzeczony Joha Buntley obchodził srebr­
ne swa gody w zawodzie katowskim — obcho­
dził je godnie, tak, jak  przystało na męża za­
możnego, gdyż oprócz głównego 'swego zajęcia, 
był on też generalnym egzekutorem testamen­
tów wszystkich czworonożnych współobywateli, 
co mn także zapewniało nieduży, ale pewny 
dochód. Dodać należy, że Buntley, podobnie jak

jego przodkowie, po których odziedziczył god­
ność swą i urząd, odznaczał się pracowitością 
i oszczędnością, małżonka zaś jego, również po­
chodząca ze starej, czcigodnej rodziny katow­
skiej, pizyniosła mu w pos.gu poważną ilość 
funtów szterlingów.

Towarzystwo, zebrane za gościnnym stołem, 
zastawionym suto srebrem, szkłem oraz najroz- 
maitszemi potrawami i napojami, bawiło się 
ochoczo. Śmiech i rozmowa nie milkły na chwilę, 
opowiadano sobie wesołe dykteryjki i anegdoty 
przeważnie na tle stosunków zawodowych. 
Oczywiście największe ożywienie panowało na 
miejscach honorowych, gdzie siedział czcigodny 
jubilat, jego zacna małżonka i goście, podczas 
gdy czeladź i pomocnicy na szarym końcu za­
chowywali się skromnie, słuchali uważnie, nie­
znacznie dolewając sobie z pękatych butelek.

. >vPY*° *.° .— rozpoczął Buntley — w W ir­
ginii, jeżeli się nie mylę, w roku Pańskim 1H16... 
Skazano tara na śmierć niejaki* goś Creela...

Był on oskarżony o zabójstwo swego towa­
rzysza podróży, z którym nocował w jednej o- 
berży. W praw dao Cceel do końca przysięgał, 
że jest niewinny, pieniędzy także u niego nie 
znaleziono, lecz były inne, pewne poszlaki, sło­
wem wyrok prawomocny zosRJ wydany. 
W  przeddzień egzekncyi Creel żegnał się dingo 
i czule ze swrą małżonką, następ u go poranka 
wsiał w do. konalym humorze, zapewniał wszyst­
kich, że gc. cię powieszą, gdyż miał s?n proro­
czy. Naonczas wielką wagę przywiązywano do 
snów, zebraii się więc sędzmwD, którym Creel 
opowiadał co następuje: „Śniło mi się, żo sta- 
b m na rusztowaniu, pod szubienicą; pan szeryf 
odczytał mi właśnie wyrok śmierci, pośród tłu­
mu sial ześ ni ez o aj omy mąż w białym kapelu­
szu, z czarnemi bokobrodami i w szarym pła­
szczu. Nsgle ukazał się ptak, podobny do kru­
ka, długo krążył nad głową nieznajomego i k ra ­
kał: „Oto jest Lewis, prawdziwy raoraerca-1.

Sędziowie postanowili wobec tego egzekncyi 
nie odkładać, lecz pilnie zważać, czy^wśfód ze­
branego tłumu rzeczywiście znajdzie się mąż po­
dobny do tego, którego Creel widział we śuie.

Skazaniec stał już na rusztowaniu, miał pę­
tlę zarzuconą na szyi i wzrokiem rozpaczliwym 
oglądał się po tłumie; nagle zawołał: „Oto 
jest!'* i wskazał na nieznajomego w białym ka­
peluszu. Schwytano tamtego i stawiono przed

sądem. Rzeczywiście miał czarne bokobrody i 
głaszcz szary. Zapytany, jak  się nazywa, odpo­
wiedział: Lewis. Gdy mu zarzucono zabójstwo, 
zmięszał się i przyznał. Creela natychmiast wy­
puszczono.

— Dziwny wypadek! — zawołał któryś z 
kolegów Buntley’a —  i jak  tu  wobec tego w 
sny nie wierzyć?

Wszyscy zgodzili się na tę uwagę.
Buntley milczał, zanim każdy nie wypowie­

dzią1 swego zdania, potem ciągnął dalej :
—  Kiedy Creel był już za górami i w bez­

pieczeństwie, złapany morderca zdjął wobec sę­
dziów przyprawne bokobrody i przedstawił się 
jako wierna małżonka Creela. Oboje przy poże­
gnaniu obmyślili taki fortel. »

Ogólna wesołość zapanowała wśród grona 
biesiadników.

— Niema bo nic lepszego — zauważył Bun­
tley —  ponad zdrowy, wesoły śmiech. Zdaje m; 
się wciąż, że w naszych czasach zapomni no 
śmiać się. Każdy się sp;eszy, goni za zarobkiem, 
przytem ludzkość zapomina, że najwyższym 
skarbem jest radość i zadowolenie, które w ser­
cu powinno mieszkać.

—  Niewątpliwie — dodał drugi kolega — nie­
ma dziś wdzięczności na świerae. Mojem zdaniem, 
kto uczciwie obowiązek swój spełnia i pracą 
swą na chleb powszedni zarabia, powinien Bo­
ga chwalić i więcej nie żądać.

— Dobrze mówicie — potakiwał trzeci — 
co do nas jednak przyznać trzeba, że jesteśmy 
lepsi od innych; nie narzekamy przecie nawet 
wtedy, gdy mniej jest zajęcia i dochody spa­
dają.

— Serce pełne prostoty — zauważył Bun­
tley —  jest najwyższym skarbem.

Wszyscy w skupieniu słuchali słów osiwia­
łego w pracy gospodarza. Niejedno dowcipne 
lub poważno słowo okrasiło jeszcze ucztę owego 
kółka dobranego, któro, oddzielone od reszty 
ludzkości, tworzyło własny swój świat. Po pie- 
czystem zgaszono świece i na stole ukazał s:ę 
tradycyjny „pudding“, oblany rumem, płonący.

Niespodzianie do pokoju wbiegła służąca. 
Zdziwienie i niepokój malowały się na jej twa­
rzy.

Mr. Buntley — zawołała bez tchu — 
na górze w salonie czekają trzej nieznajomi, 
którzy z panem pragną się widzieć.

Ogólne zdziwienie.
—  Którędyż weszli? — spytał Buntiey spo­

kojnie.
— Tego nie wiem. W  każdym razie nie przez 

drzwi -wejściowe, gdyż są zamknięte.
— Ano w takim razie chyba przez okno — 

odpowiedział wesoło Buntley — pójdźmy, pano­
wie, zobaczyć, kogo przyjemność mamy powitać
0 tak  niezwykłej porze.

Gospodarz podniósł się i za nim udali się 
wszyscy obecni, goście i służba, na górne pię­
tro. W  salonie rzeczywiście czekało trzech ele­
gancko ubranych nieznajomych pauów, którzy 
powitali gospodarza uprzejmym ukłonem.

— Czem mogę służyć panom? — zapytał Bunt­
ley.

W tedy jeden z przybyłych naprzód się wysu­
nął, odchrząknął i, położywszy rękę na sercu, wy­
głosił następującą mówkę:

—  Sir! Przypadł nam w udziale zaszczyt, 
jako przedstawicielom wszystkich złodziejów oraz 
w ich imieniu, tobie, czcigodny panie, z powodu 
25-lecia twej owocnej pracy, złożyć serdeczne 
powinszowania. Wpiawdzie parlament reakcyjny 
waha się dotychczas uznać i zaregestrować cech 
nasz, mimo to pozwalamy sobie zbiorowo złożyć 
panu życzenia i prosić, abyś i nada! nie pozba­
wiał nas swych względów i towarzyszom naszym 
z właściwą panu zręcznością bez bólu ułatwiał 
podróż na tamten świat. W  dowód szacunku 
składamy panu ten oto skromny dar jubileu­
szowy...

Przy tych słowach wybrał z jedwabnego fu­
terału misternie ze srebra odlaną szubienicę
1 z niskim ukłonem wręczył ją  jubilatowi. *

Gospodarzowi wzruszenie na chwilę zatamo­
wało głos. Niebawem jednak zapanowały ad so­
bą i miękko. lecz z godnością ozwał się w te 
słowa:

— Gentlemeni! Ten dowód miłości waszej 
i przywiązania poruszył mię do głębi. Przyjmuję 
go i dziękuję wam z serca. Jednocześnie miło 
mi zapewnić was, panowie, że i nadal, przy wy­
pełniania mych obowiązków służbowych postę­
pować będę z największą akuratnoś-yą. A teraz 
pozwólcie, że wam ofiaruję po kielicha wina.^

To mówiąc, skinął na pomocnika, któfy nie­
bawem wrócił z tacą i butelkami.

Gospodarz uprzejmie przepił do gości swoich. 
Tamci zachowywali się z należytym szacunkiem,

skromnie, lecz bez uniżenia. Zawiązała się oży­
wiona rozmowa. Po upływie najwyżej kwadransa, 
główny przedstawiciel złodziei zauważył:

— Pragnąc pożegnać czcigodnego pana, mamy 
jeszcze jednę prośbę, mianowicie, żeby nam 
wolno było opuścić te gościnne progi tą  samą 
drogą, którą przyszliśmy, mianowicie — przez 
okno.

— Ależ owszem! Proszę panów 1
— Zwyczaje cechu naszego tego wymagają— 

dodał złodziej i  zręcznie zsunął się po drabinie 
na dół, za nim pośpieszyli dwaj jego towarzy­
sze.

Z dołu raz" jeszcze pożegnali gospodarza, ży­
cząc mu wszelkiego powodzenia i  skryli się 
w ciemnościach Eocy.

— Tonie tu tejsi—zauważył Buntley i wszyscy 
się na to zgodzili.

Potem oglądano długo szubienicę, podając ja 
s.ibie z rąk  do rąk, podziwiając stosowność pre­
zentu i gust ofiarodawców.

Lecz nie był to koniec niespodziankom dnia 
tego. Do pokoju wpadł syn starszy gospoda­
rza:

— Ojcze, na dole drzwi od jadalui zamknięte.
— Któżby je zamkoął? — spytał Buntley. — 

Panowie, może który z was ma klucz przy so­
bie?

Lecz okazało się, że nikt nie zamykał.
Pospiesznie udali się goście na dół. D rzw i 

rzeczywiście były zamknięte. Gdy je nareszcie 
przemocą otworzono, okazało się,'że z b o g a te j 
zastawy srebrnej nic się nie zostało, natomiast 
okno było otwarte, którędy widocznie weszli 
i wyszli towarzysze owych i-łodziei, których p. 
Bnnlley gościnnie p o d e jm o w ał winem. ^

Gospodarz wcale tym  w ypadkiem  się nie zmar-

— Drobncsika — zauważył — za rok, za dwa 
najdalej odzyskam wszystko. _

J a k o ż  m iał racyę. Po upływie roku otrzymał 
z powrotem swe srebra. Lecz owych trzech gen- 
tłemeuów, którzy mu owego pamiętnego wie 
czoru ofiarowali szubienicę, nie ujrzał więcej.

— Prawdopodobnie — rzekł — dali się gdzie­
indziej powiesić. Takie już czasy... Konsurea- 
cya...

fi!

W s ię p  b e z  o b o w ią z k u  k u p u j .

Wielki wybór w kasetach z mydłami, per- 
fumeryą, grzebieniami i farbami. Przybory 
do wypalania, malowania i robót piłeczko- 

wych. Sanki, Narty, Huśtawki.

Ozdoby na drzewko! Nowości! S p o r a  i  S p ó ł k a , E r a k ś w
wwupi ul. Floryańska 14. Hotel pod RóżąEsencye do robienia wódek i likierów. 
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K r u p n ic z a  16, I  p.
P e n s y o n a t  T o m a s z e w s k ie j .

Poleca obiady domowe, tanie. Tamże jest pokój 
frontowy, z osobnem wejściem zaraz do wyna­
jęcia. Zarząd Pensyonatu tylko na I piętrze. 

8329 5 6

Magazyn i pracownia
„ Ł  %

pod firmą
K M O B E L

w Krakowie, ul. Grodzka 35, I. p.
poleca nowości w robotach rozpoczętych 
i wykończonych. —  Największy wybór 
kanw i włóczek oraz najnowszych przy- 
borów do haftu pierwszej jakości. — 
Przyjmuje się wszelkie oprawy podu­
szek, m akat itp. Ceny stale i  umiarko­
wane. Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia się odwrotnie. —  Zakład ryso­
wniczy na miejscu. —  Przyjmę kilka 
panienek do haftu. 6211 24 48

obok siebie w Bochni są razem lub każ­
da osobno do sprzedania. W każdej willi 
są dwa kompletne mieszkania. Bliższa 
wiadomość u właściciela w Krakowie, 
ul. G arncarska 1. 7, parter. 8503 2 6

NAJLEPSZE ŚWIATOWE
D o sta w c yD o s ta w c y

z ukończoną 2 kl. gimn., dobrej kon- 
duity, znajdzie umieszczenie w handlu 
papieru J d ia a a  H a r k isw ic z a , E ra -  
iiyWj Mały Rynek. 8256 2 2

K R Ó L A  A N G L II .
Osobliwość:

K IM G »S  - B L E N D "
Five o'clock Tea 

i. K. M. Króia Anglii.

w Zakładach kąpielowych obejmę za­
stępstwo firm galanteryjnych, księgar­
skich, wyrobów z papieru, artykułów 
religijnych i obrazów, sprzedaży pism 
codziennych i peryodycznych, wypoży­
czalni książek, na rachunek firmy.

Firmy nie wprowadzone zaprowadza 
się. — Zgłoszenia: J e r z y m i ?  s£ rf poste 
restante K r a k ó w ,  główna poczta.

H  S U S :  K S I Ę C I A  W ALII,
iS  mm »u. k . « - t e a s
i j l  «ą nadzwyczaj wydajne I aro-

Pierw: ł- Spóika spożywcza w Krakowie, Mały Rynek 4, ul. h irm e ic k a  21. 8061 3 4

^ssggiagagitgaaŁt^aagaau.—
sprzedaje z poręczeniem

al. Fiauiszta Jszela 12.
Przy kapelach znajdujące się 
instrum enty z wadami wymie­
niam chętnie na nastrojone lub 
przyjmuję donaprawyistrojenia. 
P. T. Stowarzyszeniom lub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję chę­
tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręką i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument. — Firm a słowiańska!

7932 13 o

|  w  K r a k o w i e  - - - S u k i e n n i c e  2 0
9  poleca: 6789 20 o

P ra w d ziw e  M leko eu>4rk«we 1 k o r .
i  P raw d ziw y  K rem  ogjorkowy 1 k or .
$ P raw d ziw y  P a d e r  o g ó rk o w y  1 k or.
jg P ra w d ziw e  Mydło o g ó r k o w e  1 k or .
i  Odznaczone srebrnym medalem c. k. Ministerstwa handlu.
i  Do -wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalno. 
j |  Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

i  J A M A  in f l lA T O W IC Z A .
-- _____

Ucfzie!a kredytu wekslowego i budowlanego. Przeprowadza 
budowy i adaptacye. Przyjmuje administracyę domów, udzie­
lając zaliczek na czynsze. Interweniuje przy sprzedażach

realności.

S * f  Przyjmują M l  o sz c z d n e td  na 5 procent. ^ 3
Sprzedaż wagonowa węgla górnośląskiego z jedynej polskiej 
firm y „Elssporł Ś2ąski“ w Katowicach. 7935 s iov

Złoty medsi 
Lw ów  1907.^

S W n ate- 1 i  jp^ -nffflPfiCTHPJgaaMaj^i

Itóf © P i i ś s s t r y
0  I s  s a l o n o w e !
pod dyrekcyą kapelm istrza E ic M c ra ,  codziennie od godziny 8 do 1 w nocy

W łiMAHOfU/C.
Rogó-żki i chodniki kokosowe - - 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie
Wałeczki i k it do o k i e n ..............

poleca najtaniej
z naszej wysyłane 

fabryki

m s t ^ r ę e  m  J & k
sslsrsiala 

mesKle i dnmshle ?
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych
cenach fabrycz- W £ :ffa£*i> Njj^||jylj| 

nych.
Odcina się każdą ilość! *£2$ 

Eoszts za bezcen! Zaźadać próbek. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su­
kna „SU B ETIA 11 Karniew (Jagerndorf)

Nr 90 śląsk  austr. 5985 26 o

Kraków 
s k ł a d  l a r h  1 p e r f u m e ry i Potrawy smacznie i zdrowo przyrządzone. — Piw nica zaopatrzona we wszelkie 

wina pierwszorzędnych firm. —  Piwo pilzneńskie beczkowe. —  Ceny przystępne.

Z poważaniem

8390 3 3 &a Horaw iecki.
Niniejszem zawiadamiam Szan. P. T. 

Publiczność, ze magazyn mój pod firmą a a ? — m s a  ***'

na parterze w realności mejej pod I. 23 
na Sfradomiu przeniosłem do tego sa­
mego domu na

obok mego mieszkania, przeto też z po­
wodu znacznie zmniejszonych wydatków 
sprzedaję i daję na spłaty miesięczne. 
Najnowsze towary na nadchodzący se­
zon jesienny i zimowy jakoto: Materyały 
angielskie suk.enne, wełniane i jedw a­
bne* na kostyumy, suknie i bluzki, (su­
knie) koronkowe, haftowane, taftowe 

i tiulowe.
Wielki wybór dywanów, chodników, 

Kap plusz w y c h  i koronkowych, portyer, 
stor tiulowych i firanek po znacznie zni­
żonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe względy 
P. T. Publiczności, polecam się łaskawej 
pamięci
8230 5 6 D .  j S Z C l t t t f T .

w artystycznem wykonaniu o przepysznem do­
braniu barw. Nadają się szczególnie do nauki 
poglądowej i dla zbieraczy. Z najpiękniejszemi 
widokami Rzymu, Lndyj, Egiptu, Palestyny, 
morza Śródziemnego, Wschodu, wybrzeży dal- 
matyńskich, dalej obrazy z życia ludów wscho­
dnich w neryach do siebie należących po 6 sz.tuk 
opłatnie po otrzymania 55 h, 10 rozmaitych 
sor. po 6 sztuk = : 60 sztnkom za zaliczką 4 50 Iv, 
20 seryj =  120 sztnk 8- — K. Zamówienie naj­
lepiej uskutecznić na odcinku przekazu. C. i k. 
nadworny dostawca H a n u s  K o n ra d , Briix Nr 
2964 (Czechy). Główny katalog z 3o00 odbitek 
na żądanie za darmo opłacony. 6154 4 5

z czarnych rosyj­
skich, ii r a b a rs- 
cki ch królków,
z czarną jedwa­
bną podszewką 
duchesse, sześć 

wspaniałych 
ogonków,calacBu- 
gość ma 220 cm

System, który okazał się wybornym.
Najodpowiedniejsze ogrzewanie mieszkań, szkół, lokali inte- 

resowyćh, szpitali i. t. d. . ■

mą \ mM \
i t  \j| |  £&

Do nabycia we wszystkich handlach osobliwych pieców 
i handlach żeiaza. — Osobliwy wyrób firmy

r ^ e s t E e r  &■
Tow. z ogr. por.

faŁr̂ kn wwcbfiflł żelaznycH, BreiteiM, Czecliy.
Odlewarnia, zakład emaliowania < niklowania.

„Vulcan“ jes t wobec lichych naśladowań prawnie chroniony 
i na drzwiczkach każdego pieca jest ten  wyraz odlany, na 
co przy kupnie trzeba zwracać nwagę. — Drzwiczki do pa­
lenisk, drzwiczki przesuw., podstawki itd. w wielkim wy­
borze, jakoteż okna do dachów, schowki do potraw, kotły 
i w. i. po najniższych cenach. — Książka z wzorami za 
darmo, opłatnie. — Cenniki wysyła darmo i  opłatnie zastęp­

stwo dla Galicyi firma 8069 7 9

'
I f e t

Nr 4 1 .5 8 9
nowy cudowny wynalazek dla cierpiącychTasasam a 

150 cin. długi

N wo wynaleziony pasek rupturowy bardzo 
lekki, dla największego wypadku 12 dkgr. wagi, 
bez sprężyny lub metalu, nosi się bez bólu i 
radykalnie przytrzymuje przepuklinę. Odpowiedź 

za dołączeniem m arki odwrotną pocztą.

N. tfetsrswlcs, Paci£6rze>
Twardowskiego 7. 8365 2 4

E ilie : Sniatyn, W arszawa i Sosnowice.

folwark, 1 km. od W. Krakowa oddalony, obej­
mujący 32 morgi dobrej ziemi, wraz z łąkami, 
budynki gospodarcze dostateczne, przeważnie 
nowe. dom mieszkalny murowany, wygodny, 
obciążeń hipotecznych niema, przystanek kolei 
w miejscu. Wiadomość z grzeczności w handlu 

p. Olszowskiego, Kraków, Mały Rynek.
7618 6 S

' Takasama 
275 cm. długa

W isa w ą p s rsk ie
czerwone i białe, z poręczeniem naturalne, czy­
ste, prawdziwe, zdatne do spuszczania, wysy­
łam koleją w baryłkach 34 1. i pocztą w baryłkach 
4 */• 1. opłatnie do każdej o tacy i kolejowej, 
względnie pocztowej, a mianowicie: z 1908 r. 
341 . za 28 K, 4*A 1. za 4 K, z 1906 r. 30 K lnb 
4-40 K, z 1904 r. 33 K lub 475  K, z 1902 r. 
36 K lub 5 K, z 1900 r. 40 K lub 5 40 K, 
e 1897 r. 44 K lub 5 75 K, z 1893 r. 43 K 
lub 6K, z 1890 r. 5 t K lnb 7 K. Koniak bar­
dzo dobry, 4*/< 1. 13 K. Naturalny miód 
pszczelny, najlepszy gatunek stołowy, 6 kg.

blaszanka 7 K. 8055 9 10
Ł. A lłzien , Y e r z s c z  8 . W ęgry.

Najlepsze czeskie źródło nabycia.
Tcniepterze

\V na pościel!
1 kg. szarych, 
dobrych, dar-

— jJhr-rrt PB*vch 2 K 40 
b ^ B o n i s c h ^ ^ ^ ^ ^ h .,1 napółbia- 

‘ łych-i K 60 h.,
białych 4K , białych, puszystych 5 K 1 0 h . 
1 kg. dobrych, białych jak śnieg dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K , 
najlepszego puchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie.
Gotowa pościel 

e  gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego nankingu, pierzyna 180 cm 
długa, 120 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długimi, 60 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, { 
szyatych pierzy 16 X, z półpuohu 20 X, 
z puchu 24 K, osobne pierzyny po 10 X, 
12 X, 14 X, 16 X, poduszki 3 K, 3 X 
50 h., 4 X. Pierzyny 200 cm. długie, 140 
szerokie, 13 K, 14 K 70 h, 17 X 80 h, 
21 X; poduszki 00 cm. dłngie, 70 cm. 
szerokie, 4 X 50 h, 5 K 20 h, 5 K 70 h ; 
piernaty e mocnej dymki w prążki, 180 
cm. dłngie, 116 cm. szerokie, 1 2 KS 0 h ,  
14 K 80 h. W ysyłka za zaliczką wyżej 
12 X opłatnie. W ymiana dozwolona. Za 
niestosowne zwrot pieniędzy. Cennik 
obszerny za darmo opłać. S . F5eai:*c3l 
w  D e s z e n l c a c h  ( D e s e h e n i t z )  
N r. 8 0 3 .  Czechy. 6371 12 60

W E lL E fg
WIEDEŃ, 

Lerchenfsltlergiirtel 5 3
Kcrespond. polska.z całem - urządzeniem ślusarskiem (składają- 

cem się z kuźni, tokarni, warstatu ślusar­
skiego) z urządzeniem maszynowem do fa­
brycznego wyrobu czopów do beczek, jakoteź 
z dużym zapasem materyałów, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Zabudowania fabryczne 
w dobrym stanie mieszczą się na obszarze 
prawie dwumorgowym w bezpośredniej bli­
skości dworca kolejowego. Zgłoszenia przyj­
muje l a s k a  M lessezaś-
sLiego w Etsaislawowią. 8275 4 5

% f  B ez  k o n k iir e n c y i
«. •  j e s t  ta  J a k o ść ,

k o s z tu je  m ó j p ra w d z iw y  sz w a jc . p a te n t ,  k o tw . z e g a r e k  
re m .o .ilo ir  n y s ta s a a  B o s k o p l Nr 4060 z  l i to m  m o c n o m  
Jrat n a g n a ty c a n a m  w n ę tr z e m  k o tw lc o w e m , emaliowaną 
tarczą (nie papierową) z  p lo m b ą  o c h ro n n ą ,  z prawdziwemi 
niklowemi kopertami i pokrywą z figurami nad wnętrzem, 86 
godzin idący, z ozdobnemi słoeonemi wskazówkami, d o k ła ­
d a ło  u re g u lo w a n y ,  z 3-letniem poręczeniem na piśmie 
5 koron, Nr 4062 r.e wskazówką sekundową 6 koron. Nr 4098 
z prawdziwemi srebrnemi kopertami, bez wskazówki sekuad. 
11 X, Nr 4101 ze wskazówką sekundową 13 K 50 h., Nr 4079 

takisam  ze stalową oprawą 6 80 X.
E £ f  V/ymlaua dozwolona, lub zwrot pieniędzy. T rc® 
W ysyła za zaliczką Pierwsza fabryka zegarków w BrAz

Jk .S3L30LIOLS 30E O  TP SŁ  C i
c. i k. nadw. dostawca w Briix Nr 2928 (Czechy). 

Bogato ilustrowany główny katalog z w ię c e j  niż 3000  
Odbitek w ysyła s ię  każdemu na żądanie za darmo 

opłacony. 6U8 6 10

a

są dobrane środki pomocnicze w  „Macierzank0W8in“ m ydle praw dziw em  W . B racha. M ydło to jes t roślinne i natłuszczone i chroni 
skórę od pękania . P rz y  używ aniu  tego m ydła staje się płeć czysta  i św ieża, w szelkie choroby skórne, jak  opalenie, w ągry , pryszcze, 
czerwoność rąk i  nosa i  odm rożenie i t ,  d . znikają , a  p rz y  nadm iernym  tłuszczu  s ta je  się płeć m atow a. W&ZBifcid 83  n ab y c ia ,

lub w głównym składzie: t e *  u

I



S o D o ta  2 t> L istopaua 1 9 1 0 . N O W A  R E F O R M A . Nr 5 4 2 . 7

sie  ̂ i dziecięcej
przy ul. JssidlStlsKlBl i. 5 (ró$ ui.

Sprzedaje wszelkie towary jak: bluzki, halki, bieliznę 
męzka i damską, trykoty i t. d. p© 42
c i e l i  'G S E i a c l L .

R . C i© pp«8376 3 16

“ “ 8
M A U R Y C Y  S C H A P I R A

e g z a m i n o w a n y  n a u c z y c i e l  b u c h a l t e r y l ,

w Krakowie, ulica Starowiślna 1. 39, parter,
udziela gruntownej nauki

[ALTE1
pojedynczej i podwójnej z przygotowaniem do egzaminu w c. k. wyższej szkole 
handlowej, oraz stenografii, polskiej i niemieckiej korespondencja handlowej, ra­
chunków kupieckich, bankowych itp., również w języku polskim i niemieckim 
pod przystępnemi warunkami. 8046 4 6

Przybory do m a lo w a n ia  
akwarelowego, olejnego, 
emaliowego, na porcel., 
szkle, drzewie, suchego, 

nakrap., gobelinów, 
i t. d.

P rz y b o ry  do w y p a ła n ia
n a  drzewie, sztyfciki platynowe, farby, wzory. Do robót 

wypalanych na aksamicie, F tts ta n s o .

B o ro b ó t  m e ta lo w y c h
wykuwanych w cynie, miedzi i t. d.

W y ro b y  z drasewa,
do wypalania i malowania do ozdób metalowych. ♦

Wiedeń, I., Bier & Sclioil, Tagetihoffsfrasss 9.
Przy zamawianiu cenników prosimy o podanie działu.

5 9  f e i l s F z y

' - m i

U c z c ie  się na „ S a m c n e k t ! * 1 E S c u s s n e r a  w  d o m u ,  p r z e d  s z k o ł ą ,  
w  s z k o l e  I p o  s z k o l e ,  bo 7591 4 4

ten stal się jnż potrzebnym, pomocnym i nżytecznym 
dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło­
wych, kto tylko chce nauczyć się s a m  b e z  p o ­

m o c y  n a u c z y c i e l a  czytać, pisać i rozmawiać: po n i e m i e c k u ,  f r a n c u s k u ,  
a n g i e l s k u ,  r o s s . y f s k n  i po p o l s k u  bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem 
tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na S a m o u c z e k ,  zwraca się z  t y s i ą c z n y m  
p r o c e n t e m  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma zatem wyższą 
wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem naw et uzdolnieniem umyslowem. 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotować się 

do egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej' 
a  najczęściej jeszcze po nkończenin tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do 
S a m o u c z k a .  Szczególniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy S a m o ­
u c z k a .  Konwersacya bowiem stanowi kwintesencyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie 
uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Około 6 0 0 .0 0 ©  z w o l e n n i k ó w  
metody nauczania K c u s s n e r a  i 2 . 0 0 0  jego uczniów osobistych dają rękojmię nadzwy­
czajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego S a m o u c z k ó w ,  I s t n i e j ą c y c h  o d  
1 8 8 0  r . ,  których ceny są stosunkowe niskie, np.: hal. 16, 36, 72 i kor. 1'20, 2'40, 3'tiO. — 
S a m o u c z k i  E e u s s n e r a  są do nabycia we wszystkich księgarniach. — Główna sprzedaż 
w księgarni S .  A . K r z y ż a n o w s k i e g o  w Krakowie.

są wówczas tyłko 
na dnie każdej, 
fest lira a na boku^ l .  W

Rządowo uprawniona

iia li fm Etê puiKjiiinii leuaiimi
pod ta n ą

SI. MĄCĄ i ( K I I  0 M M E 1
przy uL św . G ertrudy pod Nr. 4  |

wyrabia pod Kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polooona pczaa to# Tow

wody m inerału©  sztuczne
odpowiadające składom chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSflClBLERSKIEJ, SER­

I E  li SKLEJ, Y1CHY, MARY EN BADZKIK J, HGMBUllG, KISSINGM , tudzież

specyalne lecznicze 26 94 0
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w » i ly  l e c z i i i a z e  u o r m a l i i  

z przepisu P r o f .  j a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach 1 drogueryneń. — Cenniki na żadanio franca.

Sg3SQaH@aSSS5R!^l&2

Kompletne skrzypce m naaki ze sraytzkleci i futerałem.
Skrzypce te są prawdziwym czeskim wyrobem 
i cieszą się wskutek swej znakomitej jakości 
szczególniejszą wziętością; dostarcza się ich 
z odpowiednim smyczkiem, drewnianym fuio- 
rałem, kalafonią, zapasową podstawką i stroj- 
nikiem po następujących cenach: Nr 124 dobre 
zdatne do gry skrzypce kompletne K I2‘—. Nr 
126 lepszo skrzypce o silnym tonie kompletne 
K 14'—. Nr 128 lepszo skrzypce elegancko po- 
liturowane, z garniturem  hebanowym, kompletne 

K 16'—. Nr 130 bardzo starannie wykonane skrzypce o siiuym, pełnym tonie, z garniturem 
hebanowym, kompletne K 20"—. Takie komplety nadają się szczególnie na podarki dla po­
czątkujących i uczniów. — / a  opakowanie w skrzynce drewnianej 70 hal. — W ym iana do 
zwoloua lub zwrot pieniędzy. W ysyła za zaliczką c. h, n a d w o rn y  d o s ta w c a  IE&KjSsS 

KOt.FLńB, Most (Brta) Ńr 2944 (Czechy).
Katalog główny z przeszło 3000 rycin na żądanie każemu gratis i franko. 6134 7 8

Ui
O

i?
ur.v-*s»4“

illa Kiite iiiji i IM  i fisia IM  Miii
H a p i t a l  S© m i l i o n ó w  t e r e n ,

“ “ TeSeffon 1580.
Udziela pożyczek długoterminowych w obligacyacli 

na przedsiębiorstwa przemysłowe.
Eskontuje i inkasuje weksle, kupuje i sprzedaje pa­

piery wartościowe.
Przyjmuje .wkładki na rachunek bieżący oraz na 

książeczki wkładkowe na

‘k i
kwoty do 5000 K wypłaca bez wypowiedzenia. 

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych fundu­
szów.

Składa wady a i kaucye taJiźe we własnych listach 
gwarancyjnych.

Udziela iniormacyj co do korzystnej lokacyi kapi­
tałów.

Załatwia wogóle wszelkie czynności bankowe.
8386 2 2

SSM ■T~rTqn a  i g |) > Miluf ■WTr~nr<Wf ii II rainsrwr.-.trBBnegłTŁCTwsałaaraa

prawdziwe,  jeśli 
świecy wyciśnięty 

i slow o „Pip gIIcl
i © .

. _ W? -. .f.y- -  ' :diiiaSaaĴ MjaŁ ifctoatżj' * -

i aaaBHaaaassasŁJŁasasaaa^aasasŁ jseggEBsacisaBS

Biby mgsklei cfietemi,sHenens,oda 15 do 28, dlaeliletóodK4*50 do do li9’-, wnaiwitem wyisorze.

-*■
Kalosze oryg. petersburskie z trójkątem, 
wszystkie fasony po najniższ3?ch cenach.

ń
jaszzfasaassats*

■» in nom. HsififiW, Sf BSEZ IŁ 14
L  S S s I g l s r .

i

Cenniki ilustrowane na że.danie darmo 
i oplatnie. " 8539 1 8

■ ̂ ^Qza:wg<aBaH?a^^T*3aj^a»ragg«ea8Bsa8a8rza!aaBB<aa

morelowa . . . T . 
malinowa bez pestek 

,. z pestkami
w iś n io w a .................
jabłkowa 
melanż 
J:

M a r m o l a d a  ś w i e ż a  t e f ^ o s * o e z ń a
............................................; ...........................................8-50 K

8-50 
7'— 
8 — 
540

za 5 kg. w ozdobiłem, blaszanem wiadrze, 
franko do każdej stacyi pocztowej za zaliczką.

neianż bardzo sm aczny ....................................................................................................................... 4'80 „
iarmolady nasze polecamy jako nader pożywno i zd ro je  i niepowinno ich jako takich w żadnem gospodarstwie domowym zabraknąć.

E r a n ć i t a t i t e r  I S p ó ł k a ,  F a b r y k a  c u k r ó w  w e  E .w a m a e . 847 7 3 O

J s s t  na jp iękn ie jszym  
poderiinniem

odtwarza śpiew, deklamacye, śmiech i t. p., bawi 
starych i młodych.
innej m arki okazuje się po nabycia bezwartościowym 
i każdy kupuje później gramofon z marką „aniołek 
piszący11 jako jedynis doskonały i poleca go swoim 
znajomym.
oryginalny z marką „aniołek piszący11 gra  zupełnie 
bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie dla ucha.
z marką „aniołek 
bez igły.

iszący g ra  zapomocą igły lub

Gramofon s i o - " '15 *• i "1°
Ł-T-̂ jnfkT r*-, ,h,gy

Gsaernlny zasienca AKc. Tow. Gramofonów w Londynie.
ulico SySsfasSa L. 2

Tel. 1560.
i d c S a s f l

Vs'szelkie płyty prócz marki „aniołek piszący11 kosztują K 2 '—.

Giamofonowe płyty z m arką „aniołek piszący11 nie charczą, nie 
ulegają zniszczeniu i wysłucha ich się z prawdziwą przyjemnością.

K r a k f i u
Grodzka B MW®;!!

Tel. 1241.

do łatwego prania w domu weby, tiu­
lów, firanek, koronek, bluzek i sukie­
nek jedwabnych bez szczotkowania. —
7872 Nieszkodliwość zaręcza 5 o

Marceli Dutkiewicz, Kraków.
«

z powodu pory już będącej na schyłku 
wszelkie jeszcze w zapasie będące naj­
świeższe materye wełniane i prać się da­
jące na suknie damskie, bluzki, szlafroki 
i sukienki dla dzieci, jakoteż wszelkie 
wyroby płócienne i bawełniane itd. i tu.

&
'srfas f f em pelsie c

Prosimy skorzystać z tej rzadkiej dogo­
dnej sposobności do kupna i kazać sobie 
p r z y s ła ć  z a  d a r m o  n a s z  z b ió r  p r ó ­
b e k  o k c ł tc z n a ś c io w y c h  po cenach 
gwiazdkowych znacznie zniżony ch. tudzież 
nasz i lu s t r o w a n y  w ż p a s ia ły  k a ta ­
lo g  g w ia z d k o w y  ze setkami odbitek 
wszelkich możliwych przedmiotów na po­

darki i do użytku, zabawek i t. d.

B i l i p s j s P ó K f i r
Wi0u2H I., Qraii2315/9. WajściB MiiSBrgirg. 1

E 35S I

PRiWOZIWEM DZIEŁEM SZTOKI
jest każdy

nabyty w magazynie

SsseeralSstp ispssSii^
mmmm&  p i i i s i a

Flrsliesi, Ors^zka 4.

mmii 
w i  I

0 czem świadczą 
liczne listy uzna­
nia z różnych 
stron kraju. Ma­
gazyn mój posia­
da nietylko tę za­
letę, że pozwala 
Szan. Paniom ta ­
nio i wygodnie 
się ubierać, lecz 
dajemożnośćna- 
bycia w miejscu 
wszelkich nowo­
ści vi g o r s e ­
ta ch , jakie się 
w Paryżu poja­
wiły. 6 » r s e ty  
na miarę wyko­
nywa się szybko
1 tanio. Piękne 
ilustrowane cen­
niki wysyła się 
darmo i opłacone

2lKŚŚŚS§!iS
/  \ k ^ c p

SlRcNLi
'AP.ISty

Filie: Lwów, u l. Jagiellońska 7, Lwów, 
ul. Halicka 13. 7885 10 10

U Espróts^yra czasie et»vie- 
r s i i .  icLu.żs f i l i ą  w s  W i e d a i u  V I I . ,  

pray u!. MariahilS. 51.

W
h B

ifesrsSzo p rsk f^ ssn i.
W ielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa­

chowy bandażysta 5401 31 O

A n t o s i  I I  I f i r i d e t n i e z
Kraków, Kostowa 1.4.

Jako ulepszone, udoskonalone i nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszenia 
bez żadnych dolegliwości, naw et we większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules", .R egulator" 
oraz zabezpieczające przed rup turą , dla osób 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
znających częstego kaszlu, przy dźwiganiu, za- 
twardzeniach i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia". Gwarancya ogólna, liczne 
uznania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy­

zyskują. — Na żądanie wyjeżdżam.

wMm 
W

?W ją> 0m
Generalnr^asiępstwo: Kraków, Wrzesińska 11. Nr telefonu 2047/Vill. 46 47 O

wynalazku J u lia n a  J ó z e fo w ic z a ,
perfumera.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 m inut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor c z a rn y , toru*

. aa.̂ n7i szary 1 blond.
W Krakowie, u Reima i Spółka, Rynek 
gl. L im a A-B., J. H anaka i Spó’., dro- 
gueryti, Szewska, Fr. Zopotha, arogae- 
rya, Sienna oraz w innych drogueryach.

Cena flikona 3 korony, flakoniki 
próbne kor. 1-20. 7287 6 11

Przesyłka i  główny skład: 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L. 2,

w  ^ I p a k o w i S j i  u l .  S ł a w k o w s k a  Ł .  1

uskutecznia reparacye z 1-rocznem poręczeniem i poleca obfity magazyn 
prawdziwych zegarków genewskich, zegarów wahadłowych, budzików oraz r | |  
kolekcye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare zegarki 

i  zegary. —  C e n y  p r z y s t ę p n e  z n a c z n i e  z n i ż o n e .
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N O W a  r e f o r m a Sobota 26 Listopada 1910.

S Ł Y N N A  W  S W IE C IE  W Ó D K A

Al 
64Ł-1 J ł J n f J

F H A T E L L I  E M21A  iń łi. A'>S i ~ a  ^  AW2

jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania

£331F NA^SiiUWEC^IEJSlĄ W ŚWIEUES W&BZIĄ
Niezbędna w każdej rodzinie! Di) nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak  w Krakowi i 

jak  i na prowincyi; generalny zastępca na Galieyę i Bukowinę: Władysław Kinza, ageacya handlowa, Kraków.

6731 95 101

M W

^  s n a j l e p s z e  f r a n c u s k i e  b i b u ł k i  d o  p a -
=  W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .p i e r o s o w .

©Ilia parterowi
W S Z 8 S Z 0 « J? f8

wysoko murowana, składająca się z sześciu u- 
bikacyi, z dużej krytej werandy*od południa, 
z dwóch knchni z pralnią i pokojem dla służbv 
w suterenie, z wszeikiemi przynaieżnościami, 
podwórzem, ogrodem, z stajnią i wozownią mu­
rowaną. położona przy najzdrowszej nlicy, na­
przeciw II  go gimnazjum i seminaryum naucz.. 
je s t z powodu stosunków familijnych zaraz do 
iprzedania za bardzo przystępną cenę. Potrzebna 

gotówka 24.000 koron. 7743 7 11 
Wiadomości udzieli na miejserr A. Karpiń­

ska, Rzeszów ul. Krakowska Ł. 31.

Najlepsze hyglenlcine
Towary Gumowe 

do celów snnilurnycli
polecają 11 46 0

R E I M  1 S P Ó Ł K A
w Krakowie,  Rynek 37, linia A-B,

Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

Popierajmy przemysł krajowy

z  m ateryała doborowego suchego,
gwarancyą, wykonuje pracownia 

larska

pod
sto-

FraiseSszka Łysonia
Połwiia Zwierzynieckia U. Kościuszki 2

Setowe wyroby
oglądać można na wystawie budowla­
nej ul. Straszewskiego I. 23. Telefonu
•Nr 15, między 9— 1 i 3—7. 5865 32 36

G r z y b y  f g g o r s c z n e
5asne, 1 kg. 5 K, grzyby mieszane 1 kg.
4 K, wysyła przy odbiorze 5 kg. opła- 
tnie za zaliczką T. C h a l o u p k a ,
5  v g t e c u Biliny, Czechy. 7951 8 o

im U M  t w p n m i  tM  ii2jw33F.li 
1UUfi I u ji iiV

ma zawsza na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, póteryte jedno i dwukonna kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kaoryolety, 
brewne i  t. d.  Kupuje te i  cała urządzenia 
lozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmaja 
w  komis Karol Ftsoher -Wiedeń, II, Prater*»rase 
76, Hotel Nordbaha. Tei. 20107. 6716 29 0

A d re sy
Dowodnie nrzędownie zebrane

wszelkich stanów i krajów 
do przesyłania ofert z porę­

czeniem porta w In te r n a t .  A d r e s s s n - S o r e a a  
J o s e l  R o se n z w e ig  n r.il S c 'an e , W ina, I., 
Sonnenfelsg. 17, Telefon 16881, B u d a p s s t ,  V.. 
Nador utcza 2 0 .— Prospekty franco. 81 26 25

B
fk
'Sii® l i i i  p i!

Barchany, flanela, materye mody, wyprawy, 
dłótna, adamaszki, dymki i t. d., wszystko no­
wości. które opłacone wysyła znany dom wy 
syłkowy V. J .  B a v lic e k  a  h r a t r  P o d e b ra l i ,  
C zechy . Wysyłamy też paczkę 40 metrów re­
sztek, sortowanych materyj letnich i  zimowych, 
W szerokości 1 do 8 metrów tylko za 18 koron 
opłatnie, za zaliczką. Kupno okolicznościowe! 
Niezmiernie tanie! 7786 5 5

sprzedaje i odstawia do piwnic jak  la t poprzednich

Marcel] B u t k ie w ic z .............. K raków ,

1! Escsiisśó cykliści 11
Zamiast 2  120 -  tylko K 801

Dla reklamy ce­
lem rozpowszech­
nienia mej firmy 
w Galicyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styryj­
skich modeli 1910 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy 
ze świeżsmi gumami z S letnią gwarancyą 
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo" K 95. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2-90, świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
węże K 350, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach h u rtow ych . Reparacye, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. W ysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specjalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. W e is sb e rg , W ie­

d e ń , II, D iłte re  J3ona:i3 trasst>  2 J  B.
4807 32 0

Spółko Fakturo mo Krakowie’ f
stow. zar. z ogr. por. r %

u l .  J u l i a n a  D u n a j e w s k i e g o  3  |
założona dla Galicyi zachodniej przez ^

te Kisili Krttestwa Ealitji i Loteiji z1 Ks. KmMaa Fili? w Mwł
Es_o^tu|3: Faktury, Remesy, Dewizy, Przekazy, 

Zaliczki kolei owe oraz wszelkie pretensye kupieckie.

Załatwia inkasa. — Udziela kredytu w rachunku 
bieżącym. ________

Przyjmuje -wkładki na książeczki oszczędności 
i na rachunek bieżący i oprocentowuje takowe po

2 s ° l o
od następnego dnia po włożeniu. Wypłaca codziennie 
nawet większe kwoty bez wypowiedzenia.

Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa 
z własnych funduszów. 076i 3 3

fóadlz. KFzęd. od 9—12 V2 1 od 3—4V2.
W  s o b o t y  j e d n o i > a z ; o w o  o d  9 - 2 .

Ciągiiltesilo dnia 1 grudnia.

G ł ó w n a  w y g r a n a  4 @ © . © @ : 15 f r a n k .

1 los turecki . .
2  losy tureckie . 
5 losów tureckich

6  g ł ó w n y c h  w y g r a n y c h :  3 po 400.000 frank., 3 po 200.000 fraak. liczne 
wielkie wygrane poboczne; 30.000, 10.000, 6000 frank, i t. d. i t. d.

Nabywać można za gotówkę podług każdoczosnego kursu dziennego lub na

© p ł a t y  m t e s S e j c s n e .
. . .  po 8 K lub 10 K 
. , . po 16 K lub 20 K.
. . . po 40 K lub 60 K.

Zestawienie najniższej ceny podług każdoczesnego dziennego knrsn. Po przesłaniu 
pierwszej raty przekazem wprost do mnie wysyłam dokument kupna sprzedaży, wystawiony 
stosownie do przepisów ustawy, przez co rozpoczyna się wyłączne niepodzielne prawo gry. 
Pierwszą ra tę  mogę też pobrać przez zaliczkę.

1 2  I lsL O  ’ł j  js;I. 1 5  A .  IaI
D om  b a n k o w y , B e r n o  (Morawskie), W ie lk i P ł a c  2 3  - 2 5  (w domu własnym).
Z le c e n ia  g ie łd o w e  z a ł a t w i a  sle; p o d  b a r d z o  p r z y s tę p  n e n ii w a r u n k a m i .

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. 7930 5 5 Dobra prowizya

Zlecenia giełdowe załatw ia się jak  najrzetelniej.

V. —
M i B B H -Dr i i-, b 5 gg 1

B ® "  Także i w tym roku każdy czytelnik powołujący się na to ogłoszenie 
otrzyma jako premiom gwiazdkowe następujące zestawienia gwiazdkowe:

© s d e & s t  s z k l a n e  n a  d r z e w k o  1 5 1 0 .
Wysyłam tylko bardzo gu­
stowne, istotnie wspaniało 
sortym enty najm odniej­
szych przedmiotów. Praw ­
dziwe srebrne i bez połysku 
rzeczy jedwabne, jak : za­
jączki, złote rybki, dzwonki 
na  drzewko, szklane szy­
szki jodłowe, lampki sre­
brne,srebrne balony, szkla- 
ne orzechy srebrne, sople, 

wspaniało p tak i rajskie, trąbki, puzony, kule odbijające światło, 
kule srebrne z malowidłami, owoce szlachetne, kule wężowo, 
wspaniało szczyty drzewek, patent, świeczniki, wspaniałe aniołk', 
Dzieciątko z rnchomemi skrzydłami szklanemi, włosy aniołków, 

i wiele innych powabnych nowości.

Sortyment I, 300 sztnk ................................................... 6-50 K
Sortyment II, 180 s z t n k ................................................... 4 ‘40 K

jrt"
?/ 'i i i L

s s i s  a

te ra  polarSi Da t e iś  a piaiis.
Latarnia czarodziejska. Tanie ma- ę ?

szyny pa- U
rowe- H ? rNr. 130/11 IT 

ze stoią- jjjp 
cym polit. rt-ijM 
koltem, o- j j  
scylowane 
cylinder 

mosiężny, 
wentyla­

tor bezpieczeństwa, 
asrawione na mocnej lakierowanej blaszanej 
podstawie, z gwizdawką, 20 cm. wysokie 2 K. 
Lepszo maszyny po U 2*80, 3-GO, 5*—, 6*—, 
8' - ,  g<50. W ysyła za zaliczką lub po otrzy­

m aniu należytości
K a n n a  K o n r » a d

dom wysyłkowy w Brlix Kr 2959 (Czechy). 
[‘J | ej l' a magica czarno lakierowana, z niklowym 

je ywem j trzema optyczneini soczewkami, 
lampą naftową, całkowita 

z fi obrazami 3 cm. szeroka K 4 - -
- a K  5-50

To a " * ?  7 '50j -  n 8 n „ &. 11-50
1-. » 7 „ „ K  16*50

Bogato ilustr, polski główny katalog % przeszło 
3000 odbitek wysyła się na żądanie za darmo 

opłacony. 6149 4 5

Dla chłopców zestawienie 3; 1 kram  lub sklepik z calem urządze­
niem,powabne wykonanie, ulubiona zabawka dzieci! 1 pudełko 
narzędzi stolarskich, mocnych; 1 karabinek, głośny strzał, bez­

pieczny; 1 domino w pudełku; 1 szwajcarska skrzynka budowlana z klockami do

cana- 1 złocisty zegarek dla chłopców; 1 piórmczek; metalowy latawiec, ruchomy, 
bardzo zabawny dla młodych i starych; 2 linoskoczki, ruchome, wykonują na linio 
sztuczki, 1 wiedeński wóz na śmieci z koniem, jedzie sam; 1 zóraw poruszający 
się od w iatrn; 1 powabna maszyna parowa, do ogrzewania^ z wentylatorem bez­
pieczeństwa, wyrabia modele; 1 liczydło, 1 skrzynka m alarska z pędzlem, interna 
magica (la tarn ia  czarodziejska) z obrazami, razem 33 przedmioty za niską cenę tylko 
K 9*50. Tosamo zestawienie, lecz bez maszyny parowej t}lko K 6 50. — Dla

i
w

tapetowany,całkowite urządzenie pokoju dla lalki polit 
czyniami drewnianem i i metalowemi; 1 metalowe ognisko kuchenne, pudełko z do­
bytkiem w iejskim , bardzo ozdobne wykonanie; 1 domino w pudełku drewnianemi 
1 szwajcarska skrzynka budowlana z kloakami; 1 piękna książka z baśniam i i berw- 
nemi obrazkami; 1 niórnik drewniany; 1 ręczna maszyna do szycia, ruchoma; 1 < ra- 
mofon dziecięcy, grający; 1 k la tka  metalowa z ruchomym żrejącym ptakiem ; 1 .ion 
z motorem, Z epdlin  leci na linie: 1 żartobliwy apara t fotograficzny metalowy; i zło­
cisty zegarek ze złotym łańcuszkiem, nakręcany; 1 liczydło z drzewa; skrc- ika 
m alarska z pędzlem, 1 kinem atograf (ży^-e obrazy) także jako la teraa  magica (la­
ta rn ia  czarodziejska do użycia) wspaniała zabawka dla młodych i starych, r , : . . :a  40 
przedmiotów za ni.ika cenę tylko 9 K 50 h. Tosamo zostawienie, leez bez kinema'--grafu 
tylko K 6-50. Do k a id s30 zamówienia, które nadejdzie do mnie przed 15 gradn!:, doda 
się za darmo, jiko  preuilum gwiazdkowe, piękny podarek. — W artość w stosnnka do

wielkości zamówienia. 8523 1 3

W yłączna wysyłka za zaliczką, dopóki starozy zapas, przez

Osa wsufflwj li. ES, IHei, IK.H7* Ssn/iisng. U  {firma« » ) .

&
...
W & ł . . . .

i i f![II f
i  li l i l i i ' 11!!.

s ą  i a k  p r z s f i  e n i  t a k  i  t e r a z  
n a j m i l s z ą  z a b a w k ą  d s is e i .

Są one jedyną zabawką, którą się dzieci stale i chętnie 
zajm ują: są ono też dlatego na długo najtańszym po­
darkiem. Są one też jedyną zabawką, którą przez do­
kupienie skrzynek dopełniających i skrzynek mostowych 
można każdego czasu doprowadzić do takiej wieltości 
i doskonałości, że naw et ludzie fachowi chętnie się zajmą 
ustawianiem przopysznych piętrowych budowli i mostów. 

Kto svvoi.il dzieciom chce dać rzeczywiście doskonały podarek gwiazdkowy, podarek,
który nie tylko zajmuje, ale i poacza, ten może tylko wybrać jednę z p'awdziwze'n

nadworni i szambelańscy dostawcy w W iedniu, I., Operngasse Nr 16. 7764 2 2

gotowa je s t  każdem u, k to  m a  n eu rasten ię , niedokrw istość, reum atyzm , gościec i t. d., wy­
m ienić bezp ła tn ie  prosty, zdum iew ająco skuteczny środę,k leczniczy, który poznała przypad­
kiem. Sam a nim  uleczona, jak  i w ielu  chorych, po darem nem  używ aniu  wszelkich m ożliwych 
leków, uw aża sobie to za obowiązek sum ien ia  z w iecznej wdzięczności uczynić to_w yznanie, 
którego czysto filan trop ijnym  celem je s t  spełn ienie ślubow ania; zwrócić się listow nie  uo pan i

A su u b S M  A t  E f k i S J e r ,  f S u s J & p e s t ,  A IS 9 e i* t^ « a S v a  7403 4 4
p a s  s E s s z g ą g s a

g j j |
0  Iś  b  łI I I U  i  i  y

dla Kupców i domokrążców z towarami metrowąmi.

4 8  m z tm m m g h  z a
EaPCSsaBj bardzo modne desenie, na suknie damskie i bluzki. F l a s e l a ,  
gustowne wzory, na koszule, bluzki i t, d. E s lfe , eleganckie desenie na |

d. 2S?£2lIia o żywy d i barwach na pościel. 1

IŁ

ko ■ żule, bluzki, sukienki i t. d. o zy
02ssiOl*d na mocno koszule męskie, bardzo trwały. P2a4B3 białe, wy­
borna. jakość. E SB tsrya p e p i ia  na suknie i bluzki. S ? s ’l a ie S ie s i i l  
na zapaski do kuchni i suknio domowe. W szystkie resztki są zupełnie |  
bez skazy i nie pełzną, za co siej rqczy. Długość 3—10 metrów. Niema 
ryzyka. Za niestosowne zwrot pieniędzy. Próbek resztek nie wysyła się.

4 3  ss-eirÓCT f ic & re g o  pSdfesa saa M s l iz B ą  ł  p s i c S c l  S S '5 8  Ef.
P rz® ś$ le rs fi2 a  fcsz s z w u  ł50  ctm. szerokie 225 cm. długie, z porę- |  
czenicm płócienne, niedościgniona dobra jakość, po 2'50 K. W ysyła siq 

najmniej 6 sztuk. W ysyłka za zaliczką. 7434 7 o

Jsllma POI! K f f l M ® ,  CZG£h9

b BI!
poleca fabiwka wyrobów cukierniczych

EraMea u Krakowie.s i l i
8078 10 10

Asastryaclile
rzysfWD UHszpisczsA

operujące w działo ubezpieczeń życio­
wych, posagowych i od wypadków, po­
szukuje kilku zdolnych i pilnych urzę­
dników dla akwizycyi.

Kompetentom, którzy wykazać mogą 
nienaganną i wydatną czynność dotych­
czasową, oferuje się znakomite warunki 
i stałą posadę. 8418 2 2

Szczegółowe oferty z podaniem wieku 
i życiorysu pod znakiem „ T o w a rz y ­
s tw o  L75śS2TSŚ©CZ3ń!1 poste restante 
L w ów , za kwitem inseratowym.

m ffllBWBC TEE:

N ajlepsza, najtańsza  i najsm a­
czniejsza h erb a ta  je s t z m arką

„Dzwon**,
1/ i f . okruchów  z h erb a t 7 0 bal. 
1/ l f. liściowej herb a ty  1 kor. 
1/ l t  Ceylon. h e rb a ty  1-20 kor. 

u f i r m y .................... A. L isow ski

F © s ° $ u s s a “7078 o 2o

K raków  - - - - Sukiennice 23 .

KOWOŚĆI NOWOŚĆ

SahlewKa z kluczem czuroUzieiskiin.
Jteże ją  otworzyć tylko wtajemniczony. Do ka­
żdej sakiewki dołączony jest sposób otwierania.

Nr 7538. Z mocnej 
czarnej skóry we­
wnątrz z mocnom 
podbiciem, pię- 

■ itM knem niklowem
okuciem, 3 zopeł- 

■io nie oddzielnemi

P r a w d z i w e  ^
i

P r P l I i P i l l i lr i U w U U I k

4 J i -/'/:*  7 -W I'rzodzi.u.11‘11: za/.-
j  dy oddział otn iera 

i" S t m J L się sam dla siebie, 
bardzo łatwo do rrzsjrzenia, nadzwyczaj obszer­
no. ł*80 K. N r7358'/o- Takasam a z najlepszej skóry
sa morskiego 2 ‘50 K. 13J.rdzo wielki wybór 

sakiewek, portmonetek, etui na cygara i  pa­
pierosy w mym katalogu głównym. Wysyła za 

zaliczką lab po otrzym ania należytości 
c. k. dostawca ćworu HANNS K014RAD, dom 
wysyłkowy iv Brux Mr 2953 (Czechy). Katalog 
główny z 3009 odbitek na żądanie każdemu 
za darmo opłacony. ’ 6143 0 8

T T ^ r n gniT^w i T i i T r ^ '  i iiw'11'

Tylko prawdziwe 
ze zuckićm -Łwiazdy.

T ylko  p raw dziw e  
ze  zn sk ieB i gw iazdy.

itie d e ś d g n S o n a  co  d o  t r w a l o j d .

„Prowcdnik" ,Prowodn!k“

H e r m a m i  E i r s s l i ,  W Ł ,
EcfeoiŜ ajSaldgssss 22. 7355 s 20

Dostać można w każdym handlu tego rodzaju.

I j f i i  a s i i ;  i i ® ; ?  U- 

w f e i o  t t 9 P3K

Je st tyin- chorycft

CMS oj

■jrpr Regularna i bezpośrednia kommiikacya 
z Austiyi do Ameryki, Kanady i t. a.

RozMaii jasdy;

a) z  T ry c c iu  d o  K o w e g a  £ o rk a :

Jlartha W ashington 12 listopada
 ̂ /

E ugenia 3 grudnia

Laura 10 „

Alico 24

... b) z  T ry s c iu  d o  A rgc-n tyay
Ą - przez Rio de Janoiro:

A tlanta . 10 listopada

Columbia 1 grudnia

luEomacyj udzielają, oraz sprzedaż kart okrę. 
towych uskuteczniają:

Dla zachodniej G alicji i Bukowiny:
EHreRÓw: Generalna Agonoya Anstro-Amerykauy (Goldlust i  Ska Biuro spedycyjne-komisowe 

oL  L u b icz  7 (naprzeciw dworca kolejowego).
Dla Galicyi wschodniej:

L w ó w : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, uL  ilu  E lo u le  3. 2, jakoteż wszystkie prowineyo- 
nalne agencje, następnie 

T ? y c s i:  D yrekcja Anstro-Amerykany, v :a  E5o!Sn P ic c o lo  2.
W ledeD : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, IL  K a ń je r  Jo sc S sS ra sse  3G. 1392 22 0

których całemi latam i dręczy ciężkie, 
rzekome nieuleczalne cierpienio, którzy 
używają najrozmaitszych ś r  dków i w 
końcu, ze siebie i z całego św iata nie­
zadowoleni, spoglądają na swój los obo­
jętnie, a  naw et nierzadko rozpaczliwie. 
Jes t już czas najwyższy, ażeby ci chorzy 
poznali błogie d/.iałanie elektryczności, 
zwalczające rozmaite cierpienia nerwowe,

W iciu chorych nie wio joszcze, żo przy 
ogńlncm osłabieniu nerwowem, reumaty­
zmie, bólu głowy, bezsenności, zadumie, 
porażeniach, newraluii, nerwowym zbo­
czeniom vi trawieniu, niedokrwistości, 
osłabieniach wszelkiego rodzaju i rozmai­
tych chorobach kobiecych itd.. galwa­
niczny stały prąd można zastosować 
z najlepszym skutkiem.

Ażeby więc cierpiącą ludzkość pou­
czyć o błogiem działaniu elektryczności, 
ułożyliśmy bardzo zajmującą, pouczającą 
broszurę, n pisaną naukowo językiem 
popularnym i prześlemy ją  każdemu, 
kto się do nas zwróci 80o6

Jeszcze nigdy w Austryi nie ofiarowano 
publiczności tak  cennej książki za darmo.

EMiiro - isrouentyczna ortlynaeya
Wiedeń, I., Schwanga3se Nr I, Mezzanin 

oddz. 38.

m m  nnKsips zs t o :
Do ~ 26/11 1910

Elektro-terapeutycznej ordynaoyi
**i Wien, I., Schwangasse Nr 1, Mez- 

zanin, oddz. 33.
® Proszę przysłać mi dziełko: Eiue 
Z* Abhandlungubormodeme Eloktro- 
5» Therapie" za darmo opłatnie.

Nazwisko: .........................................

A dres:............-..............................

m e b l i  l e o j k a
braków, ul. Szpitalna I. 34, naprzeciw te a t ru .    N r i ilefonu 1338, niki, portyery, firanki, kapy na łóika, serwety na stoły i t p .  Ceny konkurencyjne.


